
GRATULACJE
E. Gierka 

i P. Jaroszewicza
dla polskich 

piłkarzy
W A R S Z A W A  P A P . I  s e k re ­

ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k  
i  p re zes  R a d y  M in is t r ó w  P io t r  
J a ro s z e w ic z  p rz e k a z a li  p o ls k ie j 
r e p re z e n ta c y jn e j e k ip ie  p i łk a r ­
s k ie j g ra tu la c je  i  w y ra z y  u z n a ­
n ia  z a  p ię k n ą  p o s ta w ę  s p o r to ­
w ą  i  z d o b y c ie  s re b rn e g o  m e ­
d a lu  w  r o z g ry w k a c h  o m i­
s tr z o s tw o  ś w ia ta  1974.

W ir łu o z i p iłk i m usie li uznać w yższość P o laków

Biało-czerwoni
trzecim zespołem świata

Siódma bramka „króla strzelców” G. Lato
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WSPANIAŁYM akordem zakończyli swój udział w X Pił­
karskich Mistrzostwach Świata polscy reprezentanci. 
Trzykrotni mistrzowie świata, znakomici żonglerzy Brazylii 
musieli uznać wyższość Polaków.
STADION O lim pijski w  M ona­

chium będzie kojarzył się zawsze 
wszystkim sympatykom futbolu w 
Polsce z dwoma największymi suk­
cesami naszych piłkarzy. Przed nie 
spełna 2 laty zdobyli oni tam zło­
ty medal olimpijski, a w sobotę 6 
czerwca 1974 r. sięgnęli po trze­
cie miejsce i srebrne medale w 
największej piłkarskiej imprezie 
świata.

Blisko miesięczne zmagania 16 
finalistów na stadionach RFN sta­
ły pod znakiem im ponującej serii 
zwycięstw piłkarzy z Polski, którzy dziękowania.
aż w 6 spotkaniach święcili triumf, ___ _ ^  „ . „ „ » « « ■ w /*
a tylko w jednym z RFN ponieśli 90 M IN U T  G R Y  O W SZYS 
nikła porażkę po bardzo dobrej . „
grze. W iele już komplementów i P o jed yne k  B ra z y lia  -  Po lska  
słów uznania kierowano pod adre n ie  b y ł n a jlepszym  meczem te -  
sem reprezentantów Polski, a le  gorocznych m is trzos tw  św ia ta , 
teraz, gdy trzecie miejsce wśród a le  przecież p iłk a rz e  sp ędz ili 
światowej elity stało się faktem, ponad 600 m in u t na  bo iskach  w

nu
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żynie i trenerom gratu lacje i po-

Cena 1 z ł raz jeszcze złożyć trzeba całej dru-

Dziś w Zamku inauguracja

VII Festiwal 
Polskiego 
Malarstwa 

Współczesnego
D Z lS , 7 bm. o godz. 12 w  G a­

le r i i  B W A  w  Z a m ku  K siążą t 
P om orsk ich  w  Szczecinie nastą­
p i u roczysta  in au g u rac ja  V I I  
F e s tiw a lu  ' P olskiego M a la rs tw a  
Współczesnego, podczas k tó re j 
odbędzie  się w ręczenie  nagród 
la u rea tom  tegorocznej ekspozy­
c j i  fe s tiw a lo w e j.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Uprzemysłowienie nie musi zagrażać zdrowiu

Wstępne wyniki badań futurologicznych 
Komitetu „Polska 2000

tw a rd e j w a lce  o  najwyższą 
staw kę. W  sobotę w id a ć  był« 
ju ż  po p o lsk ich  reprezentantach, 
a także ic h  ry w a la c h  zmęczenie 
d łu g ą  b a ta lią . Polacy p o tra f i l i  
je dn a k  na  f in is z u  m is trzos tw  
wykrzesać resztkę s ił i zmusić 
do  k a p itu la c ji ry w a la , k tó ry  je ­
szcze n ied a w n o  uw ażany b y ł za 
na jlepszą d ru żynę  św ia ta , g łó w ­
nego ka nd yda ta  do  ty tu łu .

(D okończenie  na s tr. 2)

Czy zbankrutuje?
W A R S Z A W A  P A P . O b iegow y pogląd, iż  szybk ie  uprzem ysło ­

w ie n ie  pow o d u je  w zros t lic z b y  schorzeń u k ła d u  krążenia , m o ­
że n ie  odpow iadać p ra w dz ie . W ska zu ją  na  to  wstępne  w y m lu  
badań p rzeprow adzonych  w  P ło cku  i  Sochaczewie przez nau ­
ko w ców  z K o m is ji Z d ro w ia  K o m ite tu  „P o ls k a  2000". B adan ia  
te wchodzą w  sk ład  obszernie jszego s tud iu m , k torego  celem 
je s t ocena stanu  zd ro w ia  m ieszkańców  P o ls k i w  re jo na ch  u - 
p rze m ys lo w io nych  w  p e rs p e k ty w ie  na jb liższych  30 la t.

K O M IT E T  Badań i P rognoz P A N  z a jm u je  s ię  d łu g o fa lo w y - 
P o lska  2000”  p rzy  P re z y d iu m  m i ten d en c ja m i p rzem ian  spo­

łecznych , gospodarczych i k u l­
tu ra ln y c h , ja k ic h  należy ocze­
k iw a ć  w  naszym  k ra ju .

T E M A T Y , n a d  ja k im i  p r a c o w a li  
w  o s ta tn im  o k re s ie  p o ls c y  f u t u r o ­
lo g o w ie , to  m . in .  k a p ita lo c h ło n n o ś ć  
s y s te m ó w  p rz e tw a rz a n ia  i  p rz e s y ­
ła n ia  e n e r g ii ,  p rz y s z ło ś ć  m e ta l i  i  
in n y c h  m a te r ia łó w  k o n s t r u k c y j­
n y c h , k r a jo w e  za so b y  że la za  —i  
„ P o ls k a  n a  m o r z u ”  — w  r o k u  
2000. K o m is ja  W y c h o w a n ia , O ś w ia ­
t y  i  K u l t u r y  p r o w a d z i ła  n a  te re ­
n ie  N o w e j H u ty ,  w o j .  b ia ło s to c k ie ­
go  i  G d a ń s k a  b a d a n ia  n a d  k s z ta ł­
to w a n ie m  s ię  w  w a r u n k a c h  ro z ­
w in ię te g o  sp o łe c z e ń s tw a  s o c ja l i­
s ty c z n e g o  o s o b o w o ś c i no w e g o  c z ło ­
w ie k a .  K o m is ja  Z a so b ó w  S u ro w c o ­
w y c h  o c e n iła  z a p o trz e b o w a n ie  w  
r o k u  2000 n a  g łó w n e  m e ta le , s u ro w ­

ce  c h e m ic z n e  i  m a te r ia ły  b u d o w la ­
ne .

P la n y  k o m ite tu  o b e jm u ją  m . in .  
b a d a n ia  n a d  ro z w o je m  k u l t u r y  p o l­
s k ie j ,  n a d  te n d e n c ja m i r o z w o jo w y ­
m i in s t y t u c j i  p r z e d s ta w ic ie ls k ic h , 
a d m in is t r a c y jn y c h  i  s a m o rz ą d o ­
w y c h  o ra z  o ce n ę  p e r s p e k ty w  w y ­
d o b y w a n ia  s u ro w c ó w  c h e m ic z n y c h  
z B a ł ty k u .

B A D A N IA  fu tu ro lo g ic z n e  po­
m agają  doskona lić  p lanow anie . 
M ożna d z ię k i n im  le p ie j ocenić 
w p ły w  postępu technicznego, 
zm ian  k o n iu n k tu r  czy s y tu a c ji 
na ś w ia to w y m  ty n k u  su ro w co ­
w y m  na przeb ieg  p lanow anych  
procesów spo łeczno-gospodar­
czych.

D U Ń S K A  p ropozyc ja  na le tn ie  popo łudn ie  —  sukienka  
kowanego batystu  o m o d ne j d ługośc i do kostek.

(C A F — P o lit ik e rn )

„Stop! Dość ofiar!“

Helikopterem 
i radiowozem

D ZTS — k o le jn a ,  t rz e c ia  n ie ­
d z ie la  na sze j a k c j i .  T y m  r a ­
zem , w s p ó ln ie  z o f ic e ra m i W y ­
d z ia łu  R u c h u  D ro g o w e g o  K W  
M O , b ę d z ie m y  p a tro lo w a ć  d r o ­
g i w o je w ó d z tw a . W  ra jd z ie  to ­
w a rz y s z y  n a m , s k ie ro w a n y  
s p e c ja ln ie  n a  a k c ję  p rze z  M i­
n is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h . h e l ik o p te r  k tó ­
r y m  w c z o ra j re p o r te r  . .K u r ie ­
r a ”  o d b y ł k i lk u g o d z in n y  lo t  
p a t r o lo w y  n a d  S zcze c ine m  i  
w o je w ó d z tw e m . S p ra w o z d a n ie  
p rz e k a ż e m y  n a s z y m  C z y te ln i­
k o m , ja k  z w y k le ,  w e  w to r k o ­
w y m  w y d a n iu  ga ze ty .

A  w ię c  — d o  zob acze n ia ... i  
o b y  d o p is a ła  p o g o d a ! (ap)

Transmisja
telewizyjna
z pokładu stacji

„S a S u t-3 ”
M O S K W A  P A P . W  n o c y  z p ią tk u  

na  s o b o tę  k o s m o n a u c i P a w e ł P o p o ­
w ic z  i  J u r i j  A r t iu c h in  p rz e p ro w a ­
d z i l i  p ie rw s z ą  t r a n s m is ję  te le w iz y j ­
na  z p o k ła d u  s ta c j i  , ,S a lu t-3 ” . D o ­
w ó d c a  z a ło g i P o p o w ic z  m ó w i ł  z 
s e k c j i  ro b o c z e j, w  k tó re j  z n a jd u ją  
s ię  w s z y s tk ie  p u lp i t y  s te ro w n ic z e  
s ta c ji ,  a in ż y n ie r  p o k ła d o w y  A r t i u -  
c h in  z a p ro s ił d o  „ s a l i  r e k r e a c y jn e j” , 
w  k tó re j  k o s m o n a u c i s p ę d z a ją  w o l­
ne  c h w ile .

K o m e n tu ją c  re p o r ta ż  te le w iz y jn y  
ze s ta c ji  o r b it a ln e j ,  je d e n  z k o n ­
s t r u k to r ó w  .,S a lu ta -3 ”  o p o w ie d z ia ł o 
b u d o w ie  te g o  „k o s m ic z n e g o  d o m u ” . 
S k ła d a  s ię  o n  z d w ó c h  c y l in d ró w  o 
ró ż n e j ś re d n ic y , p o łą c z o n y c h  s to ż ­
k ie m . N a  s ta c ji  z n a jd u ją  s ię  t r z y  
p ra w ie  iz o lo w a n e  o d  s ie b ie  p o m ie ­
szczen ia  o łą c z n e j k u b a tu rz e  99 m 
sześć. Z a s to s o w a n o  tu  „ f o r t e l  p s y ­
c h o lo g ic z n y " .  k tó r y  z d a n ie m  le k a rz y  
p o w in ie n  u ła tw ić  k o s m o n a u to m  p r a ­
cę w  w a r u n k a c h  p o z a z ie m s k ic h : w  
s ta c ji  je s t  m ia n o w ic ie  „ p o d ło g a ”  i 
„ s u f i t ” . J u ż  w  c ią g u  p ie rw s z e j d o b y  
p ra c y  — ja k  s tw ie r d z i ł  P o p o w ic z , 
za ło g a  p r z y z w y c z a iła  s ię  na  s ta łe  
ro z ró ż n ia ć , g d z ie  je s t  g ó ra , a g d z ie  
d ó ł.

C Z Y  w ła śc ic ie l tego lo k a ­
lu  w  A m ste rda m ie  zb a n k ru  
tu je  dziś w ieczorem ? O gło ­
s ił on, że wszyscy k lie n c i 
będą m o g li p ić  na jego  
koszt w  uyypadku zdobycia  
przez H o la nd ię  zło tego m e­
d a lu .

(C A F — A P )

Ceserz Etfo*vi 
popiera armią

L O N D Y N . A D D IS  A B E B A  P A P . W 
s o b o tę  cesa rz  E t io p i i  H a j le  S e lla s je  
po  raz  p ie rw s z y  z a b ra ł g ło s  w  s p ra ­
w ie  trw a ją c e g o  od  d z ie w ię c iu  d n i 
k r y z y s u  w  p a ń s tw ie . W  o św ia d cze ­
n iu  o p u b lik o w a n y m  p rze z  o f ic ja ln ą  
e t io p s k ą  a g e n c ję  p ra s o w ą  cesa rz  
o b c ią ż y ł o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za  k r y ­
z y s  s k o ru m p o w a n y c h  fu n k c jo n a r iu ­
s zy  p a ń s tw o w y c h . „ P r z y c z y n ą  n ie ­
p o k o ju  — p o w ie d z ia ł H a j le  S e lla s je  
— są m . in .  e g o is ty c z n e  p o b u d k i i 
żąd za  w ła d z y  ze s t r o n y  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h ” .

W e d łu g  o p in i i  o b s e rw a to ró w  o -  
ś w ia d c z e n ie  to  d o w o d z i, ża cesa rz  
c a łk o w ic ie  p o p a r ł a r m ię  w  je j  ob ec­
n e j k a m p a n ii ,  z m ie rz a ją c e j do  w y ­
e l im in o w a n ia  d y g n i ta r z y  o s k a rż o ­
n y c h  o  k o r u p c ję  i  n ie u d o ln o ś ć .

Dziś 12 Stron ♦  Z patentem w świat ♦  Balsam(o) na upał ♦  Mikrobaedeker szczeciński ♦  ÜOiia 1 zł



K URI ER +  KRAJ ♦  REGION +  KRAJ +  REGION #  KRAJ ♦  REGION +  KRAJ +  REGION «  KRAJ ♦  STRONA 2

Porażka Brazylii
( D okończenie  ze s tr. 1)

• W  s e b o tę  n a  O l im p i js k im  S ta d io ­
n ie  s p o tk a ły  s ię  d r u ż y n y  re p re z e n ­
tu ją c e  z u p e łn ie  o d m ie n n y  s-ty l g ry .  
B ra z y ł i jc z y e y  to  p rz e d e  w s z y s tk im  
k w ie tn i te c h n ic y .  k tó r y c h  ó p e rn w s -  
• i e  p l ik «  p r z y p o m in a  m o m e n ta m i 
c y r k o w ą  ż o n g le rk ę . K a ż d y  z 12 p i ł ­
k a rz y , k tó r z y  g r a l i  p r z e c iw k o  P o ­
ła k o m  im p o n o w a ł n ie z w y k łą  s p r a w ­
no śc ią  f iz y c z n a . P o la c y  p rz e c iw s ta ­
w i l i  r y w a lo m  in n e  z a le ty ,  k tó r y m i  
p rz e w y ż s z a li B r a z y l i jc z y k ó w .  O k la s ­
k i  k w i to w a ły  d łu g ie  p r z e rz u ty ,  p re ­
c y z y jn e  d e ś ro d k o w a n ia  i w s z y s tk ie  
ie  e le m e n ty  g r y  P o la k ó w , k tó re  
u z n a w a n e  sa ju ż  p o w s z e c h n ie  ja k o  
g ra  n o w o c z e s n a . O d p o c z ą tk u  t u r ­
n ie ju  p o ls c y  p i łk a rz e  im p o n o w a li  
u m ie ję tn o ś c ią  b ły s k a w ic z n y c h  k o n ­
t r a ta k ó w .  m ą d rą , p rz e m y ś la n ą  i  
iz y b k ą  g r ą .  a w  m e czu  z B r a z y l ią  
ra z  jeszcze  p o tw ie r d z i l i  te  w a lo ry .  
P o d o p ie c z n i t re n e ra  Z a g a ło  zna cz ­
n ie  d łu ż e j b u d o w a li  i  w o ln ie j  p rz e ­
p r o w a d z a li  a k c je  o fe n s y w n e . K o n ­
t r y  P o la k ó w  b y ły  n a to m ia s t b ły s k a ­
w ic z n e . W  ta k i  w ła ś n ie  sposób 
p a d ła  je d y n a , le c z  ja k ż e  c e n n a  
b r a m k a ,  z d o b y ta  p rz e z  G rze g o rza  
L a to .  N a jle p s z y  s tr z e le c  m is t rz o s tw  
z a in ic jo w a ł  s p r in t e r s k i  r a jd  p rze z  
p o ło w ę  b o is k a , a żad en  z o b ro ń c ó w  
b r a z y l i js k ic h  n ie  b y l  w  s ta n ie  d o ­
t r z y m a ć  m u  k r o k u .  B r a m k a  b y ła  
n a jz u p e łn ie j  p r a w id ło w a ,  m im o  że 
b o c z n y  sę d z ia  z S e n e g a lu  s y g n a l i ­
z o w a ł sp a lo n e g o . P o d n ie s io n a  c h o ­
rą g ie w k a  o z n a c z a ła  je d n a k  o fs a id o -  
w ą  p o z y c ję  Z d z is ła w a  K a p k i ,  k t ó r y  
n ie  m ia ł  k ę n ta k tu  z p i łk ą .

Wojewoda szczeciński 
przyjął spółdzielców

W C Z O R A J, w  przeddzień 
p rzypadającego  dziś M ięd zyna ­
rodow ego D n ia  S półdzie lczości, 
w o je w od a  szczeciński Je rzy  K u ­
czyńsk i p rz y ją ł p rze ds ta w ic ie li 
spółdzie lczości p racy  z m iasta  
i  reg ionu . Na sp o tka n iu  om ó­
w io n o  dorobek , osiągn ięcia  i za 
dan ia  za k ła d ó w  spółdz ie lczych  
w społeczno-gospodarczym  ro z­
w o ju  Z ie m i S zczecińskie j. W o je ­
w oda  szczeciński z ło ży ł spó ł­
d z ie lcom  z o k a z ji ic h  św ię ta , 
serdeczne w y ra z y  uznania  za 
dotychczasow y w y s iłe k  w  p racy 
d la  dobra  w o je w ód z tw a  oraz 
życzenia dalszych osiągnięć, (ł)

Zakończenie Festiwalu 
Pieśni Chóralnej

T R W A J Ą C Y  o d  23. V I .  b r .  F e s t i­
w a l  P le ś n i C h ó ra ln e j w  M ię d z y z d ro ­
ja c h  d o b ie g i k o ń c a . W  s o b o tę  6 bm . 
o d b y ł s łę  o s ta tn i — 12 k o n c e r t  te j 
p ię k n e j  im p re z y , w  c z a s ie  k tó re g o  
w y s tą p i ł  c h ó r  „ R lg a ” , z Ł o te w s k ie j 
SR R .

T e g o ro c z n y  F e s t iw a l P ie ś n i C h ó ra l 
n e j  w  M ię d z y z d ro ja c h  b y ł  je d n ą  z 
n a jw ię k s z y c h  im p re z  p o ls k ie j  c h ó ra -  
ł i s t y k i .  U c z e s tn ic z y ło  w  n im  15 ze­
s p o łó w  c h ó r a ln y c h  z k r a ju  i z a g ra ­
n ic y . Ś p ie w a ły  m . In . C h ó r  A k a d e ­
m ic k i  P o l it e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j, 
C h ó r  F i lh a r m o n ii  O p o ls k ie j i  K a ­
s z u b s k i Z e s p ó ł P ie ś n i i  T a ń c a  z B y ­
to w a . Z  ze s p o łó w  z a g ra n ic z n y c h  na 
szczeg ó ln e  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  
C h ó r  A k a d e m ic k i z B o m b a ju  ( In d ie ) .

(P A P )

W ŚWIETLE BADAN

BisnSirownictwo
i represje karne

B lM B R O W N IC T W O  p rz e s ta je  b y ć  
p rz e s tę p c z o ś c ią  c h a r a k te ry s ty c z n ą  
t y lk o  d la  ś ro d o w is k a  w ie js k ie g o . 
W y n ik a  to  z a ró w n o  z a n a l iz  o rg a ­
n ó w  ś c ig a n ia , j a k  i  n a p ły w u  s p ra w  
d o  sądu.

Z  b a d a ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rze z  
r e s o r t  s p r a w ie d l iw o ś c i w y n ik a ,  że 
w z ro s t  s p ra w  d o ty c z ą c y c h  n !e le p a l-  
n e j  p r o d u k c j i  a lk o h o lu  w y s tę p u je  
n a  te re n ie  ca łe g o  k r a ju .  W  1968 r. 
s k a z a n o  za  to  p rz e s tę p s tw o  1 322 
o s o b y , a w  c z te ry  la ta  p ó ź n ie j ju ż  

—  4 385 osó b . W ś ró d  k a r a n y c h  m ę ż ­
c z y ź n i s ta n o w ią  62 p ro c .

N a  p o d s ta w ie  o m a w ia n y c h  b a d a ń  
■ tw ie rd z o n o  r ó w n ie ż , że n ie  w e 
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  re p re s ja  
k a r n a  b y ła  w ła ś c iw a . W y m ie rz a n o  
k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i w  g r a ­
n ic a c h  d o ln e g o  u s ta w o w e g o  z a g ro ­
że n ia  i  z w a r u n k o w y m  w  zasa dz ie  
z a w ie s z e n ie m  ic h  w y k o n a n ia .  Jest 
to  s łu szn e  w o b e c  osó b  s ta rs z y c h  czy  
w ie lo d z ie tn y c h ,  w  in n y c h  .p rz y p a d ­
k a c h  k a r y  ta k ie ,  w  szcze g ó ln o śc i 
k a r y  g r z y w n y ,  są z b y t -  ła g o d n e  i 
n ie  m o g ą  o d d z ia ły w a ć  h a m u ją c o  
n a  te n  r o d z a j p rz e s tę p c z o ś c i.

K o n ie c z n e  je s t  p o n a d to  s k ró c e n ie  
p o s tę p o w a n ia  p rz y g o to w a w c z e g o , 
sz c z e g ó ln ie  p rz e z  n a ty c h m ia s to w e  
w s z c z y n a n ie  d o c h o d z e ń . U w a ż a  s ię . 
że s p r a w c y  p o w in n i  b y ć  k a r a n i  ja k  
n a js z y b c ie j  p o  d o k o n a n iu  p rz e s tę p ­
s tw a ,  ( In te rp re s s )

P O I.S K A :  T o m a s z e w s k i — S z y m a ­
n o w s k i ,  G o rg o ó . Ż m u d a . M u s ia ł — 
M a s z c z y k , D e y n a , K a s p e rc z a k  (od  72 
m irs . Ć m iK ic w ic i )  L a to . S z a rm a c h  
(od 72 m in .  K a p k a ) .

B R A Z Y L IA :  L e a o . M a r in h o ,  A l ­
f re d o .  Z e  M a r ia .  E ra n e is e o  M a r in ­
h o , P a u lo  C esa r. K iy e ł in o .  V a ld o -  
m ir o .  A d e m ir  (od  m in .  M ir a n -  
d in h a ) ,  D ire e u , J a ir z in h o .

M ecz  p r o w a d z i l i :  A u r e l io  A n g o -  
nese » W ło c h y ) n a  l in ia c h  V o u sso u  
N ,d ia y e  (S e n e g a l)  i  J a fa r  N a m d a r  
( I r a n ) .

Polacy m ie li okaz ję  w y w a l­
czenia jeszcze b a rd z ie j p rzeko ­
nyw ającego  zw ycięstw a. N a j­
b liższy  d ru g ie j b ra m k i b y ł La to , 
k tó ry  w  cha rak te rys tyczny  d la  
s iebie  sposób „u rw a ł się“  pod 
kon iec sp o tka n ia  obrońcom  i b y ł 
sam na sam z b ra m karzem  
Leao. M ie lcza n in , o k tó ry m  jesz­
cze k ilk a  ty g o d n i tem u  p i łk a r ­
s k i ś w ia t n ie  w ie d z ia ł p ra w ie  
n ic , s ta ł sie je d n y m  z bohate ­
ró w  m is trz ó w  św ia ta . W  sobo­
tę zdoby ł sw o ją  s iódm ą b ra m kę  
w  tu rn ie ju  i  zdecydow an ie  prze 
w o d z i na liśc ie  na jlepszych  
sn a jp e ró w . N ie  w y d a je  się m oż­
liw e , by w  f in a ło w y m  meczu 
R F N  —  H o la nd ia , k tó ry ś  z na­
p a s tn ik ó w  ty c h  d ru ż y n  zdo ła ł 
n ad ro b ić  s tra ty  do  polsk iego  
p ra w oskrzyd łow ego.

I  Z N O W U  N A  C E L U J Ą C O ,

I  z n o w u  n a  c e lu ją c o  o c e n ić  n a le ­
ż y  g rę  p o ls k ic h  p i łk a r z y  w  m e czu  

z B r a z y l ią .  B io rą c  p o d  u w a g ę  z m ę ­
cze n ie  d łu g im  tu r n ie je m ,  n ie  m o ż ­
n a  w y s ta w ić  p i łk a rz o m  in n y c h  n o t  
n iż  p ią tk i .

J a n  T o m a s z e w s k i p o tw ie r d z i ł ,  że 
je s t  je d n y m  z n a j le p s z y c h  b r a m k a ­
r z y  m is t rz o s tw  ś w ia ta . J e g o  in t e r ­
w e n c je  p r z y  s t r z r ła c h  J a i r z ;n h o  115 
( m in . ',  M a r in h o  <37 m in .) ,  V a ld o m ir o  
<60 m in . )  i  w  k i l k u  in n y c h  jeszcze  
w y p a d k a c h  b y ły  p o k a z e m  n a jw y ż ­
szego k u n s z tu .

W  o b ro n ie  d o s k o n a ły  m e cz  ro z e ­
g r a ł  A n to n i  S z y m a n o w s k i.  k tó r y  
s k u te c z n ie  k o n t r o lo w a ł  s w o ją  s t r o ­
nę  p rz e d p o la  p o ls k ie j  b r a m k i ,  a w  
k a ż d y m  n a d a rz a ją c y m  s ię  m o m e n ­
c ie  n ic z y m  s k r z y d ło w y  g r a ł  do  p i  zo 
d u . S p o k o je m , o p a n o w a n ie m  i  s k u -

Droga
do srebrnego 

medalu
E F E K T O W N A  b y ła  d ro g a  b ia  

ło -e z e rw o n y c h  d o  s re b rn e g o  
m e d a lu . P o ls k i ze s p ó l ro z e g ra ł 
s ie d e m  s p o tk a ń , z k tó ry e h  
sześć z a k o ń e z y ło  s ię  z w y c ię ­
s tw e m  n a sze j d r u ż y n y .  P o la c y  
z d o b y l i  16 b ra m e k , t ra c ą c  5. 
N a js k u te c z n ie js z y m i s trz e lc a m i 
naszego ze s p o łu  b y l i  G rz e g o rz  
L a to  — 7 b r a m e k  i  A n d rz e j 
S z a rm a c h  — 5 b ra m e k . T r z y  
ra z y  d o  k a p i tu la c j i  b r a m k a rz y  
r y w a l i  z m u s ił  K a z im ie rz  D e y ­
na , a je d e n  ra z  J e rz y  G o rg o ń . 
O to  re z u lt a ty  s p o tk a ń , k tó re  
„ b ia ło -c z e rw o n i”  r o z e g ra l i  p o d ­
czas t u r n ie ju :

S tu t t g a r t  — P o ls k a  — A r g e n ­
ty n a  3:2  (b r a m k i d la  naszego 
ze s p o łu  z d o b y l i  L a to  —  2 i  
S z a rm a c h ).

M o n a c h iu m  — P o ls k a  — H a i t i  
7:0 ( b r a m k i :  S z a rm a c h  —  3, 
L a to  - r  2, D e y n a  i  G o rg o ń ).

S t u t t g a r t  — P o ls k a  — W ło c h y  
2:1 ( b r a m k i :  S z a rm a c h  i 
D e y n a ) .

S tu t t g a r t  — P o ls k a  —  S z w e c ja  
1:0 (b ra m k a  L a to ) .

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m  — P o l­
ska  — J u g o s ła w ia  2:1 ( b r a m k i :  
D e y n a  i  L a to ) .

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m  —  P o l­
s k a  — R F N  0:1.

M o n a c h iu m  — P o ls k a  —  B r a ­
z y l ia  1:0 (b ra m k a  — L a to ) .

te c z n o ś c ią  im p o n o w a ł J e r z y  G o rg o ń , 
a W ła d y s ła w  Ż m u d a  w y r ó s ł  ju ż  
ró w n ie ż  n a  w a r to ś c io w e g o  s to p e ra . 
N ie c o  s ła b ie j  o d  t e j  t r ó j k i  s p is y w a ł 
s ię  w  s o b o tę  A d a m  M u s ia ł,  a lę  i  on 
n ie  p o p e łn ia ł w ię k s z y c h  b łę d ó w . W  
ś ro d k u  p o la  z z a in te re s o w a n ie m  o b ­
s e rw o w a n o  r y w a l iz a c ję  m ię d z y  
d w o m a  n a j le p s z y m i — z d a n ie m  w ie ­
lu  fa c h o w c ó w  — p o m o c n ik a m i w  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta :  K a z im ie rz e m  
D e y n ą  i  B r s z y l i jc z y k ie m  R iv e l in o .  
W  s o b o tę  le p s z y  b y ł  le g io n is ta ,  k tó ­
r y  j a k  z w y k le  z a d z iw ia ł  d o k ła d n o ś ­
c ią , p r e c y z ją  p o d a ń , p o s y ła ł p i łk ę  
zaw sze  ta m , g d z ie  b y ła  o n a  n a jb a r ­
d z ie j p o trz e b n a .

D w a j je g o  k o le d z y  d r u g ie j  l i n i i  
Z y g m u n t  M a s z c z y k  i H e n r y k  K a s - 
p e rc z a k . a ta k ż e  g r a ją c y  w  d r u g ie j  
p o ło w ie  L e s ła w  Ć m ik ie w ic z ,  d z ie l­
n ie  s e k u n d o w a li  „ k r ó l o w i ”  ś ro d k a , 
j a k  c o ra z  c z ę ś c ie j n a z y w a ją  D e y n ę  
z a g ra n ic z n i d z ie n n ik a rz e .

W  p o ls k im  a ta k u  jeszcze  ra z  w ie l  
k im i  m o ż liw o ś c ia m i i  z n a k o m itą  
ja k  n a  p i łk a r z a  s z y b k o ś c ią  b ły s n ą ł 
G rz e g o rz  L a to . k tó re g o  b r a m k a  w  
ty m  m e c z u  ta k  ja k  k i l k u  p o p rz e d ­
n ic h  n a  d łu g o  u t k w i ła  w  p a m ię c i 
o b s e rw a to ro m . R o b e r t  G rd o c h a  w a l ­
c z y ł o f ia r n ie  n a  c a ły m  b o is k u , w y ­
g r y w a ł  w ie le  p o je d y n k ó w , le c z  n ie  
u d a ło  m u  s ię  n ie s te ty  p o tw ie r d z ić

w y s o k ic h  u m ie ję tn o ś c i b ra m k ą  w  
ty c h  m is t rz o s tw a c h . A n d r z e j  S z a r­
m a c h , o d c z u w a ją c y  jeszcze  s k u tk i  
k o n tu z j i ,  d a ł  ró w n ie ż  z s ie b ie  w s z y ­
s tk o  w  o : r ta tn im  m e czu  i  b a rd z o  
w y c z e r p a n y  o p u s z c z a ł m u ra w ę , g d y  
z m ie n ia ł  g o  K a p k a .

P R Z E B IE G  P IE R W S Z E J  P O Ł O W Y

G R Ę  r o z p o c z ę li P o la c y . J e d n a k  
p ie rw s z ą  g ro ź n ą  a k c ję  p rz e p ro w a ­
d z i ł  ze s p ó ł b r a z y l i j s k i .  Z a g ra n ie  
J a ir z in h o  — R iv e l in o  w y ja ś n i ł  G o r ­
g o ń . W  k o n t r a ta k u  a k c ja  D e y n y  i 
L a ty  — bez po w ie d ze n ia . B r a z y l i j -  
c z y c y  u w a ż n ie  p i ln o w a l i  d o s tę p u  do  
w ła s n e j .b r a m k i  — K a s p e r  c za k  p r ó ­
b u je  z a s k o c z y ć  b r a m k ę  L e a o  s t r z a ­
łe m  z d y s ta n s u . W  # m in . po  s k ła d ­
n e j  a k c j i  M u s ia ł — K a s p e rc z a k  — 
D e y n a  p i łk a  p rz e c h o d z i o b o k  b ra m ­
k i .  W k ró tc e  Ę r a z y l ł jc z y c y  a ta k u ją  
t r ó j k ą  R iv e l in o .  J a ir z in h o ,  A d e m ir  
ró w n ie ż  n ie s k u te c z n ie . W  11 m in . 
p rz e b ó j M a s z c z y k a  i  u d a n a  in te r w e n  
c ja  M a r fn h c  2, a p o  s k ła d n e j a k c j i  
D e y n a  — L a lo  — S z a rm a c h  p i łk a  
w y s z ła  n a  a u t. W  13 m in . M a r in h o
1 u d a n ie  in te r w e n iu je  p r z y  z a g ra ­
n iu  D e y n y  z K a s p e re z a k ie m  i  S z a r­
m a c h e m . W  18 m in .  o s t r y  s t r z a ł 
J a i r z in h o  b r o n i  p o ls k i b ra m k a rz . 
W  20 m in .  o s t r y  s tr z a ł V a ld o m iro . 
W  22 m in .  b a rd z o  e fe k to w n a  a k c ja  
p o ls k ie g o  ze s p o łu . O s tr y  s tr z a ł D e y ­
n y  b r o n i  L e a o , a c h w iię  /p o te m  n ie ­
c e ln ie  s tr z e la  S z a rm a c h , a n a s tę p ­
n ie  p ły n n a  a k c ja  G a d o c h y  i  S z a r ­
m a c h a  k o ń c z y  s ię  u d a n ą  in te r w e n c ją  
L e a o , w  25 m in . g ro ź n ie  a ta k u ją  
B r ą z y  l i  j c z y c y  J a ir z in h o  — z e  M a ­
r ia .  P i łk ę  n a  ró g  w y b i ja  D e y n a . 
W  m in u tę  p ó ź n ie j o b ro n a  B r a z y l i i  
n ie  d a je  s ię  z a s k o c z y ć  s z y b k ą  a k c ją  
n a s z y c h  n a p a s tn ik ó w . W  29 m in . 
d o s k o n a ła  a k c ja  n a szeg o  z e sp o łu . 
L a to  s c e n tr o w a ł z p ra w e g o  s k r z y d ła  
d o  S z a rm a c h a , a te n  m im o  a s y s ty  
o b ro ń c y  i  b r a m k a rz a  b r a z y li js k ie g o  
g ło w ą  p rz e n o s i p i łk ę  p o n a d  b r a m ­
k ą . M in u tę  p ó ź n ie j w  d o s k o n a łe j 
s y tu a c j i  je s t  M a r in h o  2. J e g o  a k c ja  
n ie s k u te c z n a . W  32 m in . p o ls k ie j 
b ra m c e  z a g ra ż a  V a ld o m ir o ,  a w  
c h w i lę  p o te m  A d e m ir  z Z e M a r ią
— b e z s k u te c z n ie ,

W  35 m in . p ię k n y  s t r z a ł  K a s p e r-  
cz a k a . p o  a k c j i  M a s z c z y k  — S z y ­
m a n o w s k i,  z „ o k ie n k a ”  L e a o  w y b i ­
j a  n a  ró g . W  39 m in .  p o n o w n a  a k ­
c ja  M a r in h o  2 — b r o n i  T o m a s z e w ­
s k i.  W  4 m in . p ó ź n ie j B r ą z y  l i  jc z y c y  
g ro ź n ie  a ta k u ją  i  G o rg o ń  w y b i ja  
p i łk ę  spo d  n ó g  V » łd o m ir o  n a  ró g . 
T u ż  p rz e d  g w iz d k ie m  s ę d z ie g e  p o ­
n o w n a  sza rża  V a ld o m ir©  — n ie s k u ­
te czn a .

P R Z E B IE G  D R U G IE J  P O L O W Y

P o  z m ia n ie  s tro n  p ie rw s z y  g ro ź n y  
a ta k  p rz e p ro w a d z a  nasz zesp ó ł, 
je d n a k ż e  a k c ję  G a d o c h y  s to p u je  u -  
d a n ic  A d e m ir  W  4* m in .  sza rżę  
V a ld o m ir o  l i k w id u je  G o rg o ń , a pe 
z a g ra n iu  M a r in h o  2 —  D ire e u  p i łk a  
w y c h o d z i p o za  p o ls k ą  b ra m k ę . W  
51 m in . K a s p e rc z a k  d e c y d u je  s ię  
n a  s t r z a ł  z 16 m  — n ie s k u te c z n y . 
B r a z y ł i jc z y e y  r z u c a ją  s łę  do  a ta ­
k u ,  je d n a k ż e  u d a n e  in te r w e n c je  
Z m u d y ,  S z y m a n o w s k ie g o , G o rg o n ia  
w y ja ś n ia ją  s y tu a c ję .  W  55 m in u c ie  
p o  a k c j i  S z a rm a c h  — L a to  w y b ie ­
g ie m  r a tu je  s y tu a c ję  L e a o . W  2 
m in u t y  p ó ź n ie j b . d o b ra  a k c ja  nasze: 
g o  z e s p o łu . P o  z a g ra n iu  S z y m a n o w ­
s k ie g o  i  L a t y  M a r in h o  2 w y b i ja  
p i łk ę  n a  ró g . C e n trę  L a ty  D e y n a  
g łó w k ą  p o s y ła  tu ż  o b o k  b r a m k i.  
W  59 m in u c ie  w s p a n ia łą  p a ra d ą  p o ­
p is u je  s ię  T o m a s z e w s k i p r z y  o b ro ­
n ie  s t r z a łu  V » łd o m ir o  z 10 m  z 
o s t re g o  k ą ta .  W  62 m in u c ie  k o le j ­
n y  a ta k  M a r in h o  2 p o w s tr z y m u je  
G a d o c h a  w y b ie ie m  p i ł k i  n a  r z u t  
r o ż n y , w  c h w ilę  p o te m  p o  g łó w c e  
V a ld o m ir o  — R iv e l in o  t r a f ia  w  s łu ­
p e k . O b ie  d r u ż y n y  n ie  r e z y g n u ją  
z a k c j i  o fe n s y w n y c h , a le  s trz a ło m  
p i łk a r z y  o b u  d r u ż y n  (D e y n a , S z a r ­
m a c h  o ra z  Z e M a r ia  V a ld o m ir o )  
b ra k  p r e c y z j i .  W  68 m in u c ie  s t r z a ł 
M a s z c z y k a  z d y s ta n s u  b r o n i  L e a o , a 
w  k o n t r a t a k u  rtie  p r z y n o s i  p o w o ­
d z e n ia  a k c ja  M a r in h o  2 z D ire e u . 
W  72 m in u e ie  n a  b o is k o  w c h o d z ą  
K a p k a  i  Ć m ik ie w ic z . W p ro w a d z a ją  
o n i d o  g r y  n ie c o  o ż y w ie n ia ,  a na  
e f e k t  n ie  trz e b a  cze ka ć . W  75 m in . 
n o  z a g r a n iu  C m ik ie w ic z a  M a sze zyk  
id z ie  n a  p rz e b ó j,  le c z  je g o  c e n tra  
je s t  n ie d o k ła d n a . M in u tę  p ó ź n ie j 
c h o r z o w ia n in  je s t  b a r d z ie j  p r e c y ­
z y jn y  P o w s trz y m u je  r a jd  M a r in h o
2 i  p o d a je  p i łk ę  d o  L a ty .

K i lk u d z ie s ię c io m e tr o w y  b ie g  p i ł ­
k a rz a  m ie le c k ie j  S ta l i  k o ń c z y  Bię 
c e ln y m  s tr z a łe m  o b o k  w y b ie g a ją c e ­
g o  L e a o  i  p i łk a ,  w p a d a  w  p ra w y  
r ó g  b r a m k i .  1:0. B r a m k a  na  w ag ę  
s re b rn e g o  m e d a lu  ju b i le u s z o w y c h  X  
M is t r z o s tw  Ś w ia ta . D w ie  m in u t y  
p ó ź n ie j a k c ja  Ć m ik ie w ic z  — D e y n a
—  S z y m a n o w s k i n ie  p rz y n o s i p o ­
w o d z e n ia , p o d o b n ie  ja k  o s t r y  s t r z a ł 
G a d o c h y . W  82 m in u c ie  p o  z a g ra ­
n iu  D ire e u  u d a n ie  in te r w e n iu je  T o ­
m a s z e w s k i, w  2 m in u t y  p ó ź n ie j  p o  
p o d a n iu  K a p k i  s t r z a ł D e y n y  b r o n i 
L e a o . W  k o n t r a t a k u  B r a z y ł i jc z y e y  
m a ją  d o g o d n ą  s y tu a c ję , je d n a k  d a ­
le k i  w y b ie g  T o m a s z e w s k ie g o  u d a ­
r e m n ia  ic h  a k c ję .  W  87 m in u c ie  za ­
g r a n ie  D e y n y  z L a to  k o ń c z y  s ię  
o b ro n ą  b ra m k a rz a  b r a z y li js k ie g o .  
Z a  c h w i lę  u d a n e  in te r w e n c je  M asz­
c z y k a , M u s ia ła  i  G o rg o n ia  p o d  n a ­
szą b ra m k ą . P o la c y  z w a ln ia ją  g rę  
c h cą c  u t r z y m a ć  k o r z y s tn y  w y n ik .  
T u ż  p rz e d  k o ń c o w y m  g w iz d k ie m  
s ę d z ie g o  L a to  o t r z y m u je  p i łk ę  od 
G a d o c h y  i  p o n o w n ie  je s t  sam  na  
sam  z b ra m k a rz e m  b r a z y l i js k im .  
Z w o d e m  m i ja  L e a o , le c z  u d e rz o n a  
p rz e z  P o la k a  p i łk a  t r a f ia  w  no gę  
b r a m k a rz a  b r a z y li js k ie g o .  W  c h w i­
le  p o te m  n a s tą p i ł  k o ń c o w y  g w iz d e k  
s ę d z ie g o : P o ls k ą  — t r z e c ią  d r u ż y ­
n ą  ś w ia ta .

(D a ls z e  w ia d o m o ś c i z  M S — s tro n a  8) |

Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Wzrost najniższych
wynagrodzeń

W A R S Z A W A  P A P . Będąca 
p rze dm io te m  p ią tkow ego  posie­
dzenia P re zyd iu m  Rządu pod­
w yżka  z d n ie m  1 s ie rp n ia  br. 
na jn iższych  w ynag rodzeń  (z 1 
tyś. do 1,2 tys. z ł m iesięczn ie) 
s tanow i k o le jn y  e tap konsek­
w e n tn e j re a liz a c ji d oda tkow e­
go p ro g ra m u  p łaco w o -so c ja lne - 
go, p rzy ję te? o  przez X I I  P le ­
n um  k c  PZPR . P ro g ram  ów  
w iąże się n ie ro z e rw a ln ie  z p ro ­
wadzoną o-d k i lk u  la t  p o lity k ą  
przyspieszonego w zros tu  p łac  i 
rozszerzan ia  św iadczeń  społecz­
nych.

P R Z Y P O M N IJ M Y , że w  re z u lta c ie  
t e j  p o l i t y k i  p ła ce  re a ln e  z w ię k s z y ły  
s ię  w  la la c h  1971—73 o 1/4 ( p r z y  n -  
p rz e d n io  z a k ła d a n y m  n a  ca łe  5 - le -  
c ie  w z ro ś c ie  w  g ra n ic a c h  18—19 
p ro c .) ,  a  w  p rz e lic z e n iu  na  je d n e g o  
z a t ru d n io n e g o  w y n a g ro d z e n ie  m ie ­
s ięczn e  n e tto  w z ro s ło  o  p o n a d  550 
z l. W  ty m  s a m y m  czas ie  p o d w y ż k i 
p ła c  o t rz y m a ło  p rz e s z ło  6,4 m in  p ra  
r ó w n ik ó w ,  a w ię c  o  1,8 m in  osó b  
w ię c e j,  n iż  p r z e w id y w a ł p ie rw o tn y  
p la n  r e g u la c j i  p la c  r.a la ta  1971—75.

W s p o m n ia n y  d o d a tk o w y  p ro g ra m  
p ła c o w o -s o c ja łn y  z a w ie ra  t j i ,  in .  po ­
s ta n o w ie n ie  o p rz e p ro w a d z e n iu  d o ' 
s ty c z n ia  1976 r . p o d w y ż e k  p la c  d la  
ty c h  p r a c o w n ik ó w ,  k tó rz y  w  u b ie ­

g ły c h  3 la ta c h  r e g u la c ja m i n ie  b y l i  
o b ję c i.  W  b r .  p o d w y ż k i © trz y m a  p o ­
n a d  3,5 m in  z a t ru d n io n y c h , a w  1975 
r o k u  — 600 ty s . T y m  s a m y m  w  c ią ­
gu  je d n e g o  5 -le e ia  w s z y s c y  p ra c o w ­
n ic y  g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j, a 
w ię c  o k . 11 m in  osó b . o t r z y m a lą  
p o d w y ż k i i u z y s k a ją  k o rz y s tn ą  re ­
g u la c ję  s y s te m ó w  w y n a g ra d z a n ia

W  p ro g ra m ie  szczeg ó ln ą  w a g ę  
p r z y w ią z u je  s ię  do  p o d n ie s ie n ia  
p ła c  n a jn iż s z y c h , o d p o w ie d n io  do  o -  
g ó ln e g o  w z ro s tu  p la c  w  g o sp o d a rce .
I  z n ó w  w a r to  p rz y p o m n ie ć , że p o ­
p rz e d n ia  p o d w y ż k a  p ła c  m in im a l­
n y c h  — 7. 850 do  1 ty s .  z l — n a s tą ­
p i ła  w  1971 r .  S k o rz y s ta ło  z n ie j 
w ó w c z a s  o k . 400 ty s .  osó b .

O b e cn a , k o le jn a  p o d w y ż k a , o b e j­
m ie  ju ż  t y l k o  o k . 105 ty s . osOb. 
T y m c z a s e m  b o w ie m , d z ię k i re g u la ­
c jo m  p la c  w  la ta c h  u b ie g ły c h  i  w 
b r . ,  l ic z b a  p r a c o w n ik ó w  o t r z y m u ją ­
c y c h  w y n a g ro d z e n ie  w  g ra n ic a c h  
1—1,2 ty s . z ł m ie s ię c z n ie  p o w a ż r tie  
s ię  z m n ie js z y ła .  D la te g o  ró w n ie ż  o -  
be cn e  p o d n ie s ie n ie  z a ro b k ó w  d o  n o -  
w 'ego m in im u m  — 1,2 ty s .  ż ł .  d o t y - "  
c z y ć  b ę d z ie  g łó w n ie  p r a c o w n ik ó w  
z a t ru d n io n y c h  w  ty c h  z a w o d a c h  i  
z a k ła d a c h , k tó re  n ie  o b ję te  z o s ta ły  
d o ty c h c z a s  r e g u la c ja m i p ła c  p o  1970 
ro k u .

Dziennikarze z Brna 
gośćmi „Kuriera“
O D  p o n ie d z ia łk u  g o ś ć m i n a ­

sze j re d a k c j i  są d z ie n n ik a rz e  
w s p ó łp ra c u ją c e j o d  w de h i la t  
z „ K u r ie r e m ”  p o p o łu d n io w e j 
g a z e ty  w  B r n ie  „ B r n e n s k y  V e - 
e e r n ik ”  — re d a k to r  n a c z e ln y  
J a ro s la v  Z a s te ra  o ra z  p u b l ic y ­
s ta  V la d im ir  C ech . W  czas ie  
p o b y tu  w  n a s z y m  m ie ś c ie  go ­
śc ie  z w ie d z il i  S zcze c in , z o s ta li 
p r z y ję c i  p rze z  k o n s u la  g e n e ra l­
ne go  CSRS A lo is a  K r a la  o ra z  
p r z e b y w a li  p rz e z  k l i k a  r i» i  na 
W y b rz e ż u  S z c z e c iń s k im , in te r e ­
s u ją c  s ię  s zcze g ó ln ie  p ro b le m a ­
m i ro z w o ju  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j w  X X X - le c i  u  P R L  o ra z  
p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k im i z w ią ż  
k a m i m o r s k im i.  J u t ro  n a s i g o ­
śc ie  o p u s z c z a ją  S zcze c in .

W Stoczni Szczecińskiej

Wodowanie
jedenastego

kontenerowca 
dla ZSRR

W  S T O C Z N I S z c z e c iń s k ie j im .  A . 
W a rs k ie g o  o d b y ło  s ię  6 b m . w o d o ­
w a n ie  k o le jn e g o  k o n te n e ro w c a  
p rz e z n a c z o n e g o  d la  a r m a to r a  r a ­
d z ie c k ie g o . N a  w o d ę  s p ły n ą ł  m /s  
„ Y a a n  A n v e l t ” . J e s t t o  j u ż  11 s ta ­
te k  z s e r i i  18 u n iw e r s a ln y c h  d r o b ­
n ic o w c ó w  b u d o w a n y c h  n o  za m ó ­
w ie n ie  Z S R R . N o w a  je d n o s tk a , p o ­
d o b n ie  ja k  p o p rz e d n ie  s ta t k i  z t e j  
s e r i i ,  m a  n o śn o ść  7,5 ty s .  D W T . 
W y p o s a ż o n a  zo s ta ła  w  s i ln ik  g łó w ­
n y  p r o d u k c j i  Z a k ła d ó w  H . C e g ie l­
s k i.

W  o p in i i  fa c h o w c ó w  s ta tk i  z t e j  
s e r i i  u c h o d z ą  za n a jb a rd z ie j  n o ­
w o cze sn e  na  ś w ia to w y m  r y n k u  
f r a c h to w y m .  (P A P )

„Rekin“ wznawia 
poszukiwania 
„bursztynowej 

komnaty”
G D A Ń S K  P A P . K lu b  B a d a ń  P o d ­

w o d n y c h  P o l i t e c h n ik i  G d a ń s k ie j 
„ R e k in ”  w z n a w ia  w  te g o ro c z n y m  
se zo n ie  le tn im  p e n e tro w a n ie  w n ę t r z  
z a to p io n e g o  n a  Ł a w ic y  S łu p s k ie j 
w ra k a  h i t le ro w s k ie g o  t r a n s p o r to w ­
ca  „ W i lh e lm  G u s t lo f f ” . W  ła d o w ­
n ia c h  te g o  s ta tk u  p rz e w o ż o n a  b y ła  
rz e k o m o  le g e n d a rn a  „b u rs z ty n o w a  
k o m n a ta ”  z ra b o w a n a  w  C a rs k im  
S io le .  W  b r .  p łe tw o n u r k o w ie  b a da ć  
b ę d ą  w n ę tr z a  s ta tk u  z le p s z y m  w y ­
p o s a ż e n ie m , k o r z y s ta ją c  m . in .  z 
p o d w o d n e j s ie c i t e le w iz j i  p rz e m y ­
s ło w e j i  k a b in y  g łę b in o w e j  t y p u  
.M e d u z a ” .

Dziś w Zamku
(D okończenie  ze s tr. 1)

O gółem  w  Z a m ku  i w  salach' 
M uzeum  N arodow ego p rzy  u l. 
S ta ro m ły ń s k ie j oglądać będzie­
m y  300 obrazów  176 tw ó rc ó w , 
m a la rzy  z w szys tk ich  ośrodków  
p las tycznych  k ra ju . R ów n ież w  
n iedz ie lę  przed p o łu d n ie m  la u ­
reac i fe s t iw a lu  wezm ą u d z ia ł w  
sp o tka n iu  z w ła d zam i m ias ta . 
N a tom ias t zapow iadany w e rn i­
saż w  K lu b ie  „13 M u z”  w y s ta ­
w y  in d y w id u a ln e j la u rea ta  
G rand  P r ix  M a ria n a  Bogusza z 
W arszaw y n ie  odbędzie się, z 
pow odu o dw o łan ia  w  o s ta tn ie j 
c h w ili p rzy ja zd u  przez au to ra .

In fo rm u je m y  ró w n ie ż , że na ­
g roda  d z ien n ika rzy , p u b lic y ­
s tów  k u ltu ra ln y c h  SDP za ze­
s taw  prac  p rzyp ad ła  ex aequo 
— A n d rz e jo w i G ie radze  z Ł o d z i 
i R ysza rdow i K ie łty e e  ze Szcze­
cina, p rze ds ta w ic ie lo m  m łodsze j 
g en erac ji p lastyczne j.

W  ro k u  30-lecia  P R L  zasięg 
fe s tiw a lu  został poszerzony na  
te ren  w o je w ó d z tw a  szczeciń­
skiego. Im p re z ie  o rg an izo w an e j 
co dwa la ta , p a tro n u ją : re d a k ­
cja  „G ło s u  S zczecińskiego”  o raz  
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S z tu k i 
przez Z w iąze k  P o lsk ich  A r ty ^  
s tów  P la s ty k ó w  i B iu ro  W y-( 
s taw  A rty s ty c z n y c h . *

F e s tiw a l trw a ć  będzie  do d n id  
15 w rześn ia . (Up.)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K a r p a c z ”  z L o n d y n u  *  
d ro b n ic ą ,

m /s  „ D ę b l in ”  z D u b l in a  i  
A n tw e r p i i  z d ro b n ic ą .

m /s  „ K o s z a l in ”  z R o tte rd a m u  
z d ro b n ic ą ,

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  % 
A n tw e r p i i  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z B r e ­
m y  z że la zem .

m /s  „ W łó k n ia r z ”  z M u r m a ń ­
s ka  z a p a ty ta m i,  

m /s  „S ta ra c h o w ic e ’ » z D a n ii  
w  b a la śe ie ,

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
z  H o la n d ii  w  b a la ś c ie , 

s/s „ B ie ls k o ”  ze S z w e c ji z 
ru d ą .

m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D a n i i  w 
b a la śc ie .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „C ie p l ic e ”  d o  R o tte rd a ­
m u  z d ro b n ic ą .

m /s  „ Z ie m ia  O p o ls k a ”  ze 
Ś w in o u jś c ia  do  W io c h  z w ę ­
g le m ,

m /s  „ O d r a ”  d o  S z k o c ji z 
p ły ta m i.

s /s  „ Z ie lo n a  G ó ra ”  d o  D a n ii  
z w ę g le m ,

s/s „O p o le ”  do  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s/s  „C ie s z y n ”  do  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s /s  „ S o ld e k ”  do  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

m /s  „ P r z e m y ś l”  do  B e lg i i  z
w ę g le m ,

s /s  „ P s t r o w s k i”  do  S z w e c ji z 
w ę g le m .
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Rozmowy Kissirrgera 

we Włoszech, RFN i Watykanie

Po moskiewskim spotkaniu
- nowe pomyślne perspektywy 

pokojowego współistnienia
R Z Y M  P A P . 6 bm . opuśc ił 

W ło c h y  u da jąc  się w  dalszą po 
d róż  do R F N  a m e ry k a ń s k i se­
k re ta rz  s tanu  H e n ry  K iss in ge r. 
W  rozm ow ach, ja k ie  p rze pro ­
w a d z ił w  czasi-e 24-godzinne i

„That other Poland”
IN T E R E S U J Ą C Ą  p u b l ik a c ję  d la  

w s z y s tk ic h  a m e ry k a ń s k ic h  P o la ­
k ó w .  a zw ła s z c z a  d la  ty c h .  d la  k tó ­
r y c h  w c ią ż  jeszcze  h is to r ia  k r a ju  
s k o ń c z y ła  s ię  w  r o k u  1939, za m ie ś ­
c i ł  „ M id w e s t  M a g a z in e ” , d o d a te k  
d o  c h ic a g o w s k ie j g a z e ty  „ S u n  T i ­
m e s ” . A u to r  — R ic h a rd  T a k e u c h i —  
w  o b s z e rn y m , b o g a to  u d o k u m e n ­
to w a n y m  r e p o r ta ż u  p rz e d s ta w ił  
ró ż n e  d z ie d z in y  ż y c ia  P o ls k i w s p ó ł­
c z e s n e j i  fa s c y n u ją c y  d y n a m iz m  j e j  , 
r o z w o ju .  P o in tą  p u b l ik a c j i  p o d  t y -  j 
tu le m  „ T h a t  o th e r  P o la n d ”  ( „T a  
in n a  P o ls k a ” ) je s t  s tw ie rd z e n ie :  
„P o r z u ć c ie  w y o b ra ż e n ia  o k r a ju  i 
ro z ta ń c z o n y c h  w ie ś n ia k ó w .  P o ls k a  
r o z w i ja  s ię  w  n o w o c z e s n y , b o g a ty  
k r a j . ”

Dzielny faksierrier
L O N D Y N  P A P . M a ły  fo k s te r r ie r  

p rz e m a s z e ro w a ł c a ły  k o n ty n e n t  a u ­
s t r a l i j s k i  z p ó łn o c y  na  p o łu d n ie  
(2880 k m )  w  p o s z u k iw a n iu  sw eg o  
p a n a . 8 - le tn i „ W h is k y ”  — ta k  w .ab i 
s ię  p ie s  — w  p a ź d z ie rn ik u  u b ie g ­
łe g o  r o k u  z g in ą ł w ła ś c ic ie lo w i G e o - 
f f o w i  H a n c o c k o w i — k ie r o w c y  d a ­
le k o b ie ż n y c h  c ię ż a ró w e k  — 100 k m  
na  p o łu d n ie  od  m ia s ta  D a r w in .  K i l ­
k a  d n i  te m u  p r z y b y ł  o n  do  A d e -  
la id e . J a k ie ż  b y ło  z d z iw ie n ie  k ie - i  
r o w c y ,  k ie d y  w  s z o fe rc e  k tó ra  o -  i 
p u ś c i ł  na  c h w ilę ,  b y  k u p ić  p a p ie ­
ro s y . u j r z a ł  sw eg o  n ie o d łą c z n e g o  
to w a rz y s z a  p o d ró ż y  — „ W h is k y “ . 
O k a z a ło  s ię  ż e . p rz e d  3 ty g o d n ia m i:  
d z ie ln e g o  . .W h is k y ”  z a u w a ż y ł w  o- 
d łe p ło ś c i 248 k m  od  A d e la id e  d a w ­
n y  k o le g a  z p r a c y  H a n c o c k a  i  p o - ,  
s ta ra ł  s ię  z r o b ić  m u  ta k ą  n ie s p o ­
d z ia n k ę .

Międzynarodowy
kongres seksuologów

P A R Y Ż  P A P . W  P a ry ż u  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  w  s o b o tę  4 -d n io w e  o b ra d y  
m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n g re s u  p o ś w ię  
c o n e g o  s p ra w o m  s e k s u o lo g ii.  W  k o n ­
g re s ie .  k t ó r y  je s t  p ie rw s z y m  te g o  

, r o d z a ju ,  u c z e s tn ic z ą  le k a rz e , p s y ­
c h o lo d z y  i  p r a c o w n ic y  ró ż n y c h  o r ­
g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  z p o n a d  50 
k r a jó w .

w iż y ty  w  R z y n w 1 z  p rzyw ó dca ­
m i w ło s k im i: p rezyden tem  G io - 
v a n n im  Leone, p re m ie re m  M a - 
r ia n o  R um orem  i m in is tre m  
sp ra w  zagran icznych  A ld o  M o ­
ro  K is s in g e r p o in fo rm o w a ł o 
p rzeb iegu  i  w y n ik a c h  ra d z iec- 
k o -a m erykań sk ie go  spo tkan ia  na 
na jw yższym  szczeblu oraz w  
ty m  kon tekśc ie  p rz e d s ta w ił s ta ­
now isko  U S A  wobec pods taw o­
w ych  p ro b le m ó w  m ię d z y n a ro ­
d ow ych , s tw ie rd z a ją c  m . in ., że 
w y n ik i m o sk iew sk iego  spo tka ­
n ia  s tw a rza ją  now e pom yślne  
p e rsp e k tyw y  u trw a le n ia  poko­
jow ego  w s p ó łis tn ie n ia  m iędzy 
p ań s tw am i o o dm ien n ych  syste ­
mach spo łeczno-po litycznych .

P R Z E D  w y ja z d e m  z R z y m u  H e n ­
r y  K is s in g e r  z o s ta ł p r z y ję t y  6 b m . 
p rz e z  p a p ie ż a  P a w ła  V I  na  a u d ie n ­
c j i  p r y w a t n e j.  J a k  o ś w ia d c z y ł n a ­
s tę p n ie  r z e c z n ik  p ra s o w y  W a ty k a ­
n u , s z e f d y p lo m a c j i  a m e ry k a ń s k ie j 
p o in fo r m o w a ł p a p ie ż a  o m o s k ie w ­
s k im  s p o tk a n iu  na  n a jw y ż s z y m  
s z c z e b lu  o ra z  o s y tu a c j i  n a  B l i ­
s k im  W s c h o d z ie .

B O N N  P A P . H e n ry  K is s in g e r  
p r z y b y ł  w  s o b o tę  d o  M o n a c h iu m , 
b y  o b e jrz e ć  f in a ło w e  m e cze  p i ł ­
k a r s k ie  P o ls k a  — B r a z y l ia  i  R F N  — 
H o la n d ia . S e k re ta rz  s ta n u  U S A  o d ­
b ę d z ie  r o z m o w y  n a  te m a ty *  p o l i ­
ty c z n e  i  g o s p o d a rc z e  z c z o ło w y m i 
p r z e d s ta w ic ie la m i r z ą d u  R F N .

R O K O W A N IA  W R L  — R F N

B I  J a k  p o d a ła  a g e n c ja  M T I,  
w  d n ia c h  o d  2 d o  5 l ip c a  w  
B u d a p e s z c ie  d e le g a c je  W R L  i  
R F N  o d b y ły  ro k o w a n ia , w  s p ra  
w ie  z a w a rc ia  m ię d z y  o b u  k r a ­
ja m i  1 0 - le tn ie g o  p o ro z u m ie n ia  
d o ty c z ą c e g o  w s p ó łp ra c y  g o sp o ­
d a rc z e j,  p rz e m y s ło w e j i  te c h ­
n ic z n e j.  W  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło  
ś c i o d b ę d z ie  s ię  k o ń c o w y  e ta p  
ro z m ó w .

P R Z E D  R O Z M O W A M I 
B R Y T Y J S K O - 
A M E R Y K A Ń S K IM I

ES M in is te r s tw o  S p ra w  Z a ­
g r a n ic z n y c h  W . B r y ta n i i  z a k o ­
m u n ik o w a ło ,  że w  p o n ie d z ia łe k  
ro z p o c z n ą  s ię  w a ż n e  ro z m ó w y  
b r y ty js k o -a m e r y k a ń s k ie  n a  te ­
m a ty  g o sp o d a rcze , w a lu to w e  i  
e n e rg e ty c z n e . w  d n iu  ty m  
p rz y b ę d z ie  z M o n a c h iu m  am e ­
r y k a ń s k i  s e k re ta rz  s ta n u  H e n ­
r y  K is s in g e r .  S p o tk a  s ię  o n  m . 
in .  z m in is t r e m  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  W . B r y ta m i Ja m e sem  
C aH a gh an em , k tó re g o  p o in fo r ­
m u je  o  w y n ik a c h  s z c z y tu  m o ­
s k ie w s k ie g o .

C l  W  w y n ik u  u le w n y c h  desz­
c z ó w , k tó re  n a w ie d z iły  In d ie  
w ra z  z n a s ta n ie m  p o ry  le tn ic h  
m o n s u n ó w , w ie le  re g io n ó w  te ­
go  k r a ju  zo s ta ło  d o tk n ię ty c h  
k lę s k ą  p o w o d z i. W  s a m y m  t y l ­
k o  B o m b a ju  ś m ie rć  p o n io s ły  22 
o s o b y . S ieć k o le i p o d m ie js k ie j 
zo s ta ła  p rz e rw a n a , o d w o ła n o  
lo t y  n a  k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z ­
n y c h  p o łą c z e n ia c h  lo tn ic z y c h . 
F a la  p o w o d z io w a  z n is z c z y ła  
ta k ż e  s ieć  te le fo n ic z n ą .

Dziś w Rostocku

Rozpoczyna się 
Tydzień Bałtyku

B E R L IN  P A P . Na S ta d io n ie  
B a łty c k im  w  R ostocku  rozpo­
czyna się dziś, w  n iedzie lę , tra ­
d y c y jn y  T yd z ie ń  B a łty k u , w  
k tó reg o  obchodach b io rą  udz ia ł 
ró w n ie ż  re p reze n ta n c i w ie lu  
p o lsk ich  ś rodow isk . M o rska  sto 
lic a  N R D , k tó rą  w y p e łn iły  dzie­
s ią tk i tys ięcy  gości z państw  
n a d b a łty c k ic h  oraz N o rw e g ii i 
Is la n d ii,  p rz y b ra ła  o dśw ię tny  
w yg lą d . D e korac je  n aw iązu ją  
do n iezm iennego od 17 la t  ha­
sła im p re zy : „B a łty k  —  m o­
rzem  p o k o ju ". Idea  ta  p rzyśw ie  
cać będzie lic z n y m  spo tkan iom  
i k o n fe re nc jo m , pośw ięconym  
rozszerzan iu  w sp ó łp racy  w  re ­
jo n ie  M orza  B a łtyck iego .

Jedną z n a jw iększych  im pre z  
będzie spo tkan ie  p a r lam en ta ­
rzys tó w  k ra jó w  n a d b a łtyck ich  
oraz N o rw e g ii i Is la n d ii.  O b ra ­
dy będą s ię  odbyw ać pod ha ­
słem : „O d po w ie d z ia lno ść  p a r la ­
m e n ta rzys tó w  za zapew n ien ie  
p o k o ju ” . F o ru m  d y s k u s ji nad 
ro zw iązan iem  p ro b le m ó w  spo­
łecznych  będzie ko n fe re nc ja  
zw ią zko w ców  z u dz ia łe m  de le ­
g a tó w  re p reze n tu ją cych  ponad 
100 m in  lu d z i pracy.

Polska  b ie rze  m. in. u ć z ia ł w  
b og a tym  • p ro g ra m ie  k u ltu ra l­
nym  i sp o rto w ym . P odkreś lane  
są b lis k ie  k o n ta k ty  re jo n ó w  
n a d b a łty c k ic h  P o lsk i i N R D  o - 
ra z  ich  owocna współpraca .

Z n ó w
krwawe zajścia
na ulicach Bangkoku

L O N D Y N  P A P . M im o  w p ro w a d z o ­
n y c h  p rze z  r z ą d  w  T a j la n d i j  ś r o d ­
k ó w  o s t ro ż n o ś c i i  o g ło s z e n ia  w  
B a n g k o k u  s ta n u  w y ją tk o w e g o  —  w  
p ią te k  d o s /to  d o  n o w y c h  k r w a w y c h  
z a jś ć  w  m ie ś c ie , p a d ły  da lsze  o f ia ­
r y ;  W e d łu g  k o m u n ik a tu  ta j la n d z k ie ­
go M in is te r s tw a  Z d r o w ia ,  k tó r e  u -  

-z y s k a ło  o f ic ja ln e  d a n e  ze s z p i ta l i ,  
w  . czas ie  o s ta tn ic h  z a m ie sze k  p o ­
n io s ło  ś m ie rć  25 osób. a k i lk a d z ie ­
s ią t  je s t  r a n n y c h .

P o d o b n ie  ja k  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
d n i,  z a jś c ia  k o n c e n tr o w a ły  s ię  w o ­
k ó ł  k o m e n d y  p o l i c j i  w  c h iń s k ie j 
d z ie ln ic y  P la p n la e h a i.  J a k  d o n o s i 

po za  z a jś c ia m i w  B a n g k o k u  
ja  w  k r a ju  je s t  n o rm a ln a .

Z N A N Y  a m e ryka ń sk i a k to r R ic h a rd  E u rto n  ju ż  po ro z w o ­
dzie z n ie m n ie j znaną E liza be th  T a y lo r. W yd a rze n ie  to  nastą ­
p iło  w  szw a jc a rs k ie j m ie jscow ośc i Saancn. R. B u r to n  u da je  się 
do  A n g lii ,  gdzie w ystępow ać będzie w  n o w y m  f ilm ie .

(C A F — A P)

Nie ma spokoju n a  wyspie Bornholm

Domy publiczno ozy ropa naftowa?
.  a w d o p p d o b n e  w y d a je  s ię . b y  tę  sp o łe c z n o ś ć  
s z k u tn ik ó w  b u lw e r s o w a ły  p r o b le m y  na  s k a lę

J A K IE  Z M A R T W IE N IA  m o g ą  t r a p ić  k i lk u d z ie s ię c io ty s ię c z n ą  lu d n o ś ć  
B o rn h o lm u ,  d u ń s k ie j w y s p y ,  p o n iż o n e j z a le u w ie  o i 50 k m  .. 
s k .c h  b rz e g ó w ?  M a ło  
r o ln ik ó w ,  r y b a k ó w  
d z ie jo w ą .

O d  c h w i l i  w y z w o le n ia  B o rn h o lm u  spo d  o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j  p rz e z  
A r m ię  R a d z ie c k ą  lu d n o ś ć  w y s p y  p ro w a d z i ła  s p o k o jn e  i  p r a c o w ite  ż y ­
c ie . R y b o łó w s tw o  z a p e w n ia ło  e g z y s te n c ję . S e zo n o w a  tu r y s t y k a  p o z w a ­
la ła  u z u p e łn ia ć  d o c h o d y  i  c iu ła ć  c o ś -n ie c c ś  na  c z a rn ą  g o d z in ę . W y ­
so ka  fa la  p o w o je n n e g o  u p rz e m y s ło w ie n ia  o m i ja ,  j a k  d o ty c h c z a s , „ z ie ­
lo n ą  p e r łę  B a ł t y k u ” . E c h a  w ie lk ic h  b a ta l i i  p o l i t y c z n y c h  ro z g ry w a n y c h  
w  n ie d a le k ie j  K o p e n h a d z e , n ig d y  n ie  w z b u d z a ły  u  b o r h o lm ia n  w ię k ­
szego z a in te re s o w a n ia . L u d z i  m o rz a  c e c h u je  k o n ie c z n y  w  ic h  z a w o d z ie  
s p o k ó j,  ro z w a g a  1 p rz e z o rn o ś ć .

H O T E L E , K A S Y N A  I  S E .Y -P R Z E M Y S Ł

L E C Z  N A  P O C Z Ą T K U  1973 r .  s p o k ó j w y s p ia rz y  z o s ta ł z a k łó c o n y , 
t o k  s ie la n k o w e g o  ż y c ia  p r z e rw a n y  i  50 000 b o r n h o lm ia n  s ta n ę ło  n a g le  
p rz e d  z a s a d n ic z y m i p ro b le m a m i,  w o b e c  k tó r y c h  n a le ż a ło  z a ją ć  s ta n o ­
w is k o . S p o k ó j z m ą c ił  i  r o z p ę ta ł b u rz ę  d y s k u s j i  b o r n h o łr n s k i ro d a k , 
o s ła w io n y  p o l i ty k -d e m a g o g ,  a d w o k a t M o g e n s  G l is t r u p ,  k t ó r y  p o u c z a ­
ją c  D u ń c z y k ó w , j a k  n a le ż y  p rz e c is k a ć  s ię  p rze z  o c z k a  s ie c i p o d a tk o ­
w y c h  i  g ło szą c  z u p e łn ie  n ie re a ln e , a le  d e m a g o g ic z n e  h a s ła  p ro g ra m o w e , 
z d o ła ł z w e rb o w a ć  k i lk a s e t  ty s ię c y  z w .o le n n ik ó w . s tw o r z y ć  e fe m e ry c z ­
n ą  „ p a r t ię  p o s tę p u “  i  na - j e j  cze le  zas iąść w  la w a c h  p o s e ls k ic h  F o lk e -  
t in g u .  R y b a c y  i  s z k u tn ic y  b o rn h o lm s c y  d o w ie d z ie l i  s ię  p e w n e g o  d n ia , 
że ic h  ro d a k  G l is t r u p  n ie  z a p o m n ia ł o r o d z in n y c h  s tro n a c h  i  w  s w y m  
p r o g r a m ie  w y b o rc z y m  r o z to c z y ł p rz e d  w y s p ia rz a m i tę c z o w y  o b ra z  p r z y ­
sz łe g o  „s z c z ę ś c ia ” . D ro g a  d o  c e lu  — w e d łu g  G l s tru p a  — p ro w a d z iła b y  
p rz e z  p rz e o b ra ż e n ie  B o rn h o lm u  w  d u ń s k ą  R iy ie rę ,  w y p o s a ż o n ą  w  
lu k s u s o w e  h o te le , k a s y n a  g r y  i . . .  d o m y  p u b lic z n e . D o c h o d y  z t u r y s t y ­
k i  i  „ s e k s u a ln e g o  p r z e m y s łu ”  — tw ie r d z i ł  G l is t r u p  — u w o ln i ły b y  b o r n ­
h o lm ia n  od  o b o w ią z k u  p ła c e n ia  p o d a tk ó w . P o n a d to  p e łe n  fa n ta z j i  
a d w o k a t  z a p o w ia d a ł p o s ła n ie  w s z y s tk ic h  u r z ę d n ik ó w  do  p r o d u k c j i ,  
c o fn ię c ie  s ty p e n d ió w  u c z ą c e j s ię  m ło d z ie ż y , l i k w id a c ję  w ie lu  u rz ę d ó w  
i t p .

U  o k re s ie  k a m p a n ii  w y b o rc z e j g o rą c o  b y ło  n a  B o rn h o lm ie  od  za­
ż a r ty c h  d y s k u s j i  n a d  „ p r o g ra m e m ”  G lis t r u p a .  A le  p o  w y b o ra c h  do 
F o lk e t in g u ,  k tó r e  o d b y ły  s ię  4 g r u d n ia  1973 r . .  lo k a ln a  ga ze ta  o d n o to ­
w a ła :  „M ie s z k a ń c y  na sze j w y s p y  tr z e ź w o  o c e n i l i  d e k la r a c je  G lis t r u p a .  
N ie p o trz e b n ie  z a m ie rz a  b u d o w a ć  u  nas d o m y  p u b lic z n e . P rz e c ie ż  m a  
je  w  K o p e n h a d z e  n a  k a ż d y m  k r o k u ,  p o d o b n ie  ia k  d o m v  g r y .  N ie  
c h c e m y  ta k ż e , b y  id y l lę  s p o k o jn e g o  ż y c ia  B o rn h o lm u  z a k łó c i ły  t łu m y  
tu r y s tó w .  A  co s ię  ty c z y  in n y c h  p r o je k tó w  a d w o k a ta , n a le ż y  je  z a l i­
c z y ć  d o  rz ę d u  b a ie k  A n d e rs e n a ” .

S w ia to b u rc z e  p la n y  " w y ją t k o w e g o  s y n a  z ie m i b o r n h o lm s k ie j  z o s ta ły  
o s ta te c z n ie  p rz e k re ś lo n e  z c h w ilą .  g d v  p a r la m e n t  d u ń s k i p o z b a w ił 
G l is t r u p a  im m u n i te tu  p o s e ls k ie g o , a  w ła d z e  o s k a r ż y ły  go  o  m n ó s tw o

o s z u s tw  p o d a tk o w y c h  i  d e f r a u d a c ję  p o w ie rz o n e g o  m u  p rze z  k l ie n tó w  

... P O J A W IŁ  S IĘ  „ J O C ”

A L E  P O W R O T  b o rn h o lm ia n  do  ró w n o w a g i d u c h o w e j t r w a ł  k r ó tk o .
W  m ie js c e  p o l i ty c z n e g o  h o c h s z ta p le ra  G l is t r u p a .  p o ja w i ł  s ię  no  w y s p  e 
n o w y  k u s ic ie l — h o le n d e rs k i s y n d y k a t  n a f to w y  ,,JO C  In te r n a t io n a l” , 
k t ó r y  z a p ro p o n o w a ł m ie s z k a ń c o m  w y s p y  p rz e o b ra ż e n ie  je d n e g o  z n a j-  
b a r d z ie j m a lo w n ic z y c h  z a k ą tk ó w  B o rn h o lm u .  g m in y  H a s ie  na  za c h o d ­
n im  w y b rz e ż u , w  w ie lk ą  ba zę  n a f to w ą  d la  p o łu d n io w e j  S k a n d y n a w ii 
z ro c z n ą  p rz e p u s to w o ś c ią  2,5 m il io n a  to n  r o p y .  ,.JO C  In te r n a t io n a l”  
z a m ie rz a  w  w y s o k ic h  s k a ła c h  p rz y b rz e ż n y c h  H a s ie  w y d r ą ż y ć  p o je m ­
n ik i ,  m o g ą ce  p o m ie ś c ić  je d n o ra z o w o  p o n a d  600 ty s . to n  ro p y . W y b u ­
d o w a n ie  t e j  b a z y  w y m a g a ło b y  ta k ż e  s k o n s tru o w a n ia  7 0 0 -m e tro w e j 
d łu g o ś c i n a b rze ża , p rz y  k tó r y m  m o g ły b y  c u m o w a ć  ta n k o w c e  o p o ­
je m n o ś c i do  s tu  ty s ię c y  to n .

K U S Z E N IE .. .

H O L E N D E R S K I s y n d y k a t o p e r u je  a rg u m e n te m , że p o łu d n io w o s k a n -  
d y n a w s k ie  b a z y  n a fto w e  są z b y t s z c z u p łe , w o b e c  czego w ie lk ie  p a r t ie  
n d f ty ,  d o s ta rc z a n e  s u p e r ta n k o w c a m i.  m uszą  b y ć  r o z ła d o w y w a n e  w  
R o t te r d a m ie  lu b  G o te b o rg u  j  da lsze  d o s ta w y  do  o d b io rc ó w  o d b v w a ją  
s ię  m n ie js z y m i ta n k o w c a m i,  co , o c z y w iś c ie ,  p o d ra ż a  f r a c h ty .  U tw o ­
r z e n ie  w ie lk ie j  b a z y  na  B o rn h o lm ie  o b n iż y ło b y  z n a c z n ie  k o s z ty  t r a n ­
s p o r tu .  a p o n a d to  p o w a ż n ie  p r z y b liż y ło  „ h u r t o w o 1«“  r ó n v  i p r o d u k tó w  
n a f to w y c h  d o  b e z p o ś re d n ic h  o d b io rc ó w  w  p o łu d n io w e j S z w e c ji.  D a n ii.  
S z w e c ji  z a c h o d n ie j i  F in la n d i i .  „ J O C  In te r n a t io n a l ”  z e p e w n ia , że z b u ­
d o w a n ie  p o d z ie m n e j b a zy  n a f to w e j  w  n ic z y m  n ie  n a ru s z y  n a tu ra ln e g o  
p ię k n a  w y b r z e ż y  H as ie , n a to m ia s t d o c h o d y  z b a z v  s p ły n ą  n ie  tv lk o  
d o  k ie s z e n i h o le n d e rs k ic h  n a fc ia r z y ,  le c z  ta k ż e  d o  ka s  s a m o rz ą d u  
H a s ie .

C Z Y  O B R O N IĄ  S IE L A N K Ę ?

R Y B A C Y  b o rn h o lin s c v  p r o te s tu ją ,  b o w ie m  p r z y  p rz e p u s to w o ś c i 2.5 
m il io n a  to n  r o p y  ro c z n ie  d o  u rz ą d z e ń  p r z e ła d u n k o w y c h  w  H a s ie  p r z y b i­
ja ło b y  w  c ią g u  r o k u  co n a jm n ie j  909 s ta tk ó w .  Z w ie lo k r o t n io n y  r u c h  na 
t y c h  w o d a c h , o b f i tu ją c y c h  w  ś le d z ie , m ó g łb y  p o z b a w ić  r y b a k ó w  d o ­
b r y c h  lo w 's k .  O k o lic z n e  w o d y  i  ś ro d o w is k o  n a tu ra ln e  n a  w y b rz e ż u  
b y ły b y  s ta le  n a ra ż o n e  na z a n ie c z y s z c z a n ie  i  d e w a s ta c ję .

B o rn h o lm s k o -h o le n d e rs k a  w o jn a  o p o d z ie m n a  ba zę  n a f to w ą  w  H a s ie  
t r w a  i  spę dza  sen z p o w ie k  p r z y w ią z a n y c h  d o  s w e j z ie m i m ie s z k a ń ­
c ó w  w y s p y . W  za le żn o śc i od  te g o . c z v j  g ło s  p rz e w a ż y , a lb o  B o rn h o lm  
w e jd z ie  w  n o w ą  e p o kę  u p rz e m y s ło w ie n ia  ; s to p n io w e j u t r a t y  s ła w y  
u ro c z e g o  z a k ą tk a  p ie rw o tn e j n a tu r y ,  z m :ł~ ś c ia  o o ie w a n o g o  p rz e z  svna 
t e j  z ie m i,  M a r t in a  A n d e rs e n a  N e x 8 , a lb o  „ p r o je k t  H a s ie ”  p o d z ie l i  
lo s y  b r e d n i  G l is t r u p a  i  z o s ta n ie  z a l ic z o n y  d o  rz ę d u  b a je k  A n d e rs e n a .

W IT O L D  N O W IC K I

Radzieckie tratewce 
oczyszczą z min 
Zatokę Sueską
M O S K W A  P A P . R zą d  ra d z ie c k i 

p o s ta n o w ił  s p e łn ić  p ro ś b ę  E g ip tu  i  
p r z y  p o m o c y  r a d z ie c k ie j f l o t y  w o ­
je n n e j o c z y ś c ić  Z a to k ę  S u e ską  z 
m in  — o ś w ia d c z y ł w  w y w ia d z ie  d la  
„ I z w ie s t i i ”  I  za s tęp ca  s ze fa  s z ta b u  
g łó w n e g o  r a d z ie c k ie j f l o t y  w o je n n e j 
a d m ir a ł W ła d y m ir  A le k s ie je w .

J e d n o s tk i f l o t y  r a d z ie c k ie j z n a j­
d u ją  s ię  ju ż  w  d ro d z e  d o  z a to k i j

K A IR  P A P . S o b o tn ia  p ra sa  e g ip ­
s ka  in fo r m u je ,  że 20 l ip c a  b r .  o -  
tw a r t y  b ę d z ie  d la  n a w ig a c ji  p o r t  
m o r s k i  w  P o r t  S a id ż ie .

RODAK HA DWORZE
KSIĘCIA MGHACO

C H IC A G O W S K I „ D z ie n n ik  Z w ią a - 
k o w y ”  d o n o s i, że w  n a p is a n e j p rz e z  
P . H a w k in s a  b io g r a f i i  k s ię c ia  M o ­
n a co  ( „P r in e e  R a in ie r  o f  M o n a c o " )  
m o w a  j  s! m . in .  o  o s o b is to ś c i, k tó ­
ra  p i r s tu ją c  o f ic ja ln ie  fu n k c ję  fo ­
to g ra fa  „ p e łn i  je d n a k  ró ż n o ro d n e  
fu n k c je  n . i d w o rz e  w  M o n te  ta r ło * *  
i  „ n a j le p ie j  b y  g o  n a z w a ć  m in i­
s tre m  bez te k i ” . T y m  s ta ły m  1 
b l is k im  to w a rz y s z e m  k s .ę c ia  je s t — 
ia k  p isze  P. H a w k in s  — „ J e r z y  ł . u -  
k o w s k i . *  s v m n a tv c z n v  P o l >k. k tó r y  
z a n im  z a m ie s z k a ł w  p a ła c u  k s ią ż ę ­
c y m  s łu ż y ł m . in .  w  K a n a d y js k im  

K r ó le w s k im  L o tn ic t w ie ” .

X X X -!e c ic  PRL
w praskiej „Tvsrljśe”

Z N A N Y  i  c e n io n y  c z e c h o s ło w a c k i 
t y g o d n ik  p o l i t y c z n o - k u l tu r a ln y  w  
s w o im  o s ta tn im  n u m e rz e  (3.7.74) za ­
m ie ś c i ł  6 - k o lu m n o w y  d o d a te k  po ­
ś w ię c o n y  X X X - le c iu  P o ls k ie j R ze­
c z y p o s p o li te j L u d o w e j o ra z  X X X - le -  
c iu  S o c ja l is ty c z n e j R e p u b l ik i  R u m u ­
n i i .  D o d a te k  o tw łę ra  je d e n  z n a ­
sz y c h  k o n k u r s o w y c h  p la k a tó w  
X X X - le c ia  o ra z  a r t y k u ł  w s tę p n y  
p ió ra  n a c z e ln e g o  r e d a k to ra  „ T v o r -  
b y ”  d r  J irz e g o  H a jk a  pt*. „ P o z d r o ­
w ie n ia  d la  W a rs z a w y  i  B u k a re s z tu ” .

P o n a d  p o ło w ę  s p e c ja ln e g o  d o d a t­
k u  w y p e łn ia ją  w ie rs z e , e s e je , ' f r a g ­
m e n ty  p r i , z v  i  a r t y k u ły  p u b l ic y s ty ­
czn e  n - s te o u i^ c y e h  p o ls k ic h  a u to ­
r ó w :  W is ła w y  S z y m b o rs k ie j,  T a d e ­
usza R ó ż e w ic z a . J e rz e g o  H a ra s y m o ­
w ic z a , T a d e u sza  N o w a k a . S ta n is ła ­
w a  R y s z a rd a  D o b ro w o ls k ie g o . J u l ia ­
na  P rz7 /bó s ia , J e rz e g o  P u tra m e n ta ,  
W ito ld a  N a w ro c k ie g o  i  R e m ig iu s z a  
N a p ió rk o w s k ie g o . W  d o d a tk u  z n a j­
d u je m y  ta k ż e  d w ie  p o ż y c ie  p u b l i ­
c y s ty c z n e  c z e s k ic h  a u to ró w :  O to ­
k a ra  B a rto s z a  — „ P o l - k a  l i t e r a t u r a  
tr z y d z ie s to le c ia ”  o ra z  D e p y  D a m - 
b o r s k ie j  — „N a s z a  k u l t u r a  w  P o l­
sce” . C a ło ść  pod w z g lę d e m  u k ła d u  
g ra f i" z n e g o  w y d a n a  n ie z w y k le  s ta ­
r a n n ie .  (c)

Siostry syiamskie 
w Dublin ie

L O N D Y N  P A P . W  D u b l in ie  p r z y ­
s z ły  w  p ią te k  na ś w ia t  s io s t r y  s y ­
ja m s k ie . z ro ś n ię te  b rz u c h a m i.  N ie ­
m o w lę ta  p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu  p o d  
p o d w ó jn y m  n a m io te m  t le n o w y m  1 
c z u ja  s:ę. w e d łu g  k o m u n ik a tu  le ­
k a rs k ie g o  „d o ś ć  d o b rz e " .  L e k a rz e  
u s ta la ją  o b e c n ie , c z y  m o ż liw e  bę­
dz ie  p rz e p ro w a d z e n ie  o p e r a c ji  ro z ­
d z ie le n ia  s ió s tr .

We Włoszech 
droższa benzyna

R Z Y M  P A P . W  s o b o tę  rz ą d  w ło s k i  
w  ra m a c h  p o s u n ię ć  z m ie rz a ją c y c h  
do  u z d r o w ie n ia  s y tu a c j i  f in a n s o w o -  
g o s p o d a rc z e j k r a ju  p o d n ió s ł c e n y  
b e n z y n y . J e s t to  ju ż  c z w a r ta  p o d ­
w y ż k a  c e n  p a l iw a  o d  w rz e ś n ia  uł>. 
r o k u .
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Liecu#
K R A K O W A

go i  P o lsk ie  N a g ran ia  d ługo 
z a s ta n a w ia ły  się nad n a jw ła ś ­
ciw szą  fo rm ą  re je s tra c j i p rzed 
s taw ien ia . Rozważano d y le ­
m a t: nag ra n ia  s tu d y jn e , czy 
„n a  ż y w o ” . Z a pa d ła  decyzja , 
że tra fn ie js z e  będzie dokona ­
n ie  nag rań  w  sa li p e łn e j p u ­
b licznośc i, przez co p ow s ta -

io n ó w , a na b a lk o n ie  a pa ra ­
tu rę  s tu d y jn ą , k tó ra  pozw a la  
na re je s tro w a n ie  g ry  a k to ró w  
i  au te n tyczn ych  odg łosów  z 
sa li. T a k  w ięc na p ły ta c h  u - 
trw a lo n a  zostanie W ie lk a  Im ­
p ro w iz a c ja , duże fra g m e n ty  
obrzędów , druga część D z ia ­
dów , p ieśn i w ięz ienne , p ro log .

Uśmiechnij się
Polskie Nagrania wydadzą dwie płyty długograjgce

Stereofoniczne nagranie 
przedstawienia „Dziadów”

JE S T  T O  p ie rw s z y  w y p a ­
dek w  Polsce, gdy' ca ły  spek­
ta k l te a tra ln y  z a re jes tro w a n y  
zostan ie  na p ły ta c h  P o lsk ich  
N agrań .

W  Teatrze  S ta ry m  w  K ra ­
k o w ie , e k ipa  P o lsk ich  N agrań  
dokona ła  stereo fon icznego na ­
g ra n ia , k tó re  pos łuży do w y ­
dan ia  d w u  p ły t  d łu g o g ra ją ­
cych  (80 m in u t).

K ie ro w n ic tw o  T e a tru  S ta re -

P S
nie n a jw ie rn ie js z y  dokum ent 
p rze ds ta w ie n ia .

S cenariusz nag ran ia  doko­
n any  zosta ł w e d ług  w skazó­
w e k  reżysera sp e k ta k lu  —  
K o n ra d a  S w inarsk iego .

E k ip a  P o lsk ich  N a g rań  z re ­
żyserem  W o jc iechem  P ię to w - 
s k im  i o pe ra to rem  d źw ię ku  —  
H a lin ą  Ja s trzęb ską -M a rc isze w  
ską za ins ta lo w a ła  w  fo y e r i 
sa li w id o w is k o w e j 1 2 'm ik r o - '

b a l u  senatora  i  f in a ł.
K to  będzie bohate rem  na­

g ra n ia : M ic k ie w ic z ? , S w in ar- 
ski? czy a k to rzy?

Jedno je s t pewne, że będzi< 
to  t rw a ły  dokum ent naszych 
osiągn ięć k u ltu ra ln y c h , a za­
razem  w ie lk ie g o  sukcesu k ra ­
ko w sk ie go  tea tru , k tó ry  ty m  
s p ek ta k lem  w szedł na t rw a łe  
do h is to r ii sceny p o lsk ie j.

( j  r )

d n i a
KIELCE

wracać? W iększość czasu spę­
dza cz ło w ie k , w  k tó rego  in te ­
resie tu  p rzy jecha łem , w  ha-- 
rze  ( je ś li ma p ien iądze) lu b  tu  
i  ów dz ie  we w si.

W Y P O W IE D Z  I :

—  M ieszka  tu . P ić  p ije , ale 
sP °.k ° jn y . n ie  a w a n tu ru je  się. 
N a jw y ż e j w e jd z ie  w  ja k iś  ką ­
c ik  —  b y le  gdzie  —  i  prześpi 

się. N ie , n ie  zawsze ta k  by ło . 
Ja k  ży ła  jego  żona, to  do k ie -

P a trzę  na ogorzałą tw a rz , 
w y ra z is tą , w  błyszczące ja sno ­
n ieb ie sk ie  oczy. N ie  ma w id a ć  
czasu na rozm ow ę ze mńą. 
D laczego? Z  da leka ju ż  m ło ­
dy ch łop a k  w o ła  do mego roz-* 
m ó w cy, że może wpaść, „n a  
je dn e go ” .

k i lk u  la ty , je s t a lkoh o lizm e m  
n ie z a w in io n y m  przez n ikogo 
innego. Z ada ję  sobie p y ta n ie : 
czy m ożna b y ło  m u wcześn ie j 
pom óc —  je m u , sam otnem u 
cz ło w ie ko w i, k tó r y  n ie  m u s ia ł 
życ ia  p od  jego  ko n ie c  zm ie ­
n iać.

H is to r ia , k tó rą  re la c jo n u ję  R o zm a w ia łe m  w cześnie j z 
n ie  je s t rzeczą n ie z w y k łą  w  p ra c o w n ik ie m  U rzęd u  G m in - 
zyc iu  m iasteczka, gdzie wszys- nego w  M n io w ie . U słysza łem  
cy w szys tk ich  zna ją  m a ją  o p in ię , że S. to  m arg ines spo- 
sw o je  w łasne  zw ycza je . O bo- łeczny. Że cz ło w ie k , d la  k tó -„ ------------------— • —V- w n .n ., U ld  łVLU-

Człowiek nikomu niepotrzebny
M l d S T r i i ł n r »  . . . .  ćM IA S T E C Z K O  w  niedzie lne  

popo łudn ie . P rzed dom am i 
siedzą ludz ie . Toczą się le n i­
w e rozm ow y, w esoło baw ią  
się ty lk o  dzieci. N a w e t w  p rzy  
d rożnym  Jbarze sennie, za ko n ­
tua re m  nudzą się ke ln e rk i.

P rzy je cha łe m  tu ta j idąc ś la ­
dem lis tu  cz y te ln ik a  a la rm u ­
jącego, n iespokojnego lis tu .

L IS T :

Zm uszona jes tem  do was 
nap isać i  p ros ić  o pom oc d la  
cz łow ieka, k tó ry  g in ie  w  nę ­
dzy i  sam otności. Jest n im ... 
zam ieszka ły  we w s i M n ió w  
pow . K ie lce . Jest chory  na 
p łuca  i  p ije . N ik t  się n im  nie  
in te resu je . Proszę was p rz y ­
jedźc ie  i  spraw ę zbadajc ie  na 
m ie jscu .

P okazu ją  m i w a lącą  się chat 
k? —  „ to  tu ” . Gospodarza nie  
m a na m ie jscu , bo i  po co tu

liszka  n ie za jrza ł. K ró tk o  go, 
pan ie  trzym a ła . A  teraz — roz- 
p i ł  się. M a ją tk u  to on tam  
w ie lk ie g o  n ie  ma, w ięc i n ie 
m a za co p ić . T rochę  ty lk o  ta 
renta...

W Y P O W IE D Z  I I :

—  Znam , znam  całą ro d z i­
nę. Jeden n aw e t je s t in ż y n ie ­
rem  w  K ie lcach . A  ten —  cóż, 
ten  n ie  p o t ra f i ł  sobie życia  u - 
łożyć. A le  oto  i  idzie...

W Y P O W IE D Z
Z A IN T E R E S O W A N E G O :

—  M am , pan ie , ren tę , p ra ­
w ie  800 zł. Po żonie. Pomoc? 
A  ta k  p rzyd a ła b y  się. Jakaś 
paczka z pom ocy społecznej 
trochę  grosza. T ak , tu  m iesz­
kam . N ie  n a jle p ie j?  A no , m o ­
że i  tak...

w iązu jąca  zasada, że „bez pół 
l i t r a  n ie  za ła tw isz ”  p ro w ad z i 
do u padku  w ie lu  lu dz i. Z a ­
czyna się to  od k ie lis zka  — 
n a jp ie rw  jednego —  a potem  
n a w y k  s ta je  się n ie  do z łam a­
n ia. W  w yp ad ku , o k tó ry m  in ­
fo rm o w a ł red akc ję  lis t ,  sp ra ­
w a  m ia ła  się zapewne w  ten 
sam sposób. Gdzieś przecież 
je s t p rzyczyna, że cz łow iek  
nag le  w pada w  p ija ńs tw o . 
S k ło n n i jes teśm y składać w te ­
dy w szystko  na k a rb  lu d z k ie j 
s łabości, k tó re j nie p o tra f im y  
się oprzeć. A  je dn a k  je s t to 
ty lk o  jedna  strona m edalu . 
C z ło w ie k  je s t is to tą  społecz­
ną i  podlega p re s ji ś rodow is ­
ka . In n y m i s łow y —  możem y 
pom óc lu b  doprow adz ić  do 
zniszczenia cz łow ieka. W  w y ­
padku  re la c jo no w a nym  nie 
jestem  w ca le  pew ien, czy a l­
k o h o liz m  starego cz łow ieka, 
k tó ry  p ić  zaczął dop iero  przed

rego pomoc je s t i  spóźniona, i 
ju ż  n iepo trzebna, n iesku tecz­
na.

Z  dośw iadczenia  w iem , ze 
podobne h is to r ie  . napotkać 
można w  w ie lu  m iastach  n ie 
ty lk o  w o je w ód z tw a  k ie le ck ie ­
go. Ludz ie , k tó rz y  s tra c ili sens 
swego życia. K tó rz y  ż y ją  z 
dnia  na dzień, o t, n ie m yśląc 
co da le j. Są to p ra w d z iw e  tra  
gedie lu d z k ie  —  samotność, 
a lkoh o l —  n ic  w ięce j. K ie d y  
m ó w im y : „a  z niego i ta k  n ic 
n ie  będzie”  —  zastanów m y s-ię 
czy w  tych  lu d z k ic h  d ram a­
tach n ie  m am y swego udz ia łu . 
Czy częstu jąc p ó ł l i t r e m  za 
w ykonaną  pracę n ie  s tw a rza ­
m y s y t u a c j i  s p r z y j a j ą ­
c e j ,  k tó ra  p ow ta rza ją c  się 
doprow adza do dram atu?

K . F A L K IE W IC Z

W illi Rozb6inik w potrzasku
E H 2 Z Z 3

GDansK'
T O  B Y Ł A  g łośna sp raw a, 

p isa ła  o n ie j prasa W ybrzeża. 
C hodzi o ra b u n k o w y  napad ha 
sk lep  fu trz a rs k i W o j. Przeds. 
H a n d lu  O buw iem  p rz y  u l. 
Ś w ię to ja ń s k ie j w  G dyn i, k tó ­
r y  w y d a rz y ł się 31 s tycznia  
b r. Obecnie n a s tą p ił ep ilog  
s p ra w y  przed Sądem W oje^ 
w ó d zk im  w  G dańsku. P rz y ­
p o m n ijm y  w ięc  p okró tce  prze ­
b ieg  owego n ieudanego za­
m achu  na kasę sk lepu  i po­
średn io  —  na eksped ien tk i.

S praw cą  b y ł 20r le tn i S ta n i­
s ła w  M a re k  G ro ń sk i stałe za­
m ieszka ły  w e W ro c ła w iu , a 
czasowo w  R u m i. P rzez pe­
w ie n  czas o bse rw ow a ł on 
w sp o m n ia n y  sk lep  i w y b ra ł 
m om ent, g dy  n ie  b y ło  w  n im  
k lie n tó w . Za ladą  zna jdow a ła  
s ię ty lk o  jedna  eksped ien tka ,

na tom ias t t rz y  inne  b y ły  na 
zapleczu. P oczą tkow o u ła tw iło  
to  G ro ńsk iem u  rea liza c ję  p la -  

jn u . W y d o b y ł z k ieszen i szy jkę  
• po tłuczone j b u te lk i od w in a  i 

o s trym  szkłem  s te rro ry z o w a ł 
eksped ien tkę , a następn ie  siłą 
w epchną ł ją  do pom ieszczenia, 
W k tó ry m  zn a jd o w a ły  się je j  
ko leżank i. N ie  spodz iew a ł się 
ićh , a le  b y ło  ju ż  za późno na 
o d w ró t. Z a m k n ą ł za sobą 
d rz w i i  zażądał p ien iędzy.

W ystraszone k o b ie ty  n ie  u - 
s łu cha ły  je d n a k  w ezw an ia  
przestępcy, b y n a jm n ie j n ie  
sp ieszyły sie z w yd an ie m  k lu ­
czy do kasy sk lepu . W ówczas 
G ro ńsk i rz u c ił s ię .n a  jedną  z 
n ich  i  n aw e t uszkodz ił u b ra ­
n ie  e kspe d ien tk i, k tó ra  się z 
n im  szarpała. W y n ik ło  zam ie­
szanie, z k tó rego  sko rzysta ła  
S tan is ław a  M . i ude rzy ła  go 
krzesłem . W y trą c iła  w sku te k  
tego n ap as tn iko w i n iebez­
p ieczne narzędzie. W  ty m  cza­
sie m in ą ł ju ż  m om ent zasko­
czenia, a k o b ie ty  w idząc ro z ­
b ro jonego  G rońskiego, rz u c iły

się w szys tk ie  na n iego i  obez­
w ła d n iły . Jednocześnie wszczę 
ły  a la rm .

P rzechodn ie  słysząc w o ła n ie
0 pomoc, choć jeszcze d ok ła d ­
n ie  n ie  w ie d z ie li o co chodzi, 
w e zw a li m ilic ję . N ad jecha ł ra 
d iow óz a fun kc jo na riusze  pora 
d z il i  ju ż  sobie z am atorem  
p ań s tw ow ych  p ien iędzy. Z osta ł 
on aresztow any. W  toku  śledz­
tw a  usta lono, że G ro ń sk i doko 
n a ł jeszcze jednego przestęp ­
stwa, w  lip c u  ubieg łego roku . 
B y ł w ów czas p ra cow n ik ie m  
S toczni im . K om un y  P a ry s k ie j 
w  G d y n i i  o trzym a ł k w a te rę  w  
ho te lu  robo tn iczym . Po trzech 
dniach doszedł do w n iosku , że 
za jęcie  to  m u  n ie  odpow iada
1 p o s ta n o w ił opuścić G dynię. 
P rzed tem  je d n a k  pom yś la ł o 
zdobyc iu  p ien iędzy na dalszą 
drogę. Podczas nieobecności 
sw ych  ko legów  ze stoczni T a ­
deusza W. i  W ito ld a  P. zabra ł 
ich  p ien iądze  oraz różne rzeczy, 
k tó re  sp ien ięży ł w  g dyń sk ie j 
h a li ta rg o w e j. N astępnie p ra ­
co w a ł w  porc ie , gdzie ró w n ie ż

m u  się n ie  podoba ło  i  po 2 
tygodn iach  b y ł ju ż  w o ln y m  
p tak iem . N ocow a ł na k la tkach  
schodow ych różnych  dom ów  
no i  oczyw iśc ie  w k ró tc e  za­
b ra k ło  m u p ien iędzy. W tedy  
w łaśn ie  za p la n ow a ł napad ra ­
b u n k o w y  na sk lep. P on iew aż 
m ia ł w adę  w y m o w y  —  bardzo  
się ją k a ł, zdaw ał sobie sp ra ­
w ę  z tego, że s łow a  groźby 
w  jego w y d a n iu  n ie  o d n io s ły ­
by pożądanego s k u tk u , p rz y ­
g o tow a ł w ięc k a r tk ę  z odpo­
w ie d n ią  „ in s t ru k c ją ”  d la  eks­
p ed ie n tk i, zaw ie ra jącą  z w ro ty : 
„zg in iesz, je s tem  zdecydow any 
na w szys tko ” . Ja k  ju ż  w ie m y , 
sam zna laz ł się w  po trzasku , 
a dzie lne  e kspe d ien tk i za jego 
u jęc ie  o trz y m a ły  nag rody i 
d yo lo m y  uznania.

R ozbó jn icza  k a r ie ra  M a rka  
G rońsk iego  zakończyła  się w y ­
ro k ie m  skazu jącym  go na 8 
la t  pozbaw ienia  w o lności. O - 
t rz y m a ł ponad to  4 tys. z ł 
g rz y w n y  i  zosta ł pozbaw iony 
p ra w  p ub liczn ych  na okres 4 
la t.

W y ro k  n ie  je s t p raw om ocny , i

B E Z  P O D P IS U

M O K 7 S ,

N A S Z E

M O R Z E .

B E Z  PODPISU.
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N O W O C ZE S N E  fasady  dom ów  na ro s to ck im  osiedlu. L u t  ten  
K le in  są dz ie łem  p o ls k ic h  i  N R D -o w s k ic h  a rc h ite k tó w .

Fo to : Geschke

NORDDEUTSCHE ZEITUNG
Z O K A Z J I R O ZPO C ZYN AJĄC EG O  S IĘ  D Z IS IA J  „T yg o dn ia  B a łty k u ”  —  „Ostsee­

woche” , w ie lk ie g o  św ięta poko ju  i p rzy ja źn i odbywającego się co roku  w  n a jw ię k ­

szym porcie N R D  —  Rostocku, zamieszczamy pon iże j m a te ria ły  dz ienn ika rsk ie  p rz y ­

gotowane przez naszych ko legów  z d z ienn ika  „N orddeutsche Z e itu n g ”  w  Schw erin ie .

PRZEZ G i i « t  KTÓRA ŁĄCZY
T R W A J Ą  

p rzyg o to w a ­
n ia, ró w n o ­
leg le  w  Ros­
to cku  i Szcze 
cin ie , do  im ­
prez „D o i 
P rz y ja ź n i“ . 
D n i „p o l­
sk ie “  odbę­
dą się od 2*5 

do 27 lip c a  w  Rostocku, na ­
tom ia s t D n i N R D  odbędą się 
w  Szczecinie od 17 do 1« 
p aźdz ie rn ika . P rzyczyn k iem  d la  
ty c h  im pre z  są św ię ta  pań ­
s tw ow e  P o lsk i i NRD . Będzie ta 
w ięc ja k b y  w ie lk i obchód u ro ­
dz ino w y  z m i ły m i p rz y ja c ió łm i, 
ja k o  że p rzy ja zne  z w ią zk i po­
m iędzy Polską i N R D  a także 
w o je w ó d z tw a m i Szczecin i Ro- 
s tock są coraz ściślejsze.

nad to  nowoczesne k u tr y  po ło ­
w owe. O s ta tn io  w o je w ód ztw a  
szczecińskie i rostock ie  zac ieśn i­
ły  jeszcze w spółpracę. S ek re ta ­
r ia ty  zw ią zkó w  zaw odow ych  
P o lsk i i  N R D  u zgo dn iły  sw o je  
p lany p e rspek tyw iczne  ro z w o ju  
i dalszych usług d la  lu d z i p ra ­
cy.

Te  so c ja lis tyczne  dobrosą­
s iedzk ie  s tosu n k i opa rte  zosta ły 
na p ro le ta r ia c k im  in te rn a c jo n a ­
liz m ie  i m a ją  d ła  o byd w u  p a r t­
n e rów  zasadnicze znaczenie — 
ja k  s tw ie rd z ił to w  sw o im  n ie ­
d aw n ym  w ys tą p ie n iu  H e inz  
Hanns, cz łonek P re zyd iu m  
FD G B . W  zakresie  te j w sp ó ł­
p racy leży w ym ian a  w czasow i­
czów  pom iędzy k u ro r ta m i 
A h ib e c k u  i Ś w in ou jśc ia . G ra n i­
ca p rz y ja ź n i sp raw dza  się tu ­

ta j dow odnie , ja k o  żę d la  m ieś« 
kańców  N R D  i w czasow iczów  
Szczecińskiego W ybrzeża  jes t 
rów noznaczna  z d łuższym  spa­
cerem.

IM P R E Z A  ro z r y w k o w a  d la  w cza ­
s o w ic z ó w  po d  k r y p to n im e m  „ M o ­
rz e  — nasze m o rz e “  z u d z ia łe m  
a r ty s tó w  e s t ra d o w y c h  S z c z e c in *  1 
R o s to c k u  je s t  ta k ż e  d o b ra  p ro p a ­
g a n d ą  m o ż liw o ś c i h a n d lo w y c h  d u ­
ż y c h  d o m ó w  to w a r o w y c h .  D u ż y m  
p o w o d z e n ie m , z w ła szcza  w  m ie s ią ­
ca ch  le tn ic h ,  c ieszą s ię  o k o l ic z n o ­
ś c io w e  p r o g r a m y  ra d io w e  i  te le w i­
z y jn e  u w z g lę d n ia ją c e  n a w e t ję z y k i  
c z e s k i i  w ę g ie rs k i.  W  z a k ła d a c h  g a ­
s t ro n o m ic z n y c h  i  s k le p a c h  N R D  
o ra z  na p o ls k im  W y b rz e ż u  eksp e ­
d ie n c i i  k e ln e r z y  p o s łu g u ją  s ię  ję ­
z y k a m i o b y d w u  k r a jó w .  W  re s ta u ­
ra c ja c h  są ja d ło s p is y  w  ję z y k a c h  
p o ls k im  i  n ie m ie c k im . D o b ro są s ie d z  
k ie  s to s u n k i z a c ie ś n ia j»  s ię  z k a ż ­
d y m  ro k ie m  c o ra z  h a rd z ie j.

D ie t r ic h  STMWGiSOlW

„Tydzień Bałtyku” -
świętem przyjaźni i pokoju

Z „7” w herbie

p o d  w y m o w n y m  h a s łe m  . .B a ł ty k  — 
m o rz e  p o k o ju ” . J e ż e li d z is ia j w 
E u ro p ie  k l im a t  d la  p o lity c z n e g o  o d ­
p rę ż e n ia  je s t c o ra z  b a rd z ie j s p rz y ­
ja ją c y ,  n ie m a ła  w  ty m  zas łu ga  im ­
p r e z  o rg a n iz o w a n y c h  p rze z  la t  18 
w  ra n ta c h  O s tse ew o che . D o  szczy ­
to w y c h  w y d a rz e ń  O s tse e w o ch e  za ­
l ic z y ć  trz e b a  m ię d z y n a ro d o w a  k o n ­
fe re n c ję  r o b o tn ic z ą , k tó r e j  u c z e s t­
n ic y  r e p re z e n tu ją  z w ią z k i za w o d o ­
w e  p a ń s tw  g ra n ic z ą c y c h  z B a ł t y ­
k ie m .  *  ta k ż e  N o r w e g ii  i I s la n d i i . -  
R u d i  S p e c k in . p r z e w o d n ic z ą c y  s ta łe ­
g o  k o m ite tu  t e j  W ła śn ie  k o n fe re n ­
c j i  o ś w ia d c z y ł,  że o k o ło  S>0 p ro c . 
d e le g a tó w  o d w ie d z i w  ty m  r o k u  
N R D  po ra z  p ie rw s z v . B ę d ą  o n i 
o c z y w iś c ie  m ie l i  o k a z ję . p o x a u -  
c z e s tn ic tw e m  w  k o n fe re n c j i ,  p o ­
z n a ć  p r a w d z iw y  o b ra z  ż y c ia ,  p r a c y  
i  o s ią g n ię ć  r o b o tn ik a  w  N R D .

P o n a d  500 d e le g a tó w  i  g o śc i te g o ­
r o c z n e j k o n fe r e n c j i ,  re p re z e n ta n tó w  
9 p a ń s tw , o b ra d o w a ć  b ę d z ie  w  
t r z e c h  g ru p a c h  d y s k u s y jn y c h  m . in .  
ta k ż e  na te m a t p rz y g o to w a n ia  e u ro ­
p e js k ie j  k o n fe re n c j i  z w ią z k o w c ó w .

W  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe r e n c j i  
k o b ie t  w e ź m ie  u d z ia ł o k . 180 d e le ­
g a te k .  d la  k tó r y c h  p rz y g o to w a n o  
a t r a k c y jn e  w y c ie c z k i  do  w ię k s z y c h  
z a k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  d s 'e c in -  
c ó w . g e s o o d a rs tw  r o ln y c h  i t o  W  
g r u p ie  f iń s k ie j  np . re p re z e n to w a n e  
są  w s z y s tk ie  o r g a n iś c ie  k o b ie c e , w  
s z w e d z k ie j i  d u ń s k ie j g ru p ie  po 
8 p a r t i i  wzaŁ. o r g a n iz a c j i.

N a  k o n fe re n c j i  r o b o tn ik ó w  sp o ­
d z ie w a n y  je s t  u d z ia ł d e le g a tó w  o r ­
g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  p a ń s tw  
n a d b a ł ty c k ic h  a ta k ż e  p rz e d s ta w i­
c ie l i  N o r w e g ii  i  Is la n d i i ,  na  8 l ip c a  
« » p o w ie d z ia n o  w ie lk i  m it y n g  w  
p o r c ie  r o s to c k im  pod t r a d y c y jn y m  
ju ż  k r y p to n im e m  ..R e ic h p ie ts e h — 
K ö b is —G e d e n k s tä tte “ .

Im p o n u ją c a  je s t l ic z b a  . im p re z  
k u l t u r a ln y c h ,  w  k tö r v c h  u d z ia ł za ­
p o w ie d z ia ło  28 ze s p o łó w  f ty s ia c  w y ­
k o n a w c ó w . p o n a d  g ru p  re g io n a l­
n y c h ) .  m . ¡n . r e p re z e n ta n tó w  w s z y ­
s t k ic h  o ś ro d k ó w  N R D . A r ty ś c i  o o l-  
s c y  m a ją  s w o ic h  r e p -e z e n ta n tó w  w  
p ie k n e i  w v s '-a w ie  ..G a le r ia  m ia s t 
z a p r z y ja ź n io n y c h :  R v « a — Szcze­
c in  — R o s to c k ’ * o t w a r te j  w  re p re ­
z e n ta c y jn e j  h a l i  w v s ta w o w e l w  R o ­
s to c k u . T a m  te ż  to w a rz y s z y  w y s ta ­
w ie  g łó w n e j e k s p o z y c ja  p ra c  d z ie ­
c ię c y c h .

N A J W IĘ K S Z E  z a in te re s o w a n ie  b u ­
d z i u d z ia ł w  t e ł  w v s ta w ie  p o ls k ic h  
z a w o d o w y c h  fo to g r a f ik ó w  o ra z  
a m a to ró w . E k s p o z y c ję  s p e c ja ln a  
z a p o w ie d z ia ła  w a rs z a w s k a  g ru p a  
fo to g r a f ik ó w  „S T -6 0 “ . Z  o k a z j i  
o tw a r c ia  w y s ta w y  o d b ę d z ie  s ię  w ie l -

k i  k o n c e r t  na  p r z y le g a ją c y m  do 
B a ł t y k u  P la c u  M ło d o ś c i. Im p rę z a  
k o n c e r to w a  tr a n s m ito w a n a  bę d z ie  
w  k o lo rz e  p rze z  T V  N R D  d la  . In ­
te r  w i z j i ” .

P o z n a ń s k i C h ó r  C h ło p ię c y , k tó r y  
t r a d y c y jn ie  j u ż  u c z e s tn ic z y  w  im ­
p re z a c h  O stseew oche- w  R o s to c k u . 
ty m  ra z e m  bę d z ie  m ia ł p a r tn e ró w  
w  k a m e ra l is ta c h  ..C a p c łla  B y d g o -  
s tie n s iś ”  z B y d g o s z c z y  i P a ń s tw , 
F i lh a r m o n ii  P o z n a ń s k ie j.  Z a p o w ie ­
d z ie l i  s w ó j u d x 'a t  w  im p re z a c h  k u l ­
tu r a ln o -  ro z r y  w  k a w y  c h O s .see w o c h e  
p o ls c y  d z ie n n ik a r z e - l ite r a c i J e rz y  
P u tr a m e n t  i  W o jc ie c h  Ż u k r o w s k i .

Z a in te re s o w a n ie  w ie lu  ty s ię c y  
m ie s z k a ń c ó w  o k rę g u  R o s to c k  i  n a ­
sz y c h  go śc i z a g ra n ic z n y c h  s k u p i się 
na  p e w n o  ta k ż e  w  p o w ia to w y m  
S c h u to w ie , g d /.ie  o d b ę d z ie  s ię  s e m i­
n a r iu m  i lu s t r u ją c e  p ro g ra m  i  o s ią g ­
n ię c ia  o k rę g u  od  V I I I  Z ja z d u  p a r t i i .  
B i la n s  t r z e c h  l a t  je s t  s y n o n im e m  
o s ią g n ię ć  S E O . Z a c ie ś n iła  s.ę  in te ­
g ra c ja  p a ń s tw  n a le ż ą c y c h  do  
R W P G . a zw ła s z c z a  w s p ó łp ra c a  g o ­
sp o d a rcza  p o m ię d z y  Z w ią z k ie m  R a­
d z ie c k im , P o ls k ą  i - N R D  w  z a k re s ie  
r y b o łó w s tw a ,  ro z b u d o w y  p rz e m y s łu  
s to c z n ió w ie g o . u n o w o c z e ś n ie n ia  u rz ą i 
dze ń  p o r to w y c h ,  ż e g lu g i na  m o rz a c h  
i  o ce a n a ch .

N IE  T Y L K O  ra d y  m ie js k ie  
o byd w u  ośrodków  zacieśn iły 
p rz y ja ź ń , także  liczne  k o le k ty w y  
robocze p rze ds ię b io rs tw  i z a k ła ­
dów  p racy  naw iąza ły  b lisk ie  
s tosu n k i w y m ie n ia ją c  dośw iad­
czenia i in ic ja ty w y  twórcze. 
Rzecz jasna, że w ym ian a  do­
św iadczeń k o n c e n tru je  się g łó w ­
nie na sp raw ach  żeglugow ych 
gospodarce p o rtó w , skoncentro ­
w a nych  w e  wspólnoc ie  „ In te r -  
p o r f ’.

O D  L A T  w spó łp racu ją  ze so­
bą ściśle k o m b in a ty  p rz e tw ó r­
s tw a ryb n eg o  Szczecina, Rosto­
cku , Sassnitz i  Ś w inou jśc ia . 
U m ow y  z a k ła d a ją  w ym ian ę  co­
dz iennych  dośw iadczeń w pracy 
za k ład ó w  prze tw órczych- a także 
w  u s p ra w n ia n iu  p lanów  p o ło ­
w o w ych  bezpośredn io  na m orzu. 
Poza um a cn ia n iem  w spółpracy 
na o d c in ku  sp o rto w y m  i k u ltu ­
ra ln y m , za k łada  się obecnie 
także w y m ia n ę  b rygad  robo ­
czych.

W  m in io n y c h  la tach  ponad 
HW s ta tk ó w  N R D  przeszło gene­
ra ln y  re m o n t w  stoczniach 
Szczecina, Ś w in ou jśc ia , Gdańska 
i G dyn i. Na na jb liższe  3 -lecie  
re m o n ty  s ta tk ó w  N R D  w  p o l­
sk ich  stoczn iach wzrosną 3 -k ro t 
nie. P o lsk ie  s toczn ie  dostarczą

N iedyś d la  Rostocku 
szczęśliwą by ła  liczba  7. 
S iedem  w ież na ra tuszu , 

siedem  dużych  kośc io łów , sie­
dem u lic  w iodących  na N ow y 
R yn ek  (dziś T h ae lm a n np la tz ), 
siedem b ra m  m ie js k ic h  p ro w a ­
dzących do starego portu ... Ta 
siódem ka n ie  zawodzi i teraz. 
L iczba  „7 “  je s t w  h e rb ie  Rosto­
cku, m im o  że do dawnego ozna­
k o w an ia  doszło w ie le  innych  
e lem entów , o  w ie le  w ię ce j n iż 
siedem.

R O S T O C K  ze s w o im i 75« la ta m i 
na d o b rą  s p ra w ę  n ie  je s t  ju ż  m ło ­
d y m  m ia s te m . A le  to  są ty lk o  p o ­
z o ry . P rz e c ię tn y  w ie le  m ie s z k a ń c ó w  
R o s to c k u  — i i  la ta  k w a l i f i k u je  
m ia s to  do  n a jm ło d s z y c h  w ie lk ic h  
s k u p is k  w  N R D . i  c h o c ia ż  R o s to c k  
po s iad a  b a rd z o  z m ie n n ą  i  b o g a tą  
h is to r ię ,  to  je d n a k  d o p ie ro  o s ta tn ie  
2« la t  z a d e c y d o w a ło  o s p o n ta n ic z ­
n y m  r o z w o ju  m ia s ta . W  ś re d n io ­
w ie c z u  R o s to c k  l i c z y ł  s ię  ja k o  p o r t  
h a n z e a ty c k i.  a le  k t o  z te g o  w ó w cza s  
k o rz y s ta ł?  P a try c ju s z e . K ie d y  s k o ń ­
c z y ła  s ię  H a n z a , s k o ń c z y ło  s ię  zn a ­
cze n ie  R o s to c k u . P e w n ie , że na  m a ­
p a ch  f ig u r o w a ł  R o s to c k  ia k o  n a j ­
w ię k s z e  m ia s to  M -e k le m b u rg ii,  te  
je d n a k  n ic  n ie  z n a e z v ło . C zy  ta k  
n a p ra w d ę . .. W y s ta rc z y ło  p o w ie d z e ­

n ie :  je ś l i  coś m a  s ię  w  ś w ię c ie  w y ­
d a rz y ć , to  n a  p e w n a  w  M e k le m ­
b u r g i i  n a s tą p i to  50 la t  p ó ź n ie j.  P o ­
w ie d z o n k o  s t r a c i ło  je d n a k  s w o ją  
a k tu a ln o ś ć  podcza s  tra g ic z n y c h  n a ­
lo tó w  w  r o k u  1942. A  ta k  n a p ra w ­
dę. I I  w o jn a  ś w ia to w a  zaczę ła  s ię  
w  R o s to c k u . B o m b o w c e  „ ł ł e - ł ł l * *  
b u d o w a n e  b y ły  tu  w  o s ła w io n y c h  
z a k ła d a c h  s a m o lo to w y c h  . .H e ih k e ł“ . 
O n e n io s ły »  ś m ie rć  d la  G u e r n ik i  i  
W a rs z a w y . W  1042 r .  w o jn a  w ró c i ła  
do  R o s to c k u . W y s ta r c z y ły  c z te ry  
no ce  a l ia n c k ic h  n a lo tó w , b y  z a k ła ­
d y  „ H e in k la "  w ra z  z r o s to c k im  
S ta r y m  M ia s te m  z a m ie n ić  w  p r o c h  
i p y ł .  K ie d y  s k o ń c z y ła  s ię w o jn a , 
b l is k a  40 p ro c e n t d o m ó w  m ie s z k a l­
n y c h  b y ło  w  g ru z a c h . L ic z b a  m ie sz ­
k a ń c ó w  s to p n ia )«  do 0« ty s ię c y , a le  
ro s to c e z a n ie  n ie  z re z v g o o w a U  — 
w o la  o d b u d o w y  m ia s ta  je s t  d ła  n ic h  
ce le m  g łó w n y m . T e ra z , k ie d y  z w y ­
c ię ż o n y  z o s ta ł fa s z y z m , o losa ch  m i*  
s ta  n ie  d e c y d o w a li  ju ż  p r u s k i i« « -  
k ie r  i  z b r o je n io w i p o te n ta c i z  r o ­
d ź ’ n v  K e 'n k !ń w .  O los*« sw o je g o  
m ia s ta  d e c y d u ją  o d tą d  se m i ro s to c -  
cz a n ie , k tó ry m  w s z e c h s tro n n e j p o ­
m o c y  u d z ie la  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.

T o  w ła ś n ie  w ła d z e  r a d z ie c k ie  z le ­
c i ły  o d b u d o w e  s ta re j s to c z n i r e ­
m o n to w e j.  p o p ie ra ją c  d e c y z ję  k o n ­
k r e tn y m i  z le c e n ia m i.  T a k i  b y ł  s ta r t  
d la  b u d o w y  s to c z n i w  W a rn o w . W  
o k re s ie  n ie p e łn y c h  3 l a t  z b u d o w a n o  
57 ty s . m ie s z k a ń  d la  19 ty s .  lu d z i.  
U  p ro g u  ty c h  tr z e c h  la t  b y ł  V I I I  
Z ja z d  P a r t i i  S E D . k t ó r y  w y ty c z y ł  
d r o g i p o p ra w y  w a r u n k ó w  b y tu  l u ­
d z i p ra c y  w  N R D . O c z y m  n a w e t 
n i k t  n ie  m a r z y ł ze s ta rs z e j g e n e ­
r a c j i .  s ta ło  s ię  r z e c z y w is to ś c ią . So­
c ja l is ty c z n y  R o s to c k  D ostaw ił sob ie  
c e l k o n k r e tn y :  do  r o k u  1930 każd a  
ro d z in a  w e  w ła s n y m  m ie s z k a n iu .

I  T A K  rośn ie  Rostock. Rostoc- 
czanie są d u m n i ze swojego 
m iasta , n iew ażne czy tu  się 
u ro d z il i,  czy też p rz y w ę d ro w a li 
z in nych  części N R D . Ta m i­
łość do naszego m ias ta  jes t w i- ‘ 
doczna. Tysiące godzin  p racy  w 
czynach społecznych w  k ra jo ­
w y m  w sp ó łzaw o d n ic tw ie  „N asz 
Rostock jeszcze p iękn ie jszy  —- i 
ty  weź u d z ia ł w  czyn ie  społecz­
n y m ” . W sp ó łzaw od n ic tw a  o be j­
m u je  troskę, o z ie leńce, skw e ry  
i p lace zabaw  d la  na jm łodszych . 
T rw a  budow a zw ie rzyńca , ha l 
sp ortow ych , bo isk j s tad ionów . 
Prace zgłoszone d ob ro w o ln ie  na 
stół. u ro d z in o w y  N R D  zam yka ją  
się sum ą 30 m in  m arek. Na ty m  
je d n a k  n ie  kon iec. N a pewno 
dooiszem y jeszcze w ie le  m i l io ­
nów . (ds)

R E S T A U R A C JA  „ Szcze­
c in ”  zn a jd u ją ca  się w  Ro­
s tocku , a śc iś le j ■— na te re ­
n ie  jego nowoczesnej dz ie l 
n ic y  L iit te n  K le in ,  cieszy 
się zawsze w ie lk im  pow o­
dzeniem .

F o to : H ilde ga rd a  L e v e r-  
m a n-W este rho lz
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Refleksje pomaturalne

Z patentem w świat
DOŚĆ CZĘSTO  p rzych od z i tego riach  p o w in n y  być  rozpa- 

nam  kom entow ać zm iany try w a n e . Zam ie rzen iem
p r z y s tą p i ło  do  b io lo g ii  (698 osób), 
n a s tę p n ie  do  m a te m a ty k i  i  j .  p o l­
s k ie g o  (567 i  577 osób), j .  r o s y js k ie ­
g o  (508 osó b ), f i z y k i  i  c h e m ii (464 
: 455 osób).

w ładz
re g u la m in u  egzam inów  ośw ia to w ych  n ie  b y ło  bow iem  

d o jrza łośc i. W  os ta tn ich  la tach  obn iżan ie  poz iom u abso lw en tów
zakres i fo rm a  sp raw dz ianu  lecz uproszczenie  d rog i m łodz ie  którzy zde-, . a j  , . , , klarowali chęc złożenia egzaminów
w iedzy  m łodz ieży kończącej zy do w y b ra n ia  k ie ru n k u  s tu - dojrzałości z trzech przedmiotów 
szko ły  średnie, u leg a ły  u s taw icz  d iów  lu b  zpwodu. O fic ja ln ie  — wszyscy 67 zdali je z wynikam i
nym . zm ianom . Zaprzestano  eg- p rz y ję te  zostało w  szko lne j po- ........
za m in ow an ia  każdego z a b itu ­
r ie n tó w  z w szys tk ich  p rze dm io- podobna w ym agać od uczn ia  ¿o stanowi 88,4 proc. przystępują- 
tów , dana została m ożliw ość o- za in te resow an ia  w s z y s tk im i ^ % f# zanl\Pow- Nie zdaio na'. , . . . .  , . , . . , . tomiast 285 osób, w  tym ,rto — J-
deb ram a  św iadectw a  ukończę- d z iedz inam i w iedzy, ze ma on ceów szczecina. ~ 

określone uzdo ln ie n ia  i że o- 
b ierze w  życ iu  tę specja lność, 
k tó rą  się in te resu je .

P A M IĘ T A J Ą C  o tych zaloże-

1-, ' ‘ ' .  . , .*  * . O G Ó Ł E M  m a tu rę  w  n a szym  w o ­
l i  t y c e  z r o z u m ie n ie  f a k t u ,  z e  n ie  je w ó r iz tw ie  z d a ło  2176 a b i tu r ie n tó w .

nia szko ły bez p rzystępow an ia  
do m a tu ry , dopuszczono ew en­
tua lność p op ra w ie n ia  oceny nie 
dosta tecznej z p racy p isem ne j
na egzam in ie  u s tn ym , w reszcie n5a«h możemy ocenić przebieg
pozostaw iono  do d ecyz ji zd a ją ­
cych w y b ó r dw óch  lu b  trzech 
p rze dm io tó w  na egzam in  m a tu ­
ra ln y .

W szys tk ie  te in now ac je , n ie ­
słusznie nazyw ane są u ła tw ie ­
n iam i. I  chyba n ie  w  tych  ka -

tegorocznych egzaminów doj­
rzałości w  mieście i wojewódz-

C zy __ . ........
z a d o w a la ją c e ?  N ie  m o ż n a  ic h  p o ­
t r a k to w a ć  je d n o z n a c z n ie . N ie w ą t­
p l iw ie  część m ło d z ie ż y  p rz y s tą p i ła  
do  m a tu ry  bez s o lid n e g o  p rz y g o to ­
w a n ia , l ic z ą c  na  szczęście . N ie  je s t 
b o w ie m  t r u d n o  . .w k u ć ”  d w a  p rz e d ­
m io ty ,  w  d o d a tk u  w y b ra n e  p rze z  
s ie b ie . A le . . .  m im o , iż  K Ó S  o ce n ia  
te g o ro c z n e  w y n ik i  w y ż e j od  u b ie -

Rozmawiamy z Mają Komorowską

Mniej o kwartalnym 
-  więcej o piłkarskim bilansie

M IE L IŚ M Y  R O Z M A W IA Ć  G Ł O W N IE  o k o le jn y m , re a li­
zow anym  obecnie f i lm ie  K . Zanussiego „B ila n s  k w a rta ln y  
w  k tó ry m  M a ja  K om orow ska  k re u je  g łów ną  ro lą. Raczej t y l ­
ko  d la  wstępnego ro z lu źn ien ia  zacząłem od... naszych p i łk a ­
rzy. O kazało  się, że s trz e liłe m  ja k  —  n ie  p rzym ie rza ją c  
Deyna...

d o w e j ja k ą  n io są  su k c e s y  s p o r to -

— S P O R T  ja k o  w ie lk ie  w id o w i­
sko , a le  ja k  to  o k re ś la ją  s o c jo lo ­
d z y , ja k o  w ie lk i  c y r k  i b iz n e s , s ta ­
d io n y  s p o r to w e  m ie js c e m  h a n d lu .. .

— M Y Ś L Ę , ze w ła ś c iw ie  k a żd y  
— U w a ż a n i, ze ta k ie  p o d e jś c ie  s p o r t  w y c z y n o w y  to  d z is ia j w  p e w - 

je s t  s łuszn e . W y d a je  m i s ię , że je d -  n y m  sens ie  sp rze d a ż  sam e"-« Sie­
n ą  z n a s z y c h  w a d  je s t  to . że s tra s z  b ie . J e s t b e z w z g lę d n ie  ró ż n ic a  

u m ie m y  p rz e g ry w a ć . T o  m ię d z y  ty m  g d y  ja  sob ie  skaczę , 
e n ie  lu b im y  — - bo  k to  b ie g a m , p rz e ż y w a m  ra d o ś c i z m o- 

w ła ś n ie  n ie  u m ie m y , ic h  m a le ń k ic h  s u kce só w , a ty m  co 
P rz e g ra ć  i  po da ć  p r z e c iw n ik o w i rę -  s ię  d z ie je  na  s ta d io n a c h  i b o is k a c h .

* . g d y  g d z ie  r o b i s ię to  w s z y s tk o  d la  ra -
ty c h  na t r y b u n a c h .  T rze b a

— M U S Z Ę  P O W IE D Z IE Ć , że in ­
te re s u ję  s ię  ty m  w s z y s tk im  w y ­
ją tk o w o .  N ie  w s z y s tk ie  m ecze m o­
gę  o g lą d a ć , po  p ro s tu  n ie  s ta rc z a  n ié  
czasu . Z ro z u m ia ła m  na  c z y m  to  r,
w s z y s tk o  po leg a  i d la cze g o  je s t  to  lu b i,  
w ie lk ie  w id o w is k o  p o  m e czu  A r ­
g e n ty n a  — P o ls k a . T a k , w id z ia ła m  k ę . P o tw o r n ie  ir y to w a ło
i  n a s tę p n e . m oże n ie  go rsze  w  p a - w  k o la rs tw ie  m ó w iło  s ię  i  o b ś ta -  do śc i
m ię c i u t k w i ł  m i je d n a k  p o je d y n e k  w ia ło  s ię, że g d y  n ie  bę d z ie  S z u r-  je d n a k  p a trz e ć  na  to  w s z y s tk o  sze-
? L . ,A g e n t i ' n ą ' D lacze go ?  B o  w y -  k o w s k ie g o  to - je s te ś m y  z e re m , i  z a -  r z e j,  na b o is k u  n ie  g ra ją  a u to m a -
f  ;,edna Sf?r a w a - f az P°.le m  s tw ie rd z a ło  s ię  że S z u r-  t y ,  g r a ją  ta c y  sa m i lu d z ie  j a k  m y ,
a in n a  to  sam  fa k t  g ra m a , w ie lk ie -  k o w s k i  je s t  ju ż  s la b y  i p r a k ty c z n ie  trz e b a  p a m ię ta ć , że m oże ic h  bo-

“ e.p « ™ , b n 5'- J a k l ' ż * °  » l » P r -  g l° w a ' moBa " " Wv e ! k ło p o -  !  c zy  tra g e d ię , że m oże od
k tó re g o  z n ic h  odesz ła  d z ie w c z y n a . 

— W  R O Ż N Y C H  d y s k u s ja c h , k tó -  że k o p ie  p rz e c iw  czem u ś, c zy  ia k  
r y c h  n ie  b ra k . s ły c h a ć  g ło s y , że m ó w i ł  G o m b ro w ic z  ,,za czy i
tro c h ę  s m u tn o , że ja k ie ś  ta m  n a ro -  -----
d y , gd z ie ś  ta m  lu d z ie  d o w ie d z ą  sie. 
że je s t  P o ls k a , a le  P o la k  bę dz ie  
d la  n ic h  d o b r y m  p i łk a rz e m , a prze  
C«eż P o ls k a  to  ta k ż e  k u l t u r a ,  to  
p rz e m y s ’ ...

z a m in u  d o jrz a ło ś c i 
t y lk o  8 u c z n ió w , a z d a w a ło  1203 
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .

U C Z N IO W IE  k la s  o  p r o f i lu  og ó l-

tw ie. Jak wyglądała sytuacja w  g ło ro c z n y c h , s to s u n k o w o  d u ż y  p ro -  

lice joh  ogólnokształcących? ¡ 2 ^ ' S 2 J ? . S * £ S :
S z k o ły  te  u k o ń c z y ło  - ->1 osob. D o  g żą cych  s z k d łę  ś re d n ią  o g ó ln o -  

T y T Z  w ^ s a m y m °  S z c z e ć in ie ^ ?  e g - k s z tó lc ^  ¿ > - ad a  w"y s ta r  c z a j ą - 
z re z y g n o w a ło  d z y °  M ó w ią " / “ T n & o l  

s ta te c z n e  z p ra c  p is e m n y c h .
_____ __ N IE W Ą T P L IW IE  p ro b le m  ten

nym mieli prawo wyboru rodzaju będzie  a na lizo w a ny w  środowi»* 
egzaminu, mogąc zdawać program sku  szko lnym . Upow szechn ian ie
m a te m a ty c z n o - f iz y c z n y  ] " h  h u m a -  ___, . . .  ,  .
n is ty c z n y . W szyscy  p o z o s ta li je d n a k  ^  -- k s z t a łc e n ia  ś r e d n ie g o ,  k u
p rz y  p ro g ra m ie  o g o in y m . P ra c e  k t ó r e m u  z m ie r z a  r e f o r m a  s y s te  
m a tu ra ln e  z  w y b r a n y c h  p rz e d m io -  m u  o ś w ia t y ,  n ie  p o w in n o  o d -  
to w  p r z y g o to w a ło  118 osób z L O  w »,..,-, a  ’  ,  *  . . .
ca łe g o  w o je w ó d z tw a . ' ’ ło d z ie ż  o -  ^ y w a ć  s ię  k o s z t e m  o b n iż a n ia  
p r ą c o w y w a ła  p r z e k ro jo w e  te m a ty  z p o z io m u  n a u c z a n ia  i  z a g a d n ie -  
ró ż n y c h  d z ie d z in -  z f i z y k i  b r o n i ło  n ie  t o  s t a n o w i  p r z e d m i o t  s z c z e -

m o ż liw o ś c i. Z w y -  
a le  i  p s y c h ic z n e .

— T A K  W IF C  d o p ie ro  podczas 
m is t r z o s tw  o b u d z i ła  s ie  w  P a n i d u ­
sza k ib ic :  ~

— T O  F A K T . P r*—j n o żn ą  n ie  i n ­
te re s o w a ła m  s ię . D z is ia j p rz e ż y ­
w a m  to  b a rd z o  in te n s y w n ie .  T a k  
z re s z tą  d z ie je  s ię  z w ie lo m a  lu d ź ­
m i.  P o dcza s g d y  ja  n ie  m o g ła m  o - 
g lą d a ć  m e czu  z H a i t i ,  m o ja  m a tk a , 
o so ba  c h o ra , p r a k ty c z n ie  u n ie r u -  scy,
c h o m io n a , p rz e ż y w a ła  to  n ie o m a lż e  
p o d w ó jn ie ,  in fo r m u ją c  m n ie  c ią g le  
j a k  g ra ją  n a s i. W id z ę  tu  jeszcze  
d ru g a , b a rd z o  ja k  s ie  w v * a ie  w aż­
n ą  s p ra w ę  — to . że w s z y s c y  w  
ty c h  d n ia c h  s ię  je d n o c z y m y . M y  
ś lę , że je s t  to  s y tu a c ja  p o d o b n a  d< 
c h w i l i  g d y  m ija  nas p o g o to w ie ,  n i 
s y g n a le  — w s z y s c y  w  ty m  m o m e n  
c ie  o d b ie ra ją  ja k iś  s y g n a ł SOS, 
g o to w i są s p ie szyć  z po m ocą  
z je d n o c z e n i. W  ta k im  m o m e n c ie  po 
t r a f im y  b y ć  w s p a n ia li .

— s z c z ę ś c i e  je s t  t y m  w ię ksze , 
śe —•_ co  tu  d u żo  m ó w ić , w s z y ś c y  
Jes te śm y  z a sko cze n i?

— P O L A C Y  s p ra w d z a ją  s ię  w  s y ­
tu a c ja c h  o s ta te c z n y c h , ta m  g d z ie  
je s t  b a rd z o  c ię ż k o . T o  co  s ię  d z ie ­
je  na b o is k a c h  R F N  je s t d la  m n ie  
k o le jn y m  te g o  p o tw ie rd z e n ie m  
M n ie  ca ła  ta  s p ra w a  in te r e s u je  2 
p u n k t u  w id z e n ia  b a rd z ie j s o c ió lo -  
g ie zn e g o  i  p s y c h o lo g ic z n e g o . T o . że 
s k o p a n y  g ra c z  m u s i s ię  p o z b ie ra ć , 
to ,  że s p o tk a ła m  p a n ią , k tó ra  d o ­
s ło w n ie  r o z p ła k a ła  s ię . że k tó ry ś  
n a s z y c h  n ie  k o p n ą ł p i ł k i  ta k  ja k  
tr z e b a , że  w c ią g a  i w z ru s z a  to  l u ­
d z i s ta ry c h , że ta k  j a k  na  co  d z ie ń  
w  d ro b n *  ch  s p ra w a c h  n ie  p o t r a f i ­
m y  b y ć  f a i r  p la y . ta k  w te d y  p o ­
t r a f im y ,  (że aż p ra w ie  m ia ła m  żal 
d o  n ie  w c h o d z ą c e g o  o s t rz e j D e y ­
n y )  że...

.—  JE S T  to  n ie w ą tp l iw ie  b a rd z o  
c ie k a w a  s p ra w a , p a m ię ta jm y  p rz e ­
c ie ż  o ty m  n ie s ły c h a n y m  o b c ią ż e ­
n iu  p s y c h ic z n y m  ja k ie  d ź w ig a ć  m u  
szą g ra cze .. .

— D L A  M N IE  je s t  to  ta k ż e  s p ra ­
w a  m o je g o  z a w o d u . Ja  z ro z u m ia ­
ła m  co to  zn a c z y  o d c z u w a ć  lę k  
p rz e d  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  w o b e c  
ty c h ,  k tó r z y  o c z e k u ją  ta k ie g o , a 
n ie  in n e g o  e fe k tu .  G r a ją  z n a k o m i­
c ie  i o d P ł » * li  ju ż  w ie lk i  sukce s .

.—  Ł L — ,IE  M Ó W IĄ :  je s t z b y t  
p ię k n ie  b y  to  b y ło  p ra w d z iw e . C zy 
n ie  je s t  to  ja k iś  nasz k o m p le k s  n a ­
ro d o w y ?

—- R O Z U M IE M , ty lk o  co  m o ż e m y  
na to  p o ra d z ić ?  W o le l ib y ś m y  w sz y -  

"o rp o c z t, ' l s k i  b y ły  ta k -

T a k  p a t  na • t r u d n o  te e r  
w s z y s tk ie g o  n ie  p r z y jm o w a ć .  I w ra  
c a ją c  do  is to ty  d z is ie jsze g o  s p o r tu  
u w a ż a m  iż  g ra n ic e  m ię d z y  s z tu k ; 
a s p o r te m  są w  g r u n c ie  r z e c z y  b a r ­
dzo c ie n k ie  i je ś l i  In d z ie  m i m ó ­
w ią :  to  s traszn e , s p rz e d a je c ie  się 
n ie o m a lż e  c o d z ie n n ie , to  ta k ż e  n ie  
m a m  d la  n ic h  o d p o w ie d z i.  N o  bc  
co n ie  je s t  na  sprzedaż?

R o z m a w ia ł:
S t. P L A K W 1 C 2

p ra c  26
— 14, z h is to r i i  — 15, 
n ia  p la s ty c z n e g o  — 13, z w y c h o w a ­
n ia  te c h n ic z n e g o  — 18. z ję z y k a  ro ­
s y js k ie g o  — 11, z b io lo g ii  — 9. K u ­
r a to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o  b a rd z o  
w y s o k o  o ce n ia  p o z io m  p rz e d s ta w io ­
n y c h  p ra c . Z d a n ie m  w ła d z  o ś w ia ­
to w y c h  n a le ż a ło b y  o d n o to w y w a ć  
o d d z ie ln ie  s to p ie ń  za p ra c ę  ns 
ś w ia d e c tw ie  m a tu ra ln y m  a ją  sam : 
d o łą c z a ć  do  d o k u m e n tó w  k ie ro w a  
•n ych  na  w yższą  u cz e ln ię .

P R Z E J D Ź M Y  te ra z  do  w y n ik ó w  
e g z a m in ó w  o b o w ią z k o w y c h  z ję z y ­
ka p o ls k ie g o  i m a te m a ty k i.  O cen; 
po  p is e m n y c h  b y ły  w  w o je w ó d z ­
tw ie  n a s tę p u ją c e : p o ls k i— 6.9 p ro c . 
b d b , 25,2 p ro c . db , 50,3 p ro c . ds t. 
i 17.6 p m c . ń r is t ;  m a te m a ty k a  — 9.4 
p ro c . b d b . 19 p ro c . db . 53.9 p ro c . 
ds t i 17.7 p ro c . n d s t. U c z n io w ie  l i ­
c e ó w  S zcze c in a  m ie l i  o d p o w ie d n io  
z ję z . p o ls k ie g o  8.8 p ro c . b a rd zo  
d o b ry c h  oce n  i  11,1 n ie d o s ta te c z ­
n y c h  a z m a te m a ty k i 11.1 b a rd z o  
d o b ry c h  i  14.2 n ie d o s ta te c z n y c h .

P o p o p ra w k a c h  z ty c h  d w ó c h  
p rz e d m io tó w , p ie rw s z e j częśc i m a­
t u r y  n ie  z d a ły  162 oso b y . D o eg za ­
m in ó w  u s tn y c h  z 2 '  w y b r a n y c h  
p rz e d m io tó w , n a jw ię c e j z d a ją c y c h

u w a g i w ła d z  ośw ia to ­
w ych .

Jo lan ta  F R Y D R Y K IE W IC Z D E S ZC ZO W A  D Z IE W C Z Y N A
C A F  — R y b c z y ń s k i

M1KROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Coś z ryb czyli proza morza
W Y W IA D Y  z d y re k to ra m i n a j-  du na tem at swego stosunku  do —  i z ro z u m ia ły m  d la  każdego 

e jne j rozpoczynać od tzw . p y - ry b  na ta le rzu , ale z dobrze po- m o rs k im  akcen tem  m iasta?  Co 
p o d c h w y tliw y c h . in fo rm o w a n y c h  ź róde ł p ry w a t-  n ie  poezją d a lek ich , oceanicz-

-  Czy lu b i  P a n  lo d y ?  _  pyta re- ? y ? h  w ie m > * *  ry b y lu b i- 1 * d y -  nych  re jsó w , o k tó ry c h  co n a j-  
porterka ty g o d n ik a  „K u ltu ra ”  p. byśm y ta k  poszpera li w  d y re k - w yże j m ożemy sobie poczytać, 
Prazo«awórJi!f,t’ dyrektora Kombinatu to rs k ie j podśw iadom ości, to  k to  lecz dostępna d la  każdego p ro - 
Przetwtostwa w ie , czy n ie  z tego w ła śn ie  ż y - zą p og łęb ia łoby  morską8 św ia ­

domość społeczeństwa?
K?m°,Cr?iWO: ^ arzywne;  w ie > C?Y  n ie  z tego w ła śn ie  ży - K a lw a r n  k tó r y  p rz e d  i  , .  , , , ,  ,  J

ro k ie m  u r u c h o m ił s ły n n y  ju ż  w  ca- Czliwego stosunku  d o  aan ry b -  
lym k r a ju  c o k ta i l - b a r  na ro g u  nych (n ie  w yłącza jąc , rzecz jas 
S S S 3  Ś w ię to k r z y s k ie j  i  M a r  n a , ra c j i  r e k la m o w o - e k o n o m ir - 7 .

— L u b ię  _  o d p o w ia d a  d y r e k to r  
L is  i  to  s tw ie rd z e n ie  n a s t ra ja  nas 
od ra z u  ż y c z l iw ie  d o  c z ło w ie k a , po ­
n ie w a ż  na  o g ó ł lu b im y  d y r e k to r ó w ,  
k tó r z y  sa m i lu b ią  to .  co p r o d u k u -  

! c zym  h a n d lu ją .

D Y R E K T O R  Z jednoczen ia  
G ospodarkf R yb ne j, m g r W o j­
ciech Polaczek n ie  u d z ie lił m i 
co p ra w da  o fic ja ln e g o  w y w ia ­

na, ra c ji re k la m o w ó -e k o n o m ic z - P R A ,JVI?A f  j®den ? uzna­
nych) n a ro d z iły  się n a jp ie rw  sto n i s k i c h  fachow ców , red.
łeczna, rep rezen tacy jna  re s tau - 1?d ys ław  Dan;fz e w s k i,  kw e s tio  
ra c ja  ryb n a  oraz ryb n e  d e lik a -  j U;,e sensowność po jęc ia : św ia - 
tesy, a następn ie  szczeciński f ^ c  ^ r s k a .  Dlaczego -  p y - 
„C h ie f”  i  A to l”  z P rze kornym  w d z ię k iem  —
”  , ,  ”  , . ! , , • św iadom ość m orska , a n ie  np.

PyWe kto rS k)!  h0,bby p ry w a tn e  górnicza , h u tn icza  lu b  b u d o w la - 
sko ja rzone  z d y re k to rs k im i m o- na? O tóż może w ła śn ie  dlatego.
ż liw o śc ia m i s łu żbo w ym i —  to-  ze u p ra w a  m orza je s t pojęc iem  
S k i n , * - ?  , w le lu , la l  ło w im y  2go!a in n y m , n iż  np. h u tn ic tw o  
s e tk i tys ięcy  ton  ry b  roczn ie  _  1 i e laza ; s ta li lu b  m e ta li ko lo _
.h w a la  za to  ryb a ko m  d a le ko - ro w ych . No a poza ty m  — że 

o- cP u z Jodnoczeniu jes t bardzo  św ieże j daty . W  od- 
G ospodark i R ybne j. A le  o kazu je  ró żn ie n iu  od naszych s ta rych  
się, ze popularność specja lną  zdo dow c ipó w , u ja w n ia ją c y c h  na k i-  
b yw a  się poprzez u ru cho m ie n ie  lo m e tr sw ó j ro ln ic z y  rodow ód 
K k a l-  u Prz ?zw o ity c h  T a k ic h  choćby, ja k  ten  re s tau -
m i c z L e h  leP° WyCh 1 g as tro n ° -  ra c y jn y : „ A  może by ta k  coś z 

ryb? ... N iech  będzie schabow y 
T A K IE  JE S T  Ż Y C IE , a w  każ  z ka pu s tą ” , 

dym  raz ie  ta k ie  je s t życie  co-

Balsam(o) na upał

W  P O R C IE  P ó łn o c n y m , k tó re g o  o d d a n ie  d o  u ż y tk u  n a s tą p i w  p o ło ­
w ie  l ip c a . t r w a  m o n ta ż  u rz ą d z e ń . W  r o z r u c h u  je s t ju ż  w y w ro tn ic a  w a ­
g o n ó w , p ra c u je  p ie rw s z a  la d o w a rk o -z w a lo w a r k a .  Z a m o n to w a n o  ta kże  
w s z y s tk ie  ta ś m o c ią g i, a na  p ir s ie  w ę g lo w y m  -  k o n s tr u k c je  u rzą d ze ń  
do  p rz e ła d u n k u  T r w a ją  ta k ż e  p rą c e  p r z y  m o n ta ż u  w y p o s a ż e n ia  p rze su -  
p o w n i i p r o b ie r n i.

N A  Z D J Ę C IU : tz w . z w a ło w a rk o - la d o w a r k a  w  P o rc ie  P ó łn o c n y m .
(C A F  — U k le je w s k i)

(R Z E W ID U JĄ C  le tn ie  upa- 
ły  (k tó re  n ie  chcą je d n a k  
ja koś  nadejść), a .w ięc 

pragnąc zapewne w p ra w ić  nas 
w  k a n ik u la rn y  n a s tró j T V  za­
fun d ow a ła  s w e j w dz ięczne j w i ­
d o w n i se ria l p t. „Jó ze f B alsa­
m o ’*, a rcyd z ie ło  n a iw nośc i sce­
n a riuszo w e j i a k to rs k ie j zg ry-

się w o kó ł p iłk a rs k ie g o  fes tyn u  
na m a ły m  e kra n ie  k ręc i.

O tó ż  m im o  p i łk a r s k ie j  g o rą c z k i,  
z a u w a ż y l iś m y  to  i  o w o . n ie  w y łą ­
c z a ją c  ja s n e g o  g a r n i t u r k u  re d ’. K u ­
l ig a  ( K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go  w  g o d z in a c h  p ó ż n o w ie c z o rn y c h  
2 b m .) , c z y  fe s t iw a lu  w  O p o lu
g d z ie  w  o ce a n ie  p io s e n k a rs k ie j 

_ m ie r n o ty  to n ę ły  n ie l ic z n e  w a r to ś -
w y. W yg lą da  to  w szystko  n i-  ci. ° * e p o z y c je . Z a u w a ż y l iś m y  r ó w -  
czym  „M a rk iz a  A n g e lik a “  (reży- n ~ ? ,n Vp r £ ? ra, iL . i  nasz€f °  O ś ro d k a„  TT n a d a n y  n a  o g o ln o p o ls k ą  a n te n ę  a
s e rii tegoż samego pana H u n e - z a ty tu ło w a n y  „S z c z e c in  — r o k
belle) przepuszczona przez w y -  1945” -
żym aczkę i w ydana  na pastw ę Jego a u to rzy  n a d a li m u k s z ta łt 
t łu m u . Jakże b y liś m y  n iew dz ię - czegoś w  ro d z a ju  „pa te tycznego  
czn i znęca jąc się swego czasu re p o rta ż u ” , p re zen tu ją c  lu d z i ż 
nad p o ls k im i „C ie m n y m i ch m u - ta m ty c h  la t  o raz  u n ik a ln e  m a ­
ra m i“ ! O kazu je  się dow odnie , że te r ia ły  f ilm o w e . A b y  w zm ocnić
są jeszcze na św iec ie  gorsze se- w ym ow ę  całości s ięgn ię to  także 
r ia le . T y le  o f i lm o w y m  Józefie  po fo rm y  a k to rs k ie j w y p o w ie - 
Balsam o, synu  żydow skiego  k u p  dzi. N ie s te ty , z n a ko m ity  w  in -  
ca z W enecji, h ra b ią  C a g lios t- nych  ro la ch  W ac ław  U le w icz
ro  zw anym . A  teraz do rzeczy, tu  w y p a d ł sztucznie, odczy tu jąc  

O czyw iśc ie  tru d n o  w ym agać, z nam aszczeniem  fra g m e n ty  
aby w  okres ie  trw a n ia  p iłk a r -  w spom nień  p rezydenta  Z a re m - 
sk ich  m is trz o s tw  te lew idz  za- by, podczas gdy w  ty m  sam ym  
p rzą ta ł sobie g łow ę  d rob iazgam i, p ro g ra m ie  (i w ie lu  in n ych ) ten - 
Słuszne je s t ró w n ie ż  m n ie m a - że sam p ro f. Z a rem ba  zaprezen- 
nie, iż  n a jc ieka w szy  n aw e t p ro - ' to w a ł się ró w n ie ż  ja k o  św ie tny  
g ra m  nadaw any w  dn iach  gdy gaw ędzia rz . W n iosek: n ie n a le - 
w a lczy jedenastka  tre ne ra  G ó r- ży .przesadzać z tzw . d ra m a ty z - 
skiego m a łe  ma szanse na s u k - m em  i patosem ta m  gdzie i tak 
ces, lecz z d ru g ie j s tro n y  o od - jes t go w ie le , ja k  chociażby 
daw an ie  się ilu z jo m , że n ik t  ju ż  w ła śn ie  w  kadrach  ow ych  a rch i 
wówczas niczego n ie  zauważa w a ln y c h  zd jęć czy na k a rta c h  
est fa ta ln y m  b łędem  lu d z i o d - w spom nień  szczecińskich p io n ie - 

o ow ied z ia ln ych  za ta k i a n ie in -  ró w .
ny k s z ta łt tego w szystk iego  co V O X

Pół żartem — pół serio

M IÑ M I0 R 0 S K 0 P
COd 8. VII. — 15. VII. 1974)

dzienne, k tó reg o  n ie  ocen iam y 
na podstaw ie  ta b lic  s ta tys tycz ­
nych, a le na podstaw ie  p ow ­
szedn ie j k o n fro n ta c ji w  prozaicz 
ne j m ik ro s k a li. W ie lkość  naszej 
gospodark i m o rs k ie j m ierzona  
tys ią cam i ton  zw odow anych  w  
stoczn iach s ta tk ó w  i  m ilio n a m i 
ton  p o rto w ych  p rze ład u nkó w  
je s t d la  przeciętnego, a naw et 
n ieprzec ię tnego  konsum enta  
ch leba czystą abs tra kc ją . T a rg i 
Rybne, zorgan izow ane w  ty m  
ro k u  z o kaz ji św ię ta  „G łosu  
Szczecińskiego“ , są konkre tem .

Piszę to  w szystko  d latego, że 
a k u ra t skończy ły  się doroczne 
D n i M orza  i  u roczyste  akadem ie  
z ty m  zw iązane, za dwa m ies ią ­
ce opuszczą nasze gościnne W y ­
brzeże • n iep rze liczone  rzesze 
zm a ltre to w a n ych  fa ta ln ą  pogo­
dą, ś ró d ląd o w ych  ro d a kó w  —  i 
o to  znów  będziem y m o g li stać 
się na p o w ró t społeczeństwem  
odw ieczn ie  lą do jvym . A  w a rto  
by chyba  u ra to w a ć  coś z tego. 
co ja w i nam  się ta k  ła dn ie , choć 
ty lk o  odśw ię tn ie . Za in s ta lo w a ć 
choćby w ła śn ie  u stóp W a łó w  
C hrobrego  na stałe coś z ry b , a 
może i n ie  ty lk o  z ry b ?  Coś, co 
z czasem m og łoby  być  t rw a ły m

B . C H O C IA N O W IC Z

N i e w i e l e  b ra k o w a ło  a- 
b yśm y dziś na ty m  m ie j­
scu zam iast tra d ycy jn e g o  

horoskopu tygodn iow ego  żarnie- ' 
ś c ili w yp ow ied ź  p ew n e j w ró ż k i 
zachodn io n iem ieck ie j, k tó rą  to  
p rze po w ie dn ię  „K u r ie r ”  d ru k o ­
w a ł n iem a l ro k  tem u. O w e „p ro  
ro ć tw o ”  trzeba  b y ło b y  p ow tó ­
rzyć  z tego prostego w zględu, 
iż owa nad reńska  P y tia  p rze ­
p ow iedz ia ła  zw yc ię s tw o  w  p i ł ­
k a rs k ic h  m is trzos tw a ch  św ia ta  
zespołow i po lsk iem u . Ja k  w i­
dać —  n ie w ie le  się p o m y liła . A  
na ile  sp ra w d z i się nasz d z i­
s ie jszy horoskop? M a m y na ­
dzieję, żę w  podobnym  stopn iu .

B A R A N  — 21. 3. — 20. 4.: 
N a jb liż s z e  d n i  n ie  są n a j-  

' ■ B r  lep sze  d la  p o d e jm o w a n ia  
n  ja k ic h ś  w a ż n y c h , ż y c io -

________ w y c h  d e c y z j i .  W  n a jb l lż -
. _ szym  o to c z e n iu  w z ro s t
ż y c z l iw o ś c i — tu  n a le ż y  w ła ś n ie  
s z u k a ć  o p a rc ia .  N a jle p s z e  d n i  _

c j i  1 n ie s z c z e ro s c i.

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
20. 1.: P odcza s  w a ln e g o  
s p o tk a n ia  n a le ż y  s ko n -^  
c e n tro w a ć  s ię  n a  s p ra ­
w a c h  n a jw a ż n ie js z y c h , 
bez z b y tn ie j  „ d y p lo m a -

z p rz e m ę c z e n ia .

W O D N IK  21. 1. — 18. 2.: 
• a j  w y ż s z y  czas z a b ra ć  

się s o l id n ie  do  p ra c y , od  
a b ia ją c  w s z e lk ie  z a le ­

g ło śc i.

R Y B Y  19. 2. — 20. 3.: P i l ­
n ie  p o trz e b u je s z  o d p rę ­
ż e n ia  i  O d p o c z y n k u  n ie  
z w le k a j  z w y k o r z y s ta ­
n ie m  u r lo p u .  W ię kszo ść  
tw o ic h  k ło p o tó w  w y n ik a

(A S T E R )

p ią te k  i  sob o ta .

B Y K  21. 4. —  21. 5 .: N ie  
p o d d a w a j s ię  e m o c jo m , 
te  s p r a w y  trz e b a  r o z w a ­
ż y ć  w  s p o k o ju . W  p r a ­
c y  m oże sz l ic z y ć  na  z ro ­
z u m ie n ie  z e  s tr o n y
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B L IŹ N IĘ T A  22. 5. —  21.
O k re s  n a jb l iż s z y  n a ­

le ż y  p o ś w ię c ić  w ię k s z e j 
p r a c y  n a d  sob ą . Z a p la ­
n o w a n y  u r lo p  z a p o w ia d a  
s ię  z n a k o m ic ie  p o d  k a ż -  

w z g lę d e m .

R A K  22. 6. —  22. 7.:
P rz e jd ź  d o  p o rz ą d k u  na d  
r o d z in n y m i n ie p o ro z u ­
m ie n ia m i.  T w ó j  d o ty c h ­
c z a so w y  spo sób  p o s tę p o ­
w a n ia  o d p o w ia d a  s y tu a ­
c j i .

• f t

L E W  23. 7. — 23. 8.: W ię ­
c e j w ia r y  w  s ie b ie . Szcze 
g o ln ie  a k t y w n a  p o s ta w a  
w s k a z a n a  w  d r u g ie j  p o ­
ło w ie  ty g o d n ia .  N ie  za­
n ie d b u j ta kże  n a jb l iż ­
sz y c h .

P A N N A  24. 8. —  23. 9.: 
P ro p o z y c je  w  p ra c y  i  w  
s p ra w a c h  s e rca  — d e c y ­
z ja  t y lk o  p o  d o jrz a ły m  
n a m y ś le .

W A G A  24. 9. — 23. 10.:
W  ty m  ty g o d n iu  w ie le  
m iły c h  w ra ż e ń , z a s łu ż o ­
n y  p e łn y  re la k s  i  n o w e  
m o ż liw o ś c i w y k a z a n ia  s ię  
in ic ja t y w ą .

S K O R P IO N  24. 10. — 22. 
11.: Z a c h o w a j s p o k ó j,
n ie b a w e m  z m ia n a  s y tu a ­
c j i  n a  tw o ją  k o rz y ś ć .

S T R Z E L E C  23. 11. _  21. 
12.: Z  p o d ję ty c h  z o b o ­
w ią z a ń  n a le ż y  w y w ią z a ć  
s ię  j a k  n a js z y b c ie j i  z 
h o n o re m .

Film prawdziwszy 
niż życie

W  C Z A S IE  zd jęć do ja p o ń ­
skiego f i lm u  „W ie lk ie  p ro ro c ­
tw o  Nostrada-m usa” , kręcono  
scenę pożaru  lasu, k tó ry  b y ł 
ta k  re a lis tyczn y , że spow odow ał 
pożar s tud ia  to k ijsk ie g o  to w a ­
rzys tw a  film o w e g o  To-ho. 24 
wozy s tra żack ie  n ie  zdo ła ły  u - 
gasić p ra w dz iw eg o  pożaru, k tó ­
rego w y k ry c ie  o późn ił gęsty 
dym , unoszący się nad pożarem 
sztucznym .

Koncern alkoholowy 
dyktatorem mody

S Ł Y N N Y  p a ry s k i to r  w y ś c i­
gów  konnych  S a in t C loud  oraz 
n ie m n ie j s łynna  w y tw ó rn ia  per 
fu m  m a rk i „D io r ”  p rzeszły z 
rą k  85-le tn iego  „k ró la  b a w e ł­
n y ”  M arce la  Boussaca (600 m in  
f r .  rocznego obro tu , 15 tys. za­
tru d n io n y c h  w  60 fa b ry k a c h  
oraz dom ach m ody „C h ris tia n  
D io r“  i  „P ie rre  C a rd in ” ) we w ła  
dan ie  ko nce rn u  b ranży  a lkoh o ­
lo w e j „C ham pagne -  Cognac -  
M óet-H ennessy“ .

Płacz byka...
N IE K T Ó R E  b y k i  p ła czą  po d  k o ­

n ie c  c o r r id y .  T a k  p r z y n a jm n ie j  
tw ie r d z i  p e w ie n  w e te ry n a rz  z K o r -  
d o b y , k tó r y  p rz e p ro w a d z ił  b a d a n ia  
na  z w ie rz ę ta c h , p o c h o d z ą c y c h  z 6 
ró ż n y c h  fe r m  h o d o w la n y c h  i  w y s tę  
p u ją c y c h  na  a re n a c h  K o rd o b y  w  
la ta c h  1971—72.

W e te ry n a rz  s tw ie r d z i ł ,  że b ó l 
w y w o ła n y  p ik a m i  i  „ b a n d e r i l la s ” , 

ta k ż e  b o d źce  ś w ie t ln e  w y w o łu ją  
b y k a  s iln e  łz a w ie n ie  — ta k  w ię c  

na  k r ó t k o  p rz e d  ś m ie rc i^  b y k  „ p ła ­
cze ” . W  o w e j c h w i l i  w y d a je  s ie 
s e n n y  i  ja k b y  z re z y g n o w a n y . N ie  
m a  o c h o ty  na  n ic ,  a zw ła szcza  na  
w a lk ę .

K rzyżów ka nr 27
P o z io m o : 1. T k a n in a  ln ia n a  lu b  n a  r y b y  w  k s z ta łc ie  w o r k a ,  15 Z a - 

b a w e lm a n a , 4. Zaba_wa po d  g o ły m  s tó j,  z a h a m o w a n ie , 18. J e d n a  z 
n ie b e m , 7. P r z y p r a w a  k u c h e n n a , n a u k  p r z y r o d n ic z y c h .  20. C h o ro b a  
8. K a re ta ,  k a ro c a . 9. D z ia ł o r g a n i-  za k a ź n a , z a p a le n ie  p rz y u s z n ic .  21. 
z a c j i ,  s to w a rz y s z e n ia . 11. D z ia ł w ie -  P ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  o 1. a t . 90 
d z y  ż e g la r s k ie j lu b  lo tn ic z e j ,  12. 22. L a r w a  c h rzą szcza . 23. Z b ie rz e  
M o c n y  n a p ó j a lk o h o lo w y ,  14. S ie ć  s ię , s k ła d a ją c  z ia r n k o  do z ia rn k a .

P io n o w o : 1. S ta ro s ło w ia ń s k i i  l i ­
te w s k i  bó g  p io ru n ó w  i  b ły s k a w ic ,  
2. O k r u tn e ,  d e s p o ty c z n e  rz ą d y , 3. 
C h o ro b a  e p id e m ic z n a , 4. T y t u ł  o p e ­
r y  S t. M o n iu s z k i,  5. R zeka  o ta c z a ­
ją c a  H a d e s , 6, M ie s z a n k a  z a p a la ­
ją c a  s to s o w a n a  w  b o m b a ch  lo t n i ­
c z y c h  i  m io ta c z a c h  o g n ia . 10 W ie l­
k a  w o d a . 13. O s ią g n ię c ie  s u k c e s ó w  
ż y c io w y c h .  14. M a ła  g ru p a  e tn ic z n a , 
16. R ó ż a n e c z n ik , 17. J e d n o s tk a  n a ­
tę ż e n ia  p rą d u  e le k tr y c z n e g o . 19. N a 
p a d , n a ta rc ie .  20. M ia s to  p o w ia to w e  
w  w o j.  p o z n a ń s k im .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
D od ad re se m  r e d a k c j i  — p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m . z d o p is k ie m  na  
k a r c ie  „ K r z y ż ó w k a  n r  27” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  25

P o z io m o : z a s tę p . T ru m a n . fo ld e r ,  
A p o l lo .  M e n . W e ro n a , s z la k a , re ­
fe ra t ,  p re s ja ,  p la ta n , ja r ,  m ie d za , 
o b e re k , k re z u s . A n a n k e .

P io n o w o : s e le r . P a rm a , tra n s , 
m a lw a , e k le r .  o b ru s . L i tw a ,  k w o ta ,  
le n , e se je , A ja k s ,  p ro c a , ty r a n .

N a g ro d v  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
Z . J a n o w ic z  —  S zcze c in , a l. B o h a ­
te r ó w  W a rs z a w y  106/7. M. K o te c k ą  
—  G r y f ic e ,  u l .  K o s tr z e w y  42b/6 i  
W . S m ig o w s k i — S zcze c in , u l.  
M . R e ja  20/4.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i ,  I I I  p . , p o k . 53.

T y tu ł  o r y g in a łu :  N ig h t  W ith o u t E n d  
T łu m a c z y ł :  M ie c z y s ła w  D e rb ie ú
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—  O becnie bezrobotny  —  m ru k n ą ł Joss.
—  O bok niego N ils  N ie lsen. Proszę m u  się dobrze  p rz y j­

rzeć. W yd a je  m i się, że w  te j c h w il i  a n io ły  Stróże waszych  
to w a rz y s tw  a seku ra cy jn ych  m od lą  się o to , aby n ic  m u  się 
n ie  sta ło. Jeże li p ow róc ic ie  do dom ów , to  będzie to  w y łą cz -  
n ie  jego zasługa  —  m ó w ią c  te  s łow a n ie  w iedz ia łem , że w y ­
pow iad a m  p ro ro cze '  zdan ie . —  Ten cz ło w ie k  zna w ię ce j 
m o ż liw ośc i i  sposobów u trz y m a n ia  się p rz y  ż y c iu  na ty m  
lo do w cu  n iż  w szyscy m ieszkańcy G re n la n d ii razem  w zięc i.

—  W y d aw a ło  m i się, że ‘ nazyw a  go pan  J a c k s tra w  —  
szepnęła M a ria  le Gardę.

—  To m o je  nazw isko  esk im osk ie  —  J a c k s tra w  o d w ró c ił 
się do  n ie j z uśm iechem . K a p tu r  ska fa n dra  spoczyw a ł m u  
na ram ionach . Na tw a rz y  starsze j p a n i za uw aży łem  coś w  
ro d z a ju  zd z iw ie n ia  na w id o k  jego  p ię k n y c h  w ło só w  i  n ie ­
b iesk ich  oczu. W yd a w a ło  m i się, że m ó j p rz y ja c ie l u m ia ł 
czytać w  je j  m yślach . —  D w óch m o ich  p rzo d kó w  b y ło  D u ń ­
czykam i. Zresztą  w iększość spośród nas, G re n lan dczykó w , 
posiada w  sw o ich  ży ła ch  k re w  duńską  i  eskim oską.

B y łe m  z d z iw io n y  s łucha jąc  jego  słów . Z ło ż y ł w  ten  sposób 
h o łd  p an i M a f i i  le G ardę. W ied z ia łem , że zawsze zżym a ł się, 
k ie d y  zadawano m u  p y ta n ie  na tem a t eskim oskiego  pocho­
dzenia.

— A ch, ja k ie  to  c ie kaw e ! —  za w o ła ła  m łoda, drogocenna  
ko b ie ta , siedząca na. s k rz y n i ze sk rz y ż o w a n y m i nogam i i  z 
rękom a o p a rty m i o d e lik a tn e  ko lana . —  A fó j p ie rw szy  Es­
k im os!

—  Proszę się n ie  obaw iać  —  uśm iech  J a cks tra w a  b y ł b a r­
d z ie j spon tan iczny  n iż  zazw ycza j. W ied z ia łem , że ten  d o b ry  
h u m o r m a sku je  w y b u c h o w y  tem pe ra m e n t odziedziczony po  
przodkach  —  W ik ing a ch .
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Zapanow a ła  znów  cisza, o k tó re j n ie  m ożna by ło  p ow ie ­
dzieć, że by ła  zb y t p rzy je m n a . S zybko  za b ra łe m  głos.

—  Jeś li chodzi o. m nie , n azyw am  się Mason, P e te r Mason  
i  jes tem  o dp ow ie dz ia ln y  za tę stację  M iędzyna rodow ego  Ro­
k u  G eofizycznego. W yd a je  m i się, żp zda ją  sobie państw o  
sprawę z tego, że ro b im y  na ty m  lodow cu  — p o m ia ry  m e te ­
oro log iczne, g lac jo log iczne, badam y m agne tyzm  z iem ski, zo­
rzę po la rn ą , św ia tła  a tm os fe ry , p ro m ie n io w a n ie  jo no s fe ry , 
p ro m ie n ie  kosm iczne, burze m agnetyczne i  d z ie s ią tk i in n y c h  
spraw , k tó re  ja k  sądzę, n ie  będą państw a in te resow ać  —  
ruchem, rę k i p op ro s iłe m  o ciszę. —  O r ie n tu ją  się chyba  pań ­
s tw o , że je s t nas tu ta j w ię c e j n iż  trzech. P ięc iu  naszych to ­
w a rzyszy  uda ło  się z ekspedycją  na pó łnoc. O czeku jem y ich  
p rz y b y c ia  za trz y  tygodnie . G dy pow rócą , z w in ie m y  bazę, 
aby opuścić to  m ie jsce  p rzed  nadejśc iem  z im y , n im  k ra  zdą­
ży zab lokow ać wybrzeże.

— Przed nadejśc iem  z im y?  —  za p y ta ł m a ły  człow ieczek  
w  szkock im  swetrze. P a trz y ł m i p rosto  w  oczy. —  C zy chce 
pan przez to  pow iedz ieć, że może być jeszcze z im n ie j n iż  
teraz?

—  Bez w ą tp ie n ia . Badacz pó łnocy o n azw isku  A lf re d  W e- 
gener z im o w a ł w  la tach  1930— 1931 w  od leg łośc i 80 k ilo m e ­
tró w  stąd. T e m p e ra tu ra  spadła wówczas do  m inu s  65 s topn i. 
B y ła  to  c iep ła  z im a, z tego co nam  je s t w iadom e  —  dałem  
m u  trochę  czasu d la  s tra w ie n ia  te j in fo rm a c ji i  c iągną łem  
d a le j:  —  A  w ię c , p a n i le  G ardę , M a ria  le G ardę , n ie  m u s i 
być p rze ds ta w ia na  n ik o m u  —  szepty i  po ta ku ją ce  ru c h y  
g ło w a m i p o tw ie rd z iły  m o je  zdanie . —  A le  to  jes t jedyna  
osoba, k tó rą  znam , spośród was.
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—  C o ra zz in i —  odp ow ie dz ia ł cz ło w ie k  z zabandażow anym  
czołem . B ia ły  o p a tru ne k , p rzesączony k rw ią ,  k o n tra s to w a ł z 
jego  c z a rn y m i w łosam i. —  N ic k  C orazz in i. W  drodze do  ra ­
dosnej S zkoc ji, ja k  głoszą afisze.

—  Na w akacjach?
—  N ie s te ty ! —  zaprzeczy ł z uśm iechem . —  M a m  za jąć  się 

now ą f i l ią  tra k to ró w  G lo ba l n ied a le ko  G lasgow. Czy zna  
pan m o ją  firm ę ?

—  S łysza łem  o n ie j. T ra k to ry ? ... P an ie  C o razz in i, w a r t  
je s t pan  na wagę z ło ta ! M a m y  tu ta j s ta ry  t ra k to r , k tó ry  za­
c h ow u je  się ja k  ka pryśna  staruszka . N ie  można go u ru cho ­
m ić  bez użyc ia  m ło ta  i  in n y c h  narzędzi.

—  No cóż... —  w y d a w a ł się być zaskoczony. —  N a tu ra ln ie , 
spróbuję ...

—  W yobrażam  sobie, że ju ż  od la t  n ie  m ia ł pan  do czy­
n ien ia  bezpośrednio  z tra k to ra m i — p rz e rw a ła  grzecznie  
M a ria  le Garde. —  C hyba m am  rac ję , pan ie  C o ra zz in i?

—  O ba w ia m  się, że tak  —  odp ow ie dz ia ł z pon u rą  m iną . —  
A le  w  s y tu a c ji, w  ja k ie j się z n a jd u je m y , będę szczęśliwy, 
je ż e li na coś się p rzydam .

—  D a m y panu o kazję , proszę się n ie  n iepoko ić  —  obieca­
łem . Z w ró c iłe m  się w  s tronę  m ężczyzny, k tó ry  s iedz ia ł obok  
niego.

—  S m a llw o od  —  p rz e d s ta w ił się. C a ły  czas za c ie ra ł d ło ­
n ie  o b ia ły c h , d e lik a tn y c h  palcach. — Jestem  pastorem . N a­
zyw a m  się Joseph S m a llw ood . Jestem  de legatem  o kręgu  
V e rm o n t na M ięd zyna ro d ow e  S po tkan ie  Z jednoczonych  K o ­
śc io łó w  i  S ek ty  U n ita rn e j w  L on dyn ie . Może słyszał p an  o 
tym ?  To  nasze n a jw iększe  zgrom adzenie  od la t.

(den)
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Migawki, wypowiedzi, opinie...

W A I .K A  O T R Z E C IE  M IE J S C E  
W  1 9 -L E T N IE J  H IS T O R II  

P I Ł K A R S K I C H  M IS T R Z O S T W  
Ś W IA T A

W  1 9 -L E T N IE J  h is to r i i  r o z g ry w e k  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j 
w  r ó ż n y  sp o só b  r o z g ry w a n o  w a lk ę
0  t r z e c ią  lo k a tę .  P o d cza s  p ie r w ­
s z y c h  m is t r z o s tw  w  1930 r o k u  w  
U r u g w a ju  w y ło n io n o  t y l k o  d w ó c h  
p ie rw s z y c h  m e d a lis tó w . W  c z te ry  
la ta  p ó ź n ie j w e  W ło s z e c h  p o  ra z  
p ie rw s z y  w  w a lc e  o b r ą z o w y  m e ­
d a l  s p o tk a ła  s ię  r e p re z e n ta c ja  N ie ­
m ie c  i  A u s t r i i .  S y s te m  te n  p rz e ­
t r w a ł  d o  n a s tę p n y c h  m is t rz o s tw ,  
k tó r e  o d u y ły  s ię  w  193« r o k u  w e  
F r a n c j i  i  b r ą z o w y  m e d a l w y w a l ­
c z y ła  B r a z y l ia ,  w y g r y w a ją c  ze 
S z w e c ją  4:2. W  r o k u  1*5« ro z e ­
g r a n o  p o  a w a n s ie  do  f in a łu  c z te ­
r e c h  d r u ż y n  —  t u r n ie j ,  k t ó r y  w y ­
ło n i ł  t r z e c h  m e d a lis tó w . O d 1954 
r o k u  n a d a l w a lk ę  o tr z e c ie  m ie j ­
sce  r o z g ry w a  s ię  s y s te m e m , za -
1 p o c z ą tk o w a n y m  w  193« r o k u .

O to  w y n ik i  s p o tk a ń  o t r z e c ią  i  
c z w a r tą  lo k a tę  n a  m is t rz o s tw a c h  
ś w ia ta :
i » u  r .  W ło c h y

N ie m c y  —  A u s t r ia  3:2 (8:1)
1SM r .  F ra n c ja

B r a z y l ia  —  S z w e c ja  4:2 (1:2) 
I M  r .  B r a z y l ia

R o z e g ra n o  t u r n ie j  z  u d z ia łe m : 
U r u g w a ju ,  B r a z y l i i ,  S z w e c ji  i  
H is z p a n ii.  T rz e c ie  m ie js c e  za ­

ję ła  r e p re z e n ta c ja  S z w e c ji.
I*S 4 r .  S z w a jc a r ia

A u s t r ia  — U r u g w a j  3:1 (1:1)
I M  r .  S z w e c ja

F r a n c ja  — R F N  8:3 (3:1) 
l i« 8  r .  C h ile

C h ile  — J u g o s ła w ia  1:6 («:»)
!•« »  r .  A n g lia

P o r tu g a l ia  —  Z S R R  2:1 (1:1) 
H M  r .  M e k s y k

R F N  — U r u g w a j  1:« (1:6) 
l t n  r .  R F N

P o ls k a  — B r a z y l ia  1:9 (6 :«

„MISTRZ świata pokonany. Po­
lacy udowodnili, że sq drużyną na 
najwyższym poziom ie". — Takie b)fr 
ły pierwsze słowa sprawozdawcy 
telewizji zachódntoniem ieckiej za­
raz po zakończeniu spotkania w 
Monachium. Przed dwoma laty na 
tym samym stadionie — powiedział 
on — polska jedenastka zdobyła 
złoty medal olimpijski. Dziś od­
niosła jeszcze cenniejszy sukces. 
Zawdzięcza to  p ięknej bramce La­
ty, który zadziwił szybkością i pre­
cyzją. Na słowa uznania zasłużył 
Tomaszewski w bramce. W  dru­
g ie j połowie spotkania drużyna 
polska, która wydawała się być 
zmęczona zmobilizowała się, i u- 
zyskała w ielką przewagę. Pełne u- 
znanie d la zwycięzców.

Komentator telewizji podkreślił, 
że Brazylijczycy nie reprezentują 
już takiego poziomu jak  w po­
przednich turniejach mistrzowskich. 
Ich system gry jest przestarzały. 
N ic dziwnego, że musieli uznać 
wyższość nowocześnie grających 
Polaków. Publiczność na S tadio­
nie O lim pijskim  nie szczędziła o- 
wacji d la polskich piłkarzy, którzy 
sła li się rewelacją tegorocznych 
mistrzostw.

T R E N E R  G ć r s k i  p o w ie d z ia ł :  , ,Z
te g o ro c z n y c h  f in a ło w y c h  r o z g ry w e k  
w y p ły w a  je d e n  w n io s e k  — o p ła c a  
s ię  g ra  o fe n s y w n a . J e s te ś m y  n a j ­
le p s z y m  te g o  p rz y k ła d e m . T a k  g ra ­
l iś m y  i d a ło  n a m  to  1« b ra m e k , zdo  
b y ty c h  tu  w a lc e  z b a rd z o  t r u d n y m i  
i  d o s k o n a ły m i p r z e c iw n ik a m i.  W y ­
d a je  m i s ię . że d w ie  r z e c z y  d e c y ­
d u ją  —  u m ie ję tn o ś ć  p rze ch o d ze n ia . 
Z o b r o n y  d o  a ta k u  o ra z  z a ta k u  do  
o b r o n y .  K to  p o t r a f i  r e a liz o w a ć  ta ­
k ą  ta k t y k ę  p r e c y z y jn ie j  m u s i z w y  
c ię ża ć . P o trz e b a  d o  te g o  je d n a k  do  
s k o n a le j k o n d y c j i  i  s z y b k o ś c i.

M ecz  z B r a z y l ią  b y ł t r u d n y m  
s p o tk a n ie m . Z a w o d n ic y  o d c z u w a ją  
zm ę c z e n ie  p o  c ię ż k im  p rz e c ie ż  t u r  
n ie ju .  P r z e c iw n ic y  to  d o s k o n a li

CO SŁYCHAĆ W POGONI?

O  Piłkarze już trenują 
^  Szczypiorniści

i koszykarze na urlopach
W7/~iT .FTITT n 1 no nnouAnfoiiioniA

p i łk a rz e ,  p o t r a f i l i  n a rz u c ić  n a m  
s w ó j s t y l  g r y .  W  p ie rw s z e j p o lo - "  
w ie  p o ls c y  z a w o d n ic y  n a rz e k a li ,  
że  p o w ie tr z e  b y ło  z b y t  d u s z n e , m o  
w i l i  o  ty m  w  s z a tn i w  czas ie  
p r z e rw y .  B r a k o w a ło  n a m  je d n e g o  
d n ia , a b y  p o  w y c z e r p u ją c e j w a lc e  
z R F N  w y s tą p ić  w  p e łn i s i l  w  so­
b o tn im  m e c z u  z B ra z y l ią .  K a s -  
p e rc z a k a  w y c o fa łe m  z b o is k a  n ie  
t y l k o  z '  p o w o d u  fa u lu ,  a le  ró w n ie ż  
d la te g o , że n ie  m ia ł  o n  ju ż  s i l " .

Z a p y ta n y  p rz e z  je d n e g o  z d z ie n ­
n ik a r z y  R F N  d  n ie d z ie ln y  - m e cz  
R F N  — H o la n d ia , nasz s e le k c jo n e r  
p o w ie d z ia ł:  ,, B a rd z o  ż a łu ję ,  że z  
R F N  n ie  s p o tk a liś m y  s ię  w  ic a lc e  
o  p ie rw s z e  m ie js c e " .

N a  z a k o ń c z e n ie  k o n fe re n c j i  p ra ­
s o w e j. n a  k tó r e j  t r e n e r  G ó rs k i p o ­
w i ta n y  z o s ta ł p rze z  d z ie n n ik a r z y  
o w a c y jn y m i b r a w a m i p o d a ł o n  na  
ż y c z e n ie  s p ra w o z d a w c ó w  p ra s o ­
w y c h  n a jle p s z ą  p ią tk ę  — w e d łu g  
K a z im ie rz a  G ó rs k ie g o . . P rz e d s ta w ia  
s ię  on a  n a s tę p u ją c o : C r u y f f ,  B e c­
k e n b a u e r .  B r e itn e r .  M a zzo la  o ra z  
D e y n a . N asze go  p i łk a rz a  t r e n e r  G ó r  
s k i  p o d a ł n a  o s ta tn im  m ie js c u .

M . Z A G A I.O :
Z  C IĘ Ż K IM  S E R C E M  W R A C A M Y  

I łO  K R A J U .. .

T R E N E R  r e p re z e n ta c j i  B r a z y l i i  — 
M a r io  Z a g a ło : ,.Z  c ię ż k im  se rc e m  
p r z y jd z ie  n a m  w ra c a ć  d o  k r a ju .  
A s p ira c je  o u t r z y m a n iu  ś w ia to w e g o  
p r y m a tu  n ie  z o s ta ły  z re a liz o w a n e , 
u na  d o m ia r  z łeg o  p rz e g ra l iś m y  ba ­
ta l ię  o t rz e c ie  m ie js c e . D ru ż y n o  do  
s p o tk a n ia  z P o ls k ą  p r z y s tą p i ła  ro z ­
p rę ż o n a  p s y c h ic z n ie . W  c z y m  n ie ­
m a ły  w p ły w  m ia ła  p o ra ż k a  z H o ­
la n d ią  w w a lc e  o  m ie js c e  ta  f i n a ­
le . W  ta k ie j  s y tu a c j i  p o k o n a n ie  
P o la k ó w  le ż a ło  po za  m o ż liw o ś c ia m i  
n a s z e j d r u ż y n y .  P o z o s ta je  je d y n ie  
n a d z ie ja , że w  p rz y s z ły c h  m is t rz o ­
s tw a c h  ś w ia ta  o d e g ra m y  b a rd z ie j  
z n a czą cą  r o lę " .

X  B O C Z N E J  Ł A W K I

P R Z E Z  o tw a r te  o k n o  w  je d n e j z 
k a b in  ra d io w y c h  p rz e z  c a ły  m ecz 
w y d o b y w a ł s ie  n ie z w y k le  h a ła ś l iw y  
g ło s , w y rz u c a ją c y  s ło w a  z s z y b k o ś ­
c ią  k a r a b in u  m a s z y n o w e g o . S p ra ­
w o z d a w c a  ra d ia  b r a z y li js k ie g o  g o rą ­
co p rz e ż y w a ł g re  s w o je j d r u ż y n y ,  
p r z e k a z u ją c  r e la c ję  z m e c z u  do  k ra  
.tu , S p ra w o z d a w c a  p r a c o w a ł ja k  w  
tra n s ie ,  n ie  m i l k ł  na s e k u n d ę , a w  
b a r d w e j g o rą c y c h  m o m e n ta c h  pod 
p o la ka  b ra m k a , s ły s z a n o  go  w  p r o ­
m ie n iu  M m e tró w .

Je d e n  z na jlepszych  p iłk a rz y  X  M S -7 4  — Robert G ad w h a ,

b y ła  z e sp o łe m  s ła b s z y m . ..T o  b y ło  
w s z y s tk o  r.a co a k tu a ln ie  s ia ć  n a ­
sz y c h  p i łk a r z y .  P o la k ó w  n a to m ia s t 
s ta ć  na  w ie le  w ię c e j -.

ZE  W Z G L Ę D U  na m is trz o ­
s tw a  św ia ta  w  p iłce  nożnej 
zm ien io no  ka len d a rz  ro z g ry w e k  
e k s tra k la s y  a ty m  sam ym  po­
k rz y ż o w a n o  u rlo po w e  p la n y  p il 
ka rz y . Z a w o d n icy  szczecińsk ie j 
P ogoni odp oczyw a li w  czerw cu. 
L ip ie c  n a to m ia s t przeznaczają

P iłk a  w o d n a

Arkonia
liderem

O D  P IĄ T K U  w  Szczecinie 
ro z g ry w a n y  je s t tu rn ie j p i łk i  
w o d n e j o m is trz o s tw o  P o lsk i. 
Jest to  trzec ia  tego ty p u  im ­
p reza, w  k tó re j b io rą  u d z ia ł ze­
spo ły  e k s tra k la s y . D obrze  s p i­
su je  się zespół A rk o n ii ,  k tó ry  
po  zw yc ię s tw ie  nad L eg ią  4:0, 
A rn ia n ą  7:4 i K S Z O  4:3 um oc­
n i ł  się aa p o z y c ji lid e ra . Szcze­
c iń ska  d ru żyna  g ra  w  sk ładz ie , 
k tó r y  m ożna nazwać m iesza n i­
n ą  m łodośc i z ru ty n ą . N a da l 
n a jle p s z y m i za w o d n ik a m i są 
p iłk a rz e  starszego poko len ia , 
Szemel, B iega ła , b ra c ia  C ies ie l­
scy, k tó ry m  s ta ra ją  się d o ró w ­
nać m łod z i z P is a rs k im  na cze­
le.

Poziom  tu rn ie j-u  je s t z ró ż n i­
cow any, c lw c  w yższy od podob 
nych  p rzeprow adzonych  w  po­
p rze dn ich  lata-ch. W yra źn ie  w y ­
su w a ją  się na czo ło  zespoły A r ­
k o n ii i K S ZO . Szczecin ian ie  po­
k o n u ją c  d ru żynę  z O strow ca  
p ow ażn ie  z b liż y li się do m i­
s trzo w sk ie go  ty tu łu .

Dziś  dokończenie  tu rn ie ju . W  
o s ta tn im  d n iu  im p re z y  sp o tka ­
ją  się: A rk o n ia  ze Ślęzą, K S ZO  
•i L eg ią  i A n ila n a  z P o lon ią . 
M is trz  P o lsk i w y ło n io n y  zosta­
n ie  po c z w a rty m  tu rn ie ju , k tó ­
r y  odbędzie  się w  W arszaw ie .

Cr)

na p rzyg o to w a n ie  do za leg łych  
spotkań, k tó re  odbędą się w  o- 
s ta tn ic h  d n iach  bieżącego m ie ­
siąca i  na począ tku  s ie rpn ia . 
J a k  w ia d om o  p o r to w c y  są w  
dość tru d n e j sy tu a c ji, aby w ięc 
zapew n ić  sobie l ig o w y  b y t  m u ­
szą zdobyw ać dalsze p u n k ty . 
N ic  w ię c  dz iw nego, że p rzyg o ­
to w a n ia  do spo tkań  p o tra k to w a  
no z pe łną  powagą.

W  pon ie dz ia łe k  po p o łu d n iu  
22 za w o d n ik ó w  pod wodzą tre ­
n era  E dm un da  Z ie n ta ry  w y je ­
cha ło  na d w u tyg o d n io w e  zg rupo  
w a n ie  k o n d y c y jn e  do C z łucho ­
w a. Z m e ld u n k u  te le fon icznego  
w y r iik a , że p iłk a rz e  m a ją  dobre 
w a ru n k i b y to w e  i tre n ing ow e . 
W  p o ło w ie  m ies iąca  zespół p rzy  
będzie  do Szczecina. D rużyn ę  
p o r to w c ó w  zobaczym y w  ty m  
m ies iącu  (20 lip c a ) w  p o je d y n ­
k u  z zespołem a n g ie ls k im  S he f­
f ie ld  U td . W  lip c u  Pogoń sp o t­
ka się wr N R D  z Hansa Rostock. 
30 lu b  31 bm . p o r to w c y  rozegra 
ją  w  W arszaw ie  za leg ły  m ecz z 
G w a rd ią , 4 s ie rp n ia  w  Szczeci­
n ie  sp o tka ją  się z S zom b ie rka ­
m i a 7 s ie rp n ia  we W ro c ła w iu  
ze Ś ląsk iem . N ow e ro z g ry w k i 
e k s tra k la s y  rozpoczną się ju ż  18 
s ie rp n ia .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł k ie ró w  
n ik  w yszko le n ia  M K S  Pogoń 
m g r R. B artosz, pozostałe zespo 
ły  p iłk a rs k ie  tego k lu b u  m a ją  
p rze rw ę  w  tre n ing ach . N a u r lo ­
pach p rz e b y w a ją  także  zespoły 
p i łk i  ręczne j i k o s z y k ó w k i. K o ­
szykarze  w zn ow ią  za jęc ia  w  po­
ło w ie  lip ca . Po tre n in g a c h  w  
Szczecinie d ru żyn a  uda  się na 
zg ru po w a n ie  do M o ry n ia . R ó w ­
nież w  lip c u  rozpoczną się za­
ję c ia  w  s e kc ji p i łk i  rę czn e j ko ­
b ie t. S z c z y p io rn is tk i w  p rz y ­
sz łym  m ies iący p rze byw a ć będą 
na obozie w  K a rpa czu  a p i łk a ­
rze  rę czn i w  sch ro n isku  „S trz e ­
cha A k a d e m ic k a ’’ z n a jd u ją cym  
się obok Ś n ieżk i.

T.R.

G R Z E G O R Z  L a to  b y ł  n ie z w y k le  
u r a d o w a n y  n ie  t y l k o  fa k te m  z d o b y ­
c ia  b r a m k i  w  m e c z u  z B r a z y l ia ,  a le  
ró w n ie ż  i  ty m ,  że u m o c n ił  s ie  na 
p o z y c j i  l id e r a  ta b e li  s tr z e lc ó w  m is ­
t r z o s tw  ś w ia ta . . .Z o b a c z y łe m , że sę­
d z ia  l in io w y  p o d n o s i c h o rą g ie w k ę , 
z o r ie n to w a łe m  s ię  w  ty m  m o m e n ­
c ie . iż  K a p k a  je s t na p o z y c j i  sp a ­
lo n e j.  W  te j  s y tu a c j i  z re z y g n o w a ­
łe m  z o d d a n ia  m u  p i ł k i  i z a r y z y k o ­
w a łe m  s a m o tn y  r a jd .  N a szczęście 
z a k o ń c z y ł s ię  on  p o w o d z e n ie m . T e ­
ra z  n ie c h  p o k a ż a  H o le n d rz y , c zy  po 
t r a f ią  s t r z e l ić  w ię c e j n iż  ja  b r a ­
m e k ” .

W  C IE M N O S K Ó R E J  w  w ię k s z o ś c i 
d r u ż y n ie  B r a z y i i j  b y ło  t y l k o  d w ó c h  
b lo n d y n ó w : F ra n c is c o  M a r in h o  i 
A d e m ir .  P ie rw s e y  b y ł  je d n y m  z 
n a jle p s z y c h  p i łk a r z y  w  s w o im  zes­
p o le . d r u g i n a le ż a ł do  na i s ła b szy  c ii 
i  pod k o n ie c  m e czu  z o s ta ł w y m ie ­
n io n y .

P O K A Z  d o s k o n a łe g o  sę d z io w a n ia
d a ł a r b it e r  b o c z n y  s o b o tn ie g o  p o ­
je d y n k u .  c z a r n o s k ó ry  N -d i* y e  z S e ­
n e g a lu . S ę d z io w a ł on  "n ie z w y k łe  u -  
w a ż n ie  i  b ły s k a w ic z n ie  p o d e jm o w a ł 
d e c y z je , z k tó r y m i  zaw sze  l i c z y ł  s ę 
a r b it e r  g łó w n y  A u re h o  A n g a n e se .
N ‘d ia v e  je s t p o tę ż n ie  z b 'id o \v a n v . a
w z ro s te m  d o ró w n y w a ?  G o rg o n io w i.  
J e g o  p a r tn e r  na l i n i i  z d ru g ie j  s t r o ­
n y  b o is k a  J a fe r  N a m d a r  h v ł  e h vb a  
n a jm n ie js z y  ze -w s z y s tk ic h  „ a k t o ­
r ó w “  p o je d y n k u .

K O M E N T A T O R  te le w iz j i  b r a z y l i j ­
s k ie j  s tw ie r d z i ł .  że P o ł« k a  w v a ra la  
z a s łu że n ie . U w a ża  on . że B r a z v l ’a

M E C Z  P o ls k a  — B r a z y l ia  o b s e r ­
w o w a ła  z t r y b u n  s ta d io n u  o l im p i j ­
s k ie g o  Ire n a  S z e w iń s k a . P r z y je c h a ­
ła  ona do  M o n a c h iu m  po m it y n g u  
w e  F r a n k fu r c ie  s p e c ja ln ie  na  so ­
b o tn i  m ecz . ..P rze z  e a łv  cza« za ­
c is k a ła m  k c iu k i  za p o ls k ic h  p i łk a ­
r z y . S t ra s z n ie  s ię  c ieszę z sukce su . 
T rz e c ia  d ru ż y n a  ś w ia ta  w  te j ta k  
p o p u la r n e j d y s c y p l in ie  s o o r tu  —  to  
n a p ra w d ę  b a rd z o  d u żo . M uszę  
w s z y s tk im  k o le g o m  s p o r to w c o m  p o ­
g r a tu lo w a ć  te g o  s u k c e s u “ .

M E C Z  o g la d a ł ró w n ie ż  z t r y b u n  
H u b e r t  K o s tk a . ..P rz y je c h a łe m  do 
M o n a c h iu m  na d w a  o s ta tn ie  m ecze 
w' n a g ro d ę , że d o b rz e  p rz y g o to w a ­
łe m  do  m is t rz o s tw  T o m a s z e w s k ie g o . 
M o im  z d a n ie m , je s t  on  n a jłe o s z v m  
b ra m k a rz e m  te g o ro c z n e g o  tu r n  e iu  
f in a ło w e g o . J e s te m  d u m n y  z te go  
że nasza d ru ż y n a  z n a la z ła  s ie  w  
g r o n ie  t r z e c h  n a j le p s z y c h  zesp o łó w ' 
ś w ia ta .

J. Rychlicki
mistrzem Europy

W  W A R S Z A W IE  r o z g ry w a n e  są 
m is t rz o s tw a  E u ro p y  j u n io r ó w 'w  k o ­
la r s tw ie .  J a k o  p ie rw s i  d o  w a lk i  
p r z y s tą p i l i  to rw w e y . W  p ie rw s z y m  
d n iu  z a w o d ó w  ty tu ł ,  m is t rz a  E u ro p y  
ju n io r ó w  w  w y ś c ig u  d łu g o d y s ta n s o ­
w y m  na 1S k m  z d o b y ł re p re z e n ta n t  
B r o n i R"adcMn —  J e rz y  R y c h l ic k i .  
P o la k  s 'o e z y ł za c ię tą  w a lk ę  z z a ­
w o d n ik ie m  Z S R R  — J . B a ra n o w e m  
i  z w y c ię ż y ł z p rz e w a g ę  1 p u n k tu .  
B rą z o w y  m e d a l z d o b y ł K .  P e te r -  
rnan (Ń R D ).

S e n s a c y jn ie  z a k o ń c z y ły  s ię  w y ś c i­
g i » p r in te rs k ie .  N a jle p s z y m  o k a ­
za ł s ię  A m e r y k a n in  B . S i ib e r .  T y ­
t u ł  m is t r z o w s k i z d o b y ł je d n a k  
W ło c h  M . S o tn i,  ja*k-« n a jle p s z y  
o r z e d s ta w ic ie l na szeg o k o n ty n e n tu .  
T rz e c ie  m ie js c e  w y w a lc z * !  P o ła *  3. 
P a rn o w s k i (L e c h  P o z n a ń ).

In d y w id u a ln ie  n a  3 k m  t r i u m f o ­
w a ł J. B a ja n ó w  ('/".S««) — 3,56.1«, 
p rz e d  J . G a b o re m  (W ę g ry )  —  S,5«,TS 
i E. N a g e re m  (N R D ) — ».41,91. N a j ­
le p s z y  z P o la k ó w  Z . F i l i p ia k  z a ją ł 
I V  m ie js c e  z czasem  *.»8.7*.

N A  TORZE-’ w  R a d o m iu  o d b y ła  s ię  
I I  s e r ia  w y ś c ig ó w  m ło d z ik ó w  o  P u ­
c h a r  P Z K o l .  N a jle p s z y m  s p r in te ­
re m  o k a z a ł s ię  J . T.ak (O g n iw o ) ,  
w y p rz e d z a ją c  Z . Z b rz e ż n e g o  (C z a r ­
n i)  i  B a ło n ia k a  (O g n iw o ) , n a  2 k m  
in d y w id u a ln ie  z w y c ię ż y ł  A . R a a sc łi 
( G r v f ) .  a k o n k u r e n c ję  ta n d e m ó w  
w y g r a ła  p a ra  O g n iw a  J. Ż a k  — A . 
B a ło n ia k . P o  I I  s e r ia c h  w  m m k łe c i i  
k lu b o w e j  p r o w a d z i O g n iw o  — 5«
D k t, p rz e d  S p a ł'« »  — 3« p k t  i  B r o ­
n ią  R a d o m  —  12 p k t .  (d )

Przedstawiamy nową rekordzistkę Polski

3200 km

9 L A T  T E M U  s z c z e c in ia n in  W ie ­
s ła w  M a n ia k  w p is a ł s ię  na  l is tę  r e ­
k o r d z is tó w  k r a ju .  W  lS^S r o k u  p rz e  
b ie g ł on  n a  S ta d io n ie  P o e o n t 19J 
m  w  10.1 s e k . N a k o le jn y  n a jle p s z y  
r e z u lta t  w  k r a ju  u z y s k a n y  p rze z  
naszego r e p re z e n ta n ta  m u s ie l iś m y  
cze ka ć  aż do  29.V I .1974 r .  W  p ie rw ­
s z y m  d n iu  t r ó j  m e czu  le k k o a t le ty c z ­
n e g o  P o ls k a  — W . B r y ta n ia  —  K a ­

n a d a  s z c z e c in ia n k a  C ze s ła w a  S u r ­
f ie ! o k a z a ła  s ię  n ie p o k o n a n ą  w  b ie ­
g u  na 1500 m  i w y n ik ie m  4 15.» p o ­
p r a w i ła  o  0.8 s e k . d o ty c h c z a s o w y  
r e k o r d  B o is k , n a le ż ą c y  d o  E lż b ie ty  
K a to l ik .

C Z E S I A W A  S L R  D E L  — z a w ó d - 
m c /.k a  s z c z e c iń s k ic h  R u d o w la n y c h  
s z k o le n ie m  c e n tr a ln y m  o b ję ta  )e “ t 
od  19.0 r o k u .  P o  e fe k to w n y m  z w y -  
C fe s tw ie  w  b ie g u  na 80« -n na  S p a r ­
ta k ia d z ie  w  C tio rz o w ie  b y ła  p rze z  
d łu g i  czas n a jle p s z ą  ju n  o r k ą  -  na 
ty m  d y s ta n s ie . P rz e ło m o w y m , m «- 
rm -n te m  w  je )  kc  n e r z e  s p o r to w e j 

. b y  i y  .e r in a k  te g o ro c z n e  m is t t / ó n w a  
P o l« k i w  c ro s s ie , g d z ie  z d o b y 'a  z ło ­
t y  m e d a l na 200« m . W s p ó ln ie  z 
t r e n e r e m  M a r ia n e m  Im ie ls k im  p o ­
s ta n o w i l i .  ze w  te g o ro c z n y m  s e z o ­
n ie  ( z S u rd e l b ie g a ć  bę d z ie  . m e ­
na  »h i  a na  ISflO m . D o c e lo w y m i 
im p re z a m i m ia ły  b y ć  m is t rz o s tw a  
P o ls k i i m is t rz o s tw a  E u ro p y . N ie ­
m a l w  p r z e d e d n iu  o b u  ty c h  im p re z  
« a w o d n ic z k a  B u d o w la n y c h  p o k a z a ­
ła  żo s ta ć  ją  na w ie lk i  w y n  k . u -  
s ta n a w ia ją c  n o w y  r e k o rd  z d o b y ła  
m in im u m  na m is t rz o s tw a  E u ro p y .

— O  r e k o rd z ie  ty m  w ra z  z t r e n e ­
re m  m y ś le l iś m y  ju z  od k i l k u  m ie ­
s ię c y  — m ó w i C z. S u rd e l.  T o te ż , 
g d y  p o w o ła n a  z o s ta ła m  d o  r e p re ­
z e n ta c ji  na  t r ó jm e c z  p o s ta n o w iła m  
s p ró b o w a ć . O k a z ja  b y ła  w y ją t k o ­
w a . B ie g ła m  p rz e c ie ż  z d o s k o n a ły ­
m i z a w o d n ic z k a m i K a n a d y  i  W . 
B r y ta n i i ,  k tó r e  r e g u la r n ie  na  ty m  
d y s ta n s ie  o s ią g a ją  w y n ik i  w  g r a ­
n ic a c h  4 m in  i  10 s e k . P o p r o w a d z i­
ła m  p ie rw s z e  400 m , p o te m  n a  ć z o -

do 4.15,3
ło  w y s z ła  W r ig h t .  T e m p o  n io  b y ło  
z b y t  d u że . 800 m  p rz ę t i ie g ły ś m y  w  
2 m in .  18 sek . G d y  d o  m e ty  p o zo ­
s ta ło  ju ż  t y l k o  300 m , p o s ta n o w i­
ła m  z a a ta k o w a ć , i  u d a ło  s ię .

—  J a k ie  p la n y  n a  n a jb l iż s z ą  p r z y ­
szłość?

— J u ż  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  s ta r ­
to w a ć  bę dę  w  O ls z ty n ie .  Z a  d w a  
ty g o d n ie  w y je ż d ż a m y  na  m ecz  R F N  
— P o ls k a . P o te m  z g ru p o w a n ie  w e  
F r a n c j i  p rz e d  m is t rz o s tw a m i E u ro ­
p y  i  - w re s z c ie  w y ja z d  d o  R z y m u  
(1—9 w rz e ś n ia )  na  m is t rz o s tw a  E u -  
io p y .

N ie w ie le  w ię c  czasu  p o z o s ta je  
n a  tre n in g ?

— T y lk o  p o z o rn ie .  W  m ię d z y c z a ­
s ie  p rz e c ie ż  będę r e g u la r n ie  b ie g a ­
ła .  T r e n u ję  d w a  ra z y  d z ie n n ie . J e d ­
n o ra z o w a  d a w k a * s ć w ic z e ń  w y n o s *  
od  15 d o  3« k m . O d p o c z ą tk u  sezo­
n u  p rz e b ie g ła m  ju ż  320« k m . N a  
r e k o r d o w y  w y n ik  c ię ż k o  p ra c o w a ­
ła m . M uszę  d o d a ć , że r e z u lt a ty  
s w e  w  d u ż e j m ie rz e  z a w d z ię c z a « ! 
d y r e k c j i  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  U s łu g  S o c ja ln y c h  B u d o w ­
n ic tw a ,  k tó r a  u m o ż liw ia  m i ucze­
s tn ic z e n ie  w  p r z e d p o łu d n io w y c h  za ­
ję c ia c h .

— M y ś lę , że C ze s ia  n ie  p o w ie d z ia ­
ła  je szcze  o s ta tn ie g o  s ło w a  — do ­
d a je  t r e n e r  M a r ia n  Im ie ls k i .  R e­
k o r d  k r a ju  o s ią g n ę ła  w  czas ie  s w e ­
go  d e b iu tu  w  re p re z e n ta c j i .  B r a k  
je j  je szcze  d o ś w ia d c z e n ia  w  w a lc e  
na  t a k  p o w a ż n y c h  z a w o d a c h . S ta ć  
ją  na  p o p r a w ie n ie  te g o  r e z u lt a tu  
je szcze  w  ty m  sezo n ie .

N o to w a ł :  (go d )
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W G R U D N IU  1948 ro k u  w  
S ta ra ch ow icach  w y p ro ­
d uko w a no  p ie rw sze  sam o­

chody ciężarow e „S ta r  20 A ” . 
O d tego m o m e n tu  zaczyna się 
pow o je n na  h is to r ia  naszego 
p rze m ys łu  m o to ryzacy jn e go . 
„S ta ry  20 A “  b y ły  to  sam ochody 
p ro du kow an e  w  w a ru n k a c h  
n ie m a l c h a łu p n iczych . K a rose ­
r ia  p ow staw a ła  pod m ło tk ie m  
ro b o tn ik ó w . «Potem,, z ro k u  na 
ro k  nas tę po w a ł d yna m iczn y , 
ja k  na nasze m o ż liw o ś c i ro z w ó j 
zaplecza p ro d u kcy jn e g o . Że rań ,

inćtbĄ m c/a ili/

Motoryzacja w XXX-Iecm PRL

Od młotka do taśmy produkcyjnej
L u b lin ,  Je lcz, M ie le c , Szczecin 
w yzn acza ły  s top n iow o  na m a­
p ie  p o ls k ie j' m trtoryaeeji n a j­
w ażn ie jsze  e tapy.

O d tego fczasu d z ie li nąs o- 
k res , w  k tó ry m  zd ąży liśm y się 
d o rob ić  ponad 3 400 ty s. p o ja z­
d ów  sam ochodow ych , w  ty m  
770 tyś . sam ochodów  osobo­
w y c h  i  320 tys. c iężarow ych  
o raz  44 tys. autobusów , z k tó ­
ry c h  o lb rz y m ia  w iększość to  
po ja zd y  p ro d u k c ji p o ls k ie j. 
W iadom o, że ja k  na nasze m oż­
liw o ś c i je s t tq  : b a rdzo  dużo, a le  
ja k  na po trze b y  (zw łaszcza 
tra n s p o rto w o  -  k o m u n ik a c y jn e  
k ra ju )  n ad a l za. m a ło . P iln e , 
nTe zaspokojone p o trzeby  odczu-

Kodeks 
i życie

JESTEŚMY w  p e łn i szczytu tu ry ­
s tycznego. N a u lic a c h  i d ro g a ch  
2  każdym  dn ie m  w zrasta  na tężen ie  
ruchu. Z m o to ryzo w a n i tu ryśc i w y ru ­
sza ją  na sz lak i k ra jo w e  i z a g ra ­
n iczne . W a rto  w ię c  s ię g n ą ć  d o  ko ­
de ksu  d ro g o w e g o , do  m a p  i f o l ­
d e ró w  w ydaw anych  sp e c ja ln ie  d la  
zm o toryzow anych. W p ra w d z ie  nasz 
kodeks  d ro g o w y  o d p o w ia d a  w szy­
s tk im  pods taw ow ym  przep isom  
m ię dzyna rodow ym , je d n a k  w  w ie lu  
k ra ja c h  są p e w ne  w ew nę trzne  
p rzep isy . N ie  sposób tu  w ym ie n ia ć  
w szystkich. O  in d y w id u a ln y c h  prze 
p is a c h  o b o w ią zu ją cych  w  poszcze­
g ó ln y c h  k ra ja ch  p isa ła  prasa  c o ­
d z ie n n a  i d a c h o w a . D o d a tko w ych  
in fo rm a c ji ^ u d z ie la ją  B iu ra  Tury­
styki PZM ot.

/  . .
P on iew aż zazw yczaj przy w y ja z ­

d a c h  korzystam y z m ię d zyn a ro d o ­
w ych sz laków  ko m u n ika cy jn ych ,
d la te g o  p ra g n ie m y  p rzypom n ieć  
zn a k  in fo rm a cy jn y  okre ś la ją cy
szlak m ię d zyn a ro d o w e j d ro g i. Jest 
o n  ko lo ru  z ie lo n e g o , zaś n um er 
i  lite ry  są b ia łe . B yw a ją  także  d o ­
d a tk o w e  zn a k i u z u p e łn ia ją c e . Z a ­
m ia s t lite ry  E może być np . lite ra  
T. Tak oznaczona  d ro g a  in fo rm u je  
© sz laku  tranzytow ym . C zasam i rpo 
że  o n a  łączyć też d w ie  d ro g i o  in ­
nym  o zn akow an iu .

TEN znak in ­
fo rm u ję  o, com  
p in g u . U staw ia  

■ .  .  m  nY j« s t przy
■  d ro g a c h  i .  ¡n- 

I ■  fo rm u je  także
°  o d le g ło ś c i od 

I  g g  -znaku  «do z ja z ­
du  na ca m ­
p in g . N a n ie ­
b iesk im  t le  w  
b ia łym  kw adra  
c ie  um ieszczo­
ny je s t czarny 

sym bo l n a m io tu . P on iew aż w  ten  
sposób oznacza  się ta kże  p o la  na 
m ło to w e  i  obozow iska , często w  
w ie lu  k ra ja c h  sym bo l n a m io tu  o b ­
ję ty  je s t lite rą  C, in fo rm u ją c  w y ­
ra źn ie  o  c a m p in g u . Pod znakam i, 
n ie z a le ż n ie  od  in fo rm a c ji o o d le ­
g ło śc i d o  m ię jsca  obozow iska , u- 
m ieszcza się często także  ozn a ­
cze n ie  k a te g o r ii c a m p in g u .

w a  ró w n ie ż  m o to ryza c ja  in d y ­
w id u a ln a . Z ro b il iś m y  ju ż  w ie le . 
C z y n im y  n ad a l w ie le  by szyb­
k o  n a d ro b ić  za leg łośc i i  zaspo­
k o ić  rosnące po trzeby .

T Y L K O  w  te le g ra fic z n y m  
skró .a fg  fńożna w y m ie n ić  n a j-  
w a żh ib jsze  in w e s ty c je  i  dz ia ­
ła ją ce  ju ż  z a k ła d y  p ro d u k c y j­
ne, k tó re  „o w o co w a ć”  będą ju ­
t ro  i w  ła ta c h  następnych. 
P rz y p o m n ijm y , że .FS O  Że ra ń  
przeszła g enera lną  m o d e rn iz a ­
cję . O d p ro d u k c ji . s ta rych  
„W a rs z a w ”  i „S y re n ”  z m ie n iło  
się tu  w ie le . Nowoczesne lin ie  
m on tażow e, a u to fn a ty z a c ja  p ro ­
d u k c ji i  n o w a to rs k ie  te c h n o lo ­
g ie ' p ozw a la ją  dziś załodze te j 
fa b ry k i p ro d u k o w a ć  i  m o n to ­
w ać 7 o dm ian  P o lsk iego  F ia ta . 
P ro d u k u je m y  na ry n e k  i  na 
ekspo rt. W  n a jb liż s z y c h  m ie ­
siącach p rzyg o to w an a  zostan ie  
seria  n o w e j o dm ian y  P o ls k ie ­
go F ia ta , w ozu  o  c h a rak te rze  
s p o rto w ym .

S T A R A C H O W IC K A  fa b r y k a  to  
d z iś  ta k ż e  p r a w d z iw y  g ig a n t.  W y ­
tw a r z a  s ię  w  n ie j  12 o d m ia n  „ S ta ­
r a " .  C o 3— 4 la ta  z a ło g a  o d d a je  
n o w y ,  w ię k s z y , u s p r a w n io n y  m o d e l 
z t e j  „ r o d z in y ” . T a k  te ż  s ię  d z ie je  
w  J e lc z u . P r o d u k u je m y  a u to b u s y  
i  c ię ż k ie  p o ja z d y  r o d z im e j p r o d u k ­
c j i  i  w  o p a r c iu  o  n a jn o w s z e  l ic e n ­
c y jn e  te c h n o lo g ie . W id z im y  te  p o ­
ja z d y  na  n a s z y c h  d ro g a c h . P rz e w o ­
żę m il io n y  p a s a ż e ró w , o lb rz y m ie  
ła d u n k i  to w a r ó w .  I  t u  je s te ś m y  u 
p ro g u  d y n a m ic z n e g o  r o z w o ju .  J u ż  
za k i l k a  l a t  z a k ła d  te n  b ę d z ie  je d ­
n y m  z n a jw ię k s z y c h  w  E u ro p ie .

W  B ie ls k u - B ia łe j ,  w  T y c h a c h  r o ­
ś n ie  g ig a n t  d la  m a s o w e j m o to r y ­
z a c j i .  „ S y r e n y " ,  k t ó r y c h  p r o d u k u ­

je m y  r o e z n ie  45 ty s .  1 „ F ia t y  126p”  
t o  p o d s ta w o w a  p r o d u k c ja .  J u ż  n ie ­
b a w e m , p o  z a k o ń c z e n iu  t e j  w ie l ­
k ie j  in w e s ty c j i ,  ze z n a k ie m  FSM. 
z B ie ls k a  z ta ś m  p r o d u k c y jn y c h  
s c h o d z ić  b ę d z ie  p r a w ie  300 ty s . sz t. 
o s o b o w y c h  s a m o c h o d ó w  m a łó l i t r a r  
ż o w y c h .

R O Z W O J O W I m o to ry z a c ji 
tow arzyszy  b ud ow a  nowoczes­
nego zaplecza napraw czego i 
us ługow ego. B u d u je m y  nowe 
d ro g i i m a g is tra le  szybkiego 
ru c h u . T a k  ja k  w e  w szys tk ich  
dz iedz inach  g osp od a rk i narodo ­
w e j, ta k  i w  p rzem yś le  m o to ­
ry z a c y jn y m  z a p a liło  się zie lonć 
św ia tło .

Czy „Golf” uratuje 
Volkswagena?

W K W IE T N IU  w y p ro d u k o ­
w ano  w  R epub lice  Fede­
ra ln e j N ie m iec  285 tys. 

sam ochodów , co oznacza spadek 
p ro d u k c ji w  p o ró w n a n iu  z m a r­
cem o 9.6 proc., a o 16 proc., w  
p o ró w n a n iu  z ana lo g icznym  o- 
kresem  ro k u  ubieg łego . Cała 
p ro d u k c ja  4 m ies ięcy je s t n iż ­
sza o 17,7 proc. od ub ie g ło rocz ­
ne j. W  k w ie tn iu  w y e k s p o rto ­
w ano o 16 proc. m n ie j sam ocho­
dów  n iż  w  m arcu , m a j p rz y ­
n iós ł dalsze ogran iczen ie  eks­
p ortu .

JE SZC ZE  G O R ZE J je s t ze 
sprzedażą. W  c iągu 4 m ies ięcy

Włoskie autostrady
- z kauczukiem

IN Ż Y N IE R O W IE  w ło scy  za le­
ca ją  d od aw an ie  syn te tycznego 
ka uczu ku  do m asy b itu m ic z n e j 
stosow ane j p rzy  b ud ow ie  na­
w ie rz c h n i au tostrad . Dodatek 
kauczuku  je s t n ie w ie lk i,  w  m a ­
ły m  s top n iu  w p ły w a  na w zrost 
kosz tów  b ud ow y , natom iast 
znaczn ie  zw iększa  się  trw a ło ś ć  
dróg.

Akustyczna 
kontrola dróg
W  ZS R R  szerok ie  zastosowa­

n ie  zna laz ła  akus tyczna  metoda 
k o n tro lo w a n ia  ja k o ś c i nowo 
zbudow anych  b e to n o w ych  na­
w ie rz c h n i d rogow ych . P om iar 
rozchodzen ia  się w  be ton ie  fa l 
u ltra d ź w ię k o w y c h  pozw a la  o b li 
czyć w y trz y m a ło ś ć  betonu  ró w ­
n ie dok ła d n ie , ja k  b adan ie  p ró ­
bek w y c ię ty c h  z n a w ie rzch n i. 
K o n tro la  akus tyczna  je s t znacz­
nie szybsza i trz y k ro tn ie  m n ie j 
p racoch łonna.

SilnilTwypatla
na jezdnię

K O N S T R U K T O R Z Y  " 'szw ed z ­
k ie j f irm y  V O L V O , a n a liz u ją c  
p rzebieg i  s k u tk i w y p a d k ó w  
d ro go w ych , z w ró c il i uwagę, że 

.często w tó rn ą  p rzyczyn ą  o b ra ­
żeń odn ie s io nych  przez pasaże­
ró w  je s t s i ln ik  sam ochodu w tło  
czopy po zd e rzen iu  do w n ę trza  
wozu. A b y  tem u  zapobiec, w  
k o n s tru k c ji bezpiecznego sam o­
chodu zastosowano specja lne  za 
w ieszenie  s iln ik a . P rz y  zderze­
n iu  o tw ie ra  się pno  do d o łu  —  
s i ln ik  w yp a d a  na je zdn ię  pod 
samochód.

Niklowane tłumiki
N IK L O W A N E  e lem en ty  sa­

m ochodu t ra k tu je  się na  ogó ł 
ja k o  ozdobę, tym czasem  p o w ło ­
ka  tego cennego m e ta lu  spe łn ia  
przede w s z y s tk im  ro lę  ochrony 
a n ty k o ro z y jn e j.  Z  ty c h  w zg lę ­
d ów  f irm a  V o lksw ag e n  w p ro ­
w a d z iła  n ik lo w a n ie  t łu m ik ó w , 
k tó re  są n a js z y b c ie j p su jącą  się 
częścią sam ochodu.

Stomil” na nowej drodzef )

G ĘBIC KIE  Z a k ła d y  O p o n  S a­
m o chodow ych  „S T O M IL "  s p e c ja li­
zu ją  się w  p ro d u k c ji o g u m ie n ia  do  
sam o ch o d ó w  osobow ych. O d  1972 
roku p rzys tą p io n o  tu  do  p ro d u k c ji 
o p o n  p ro m ie n io w ych  (ra d ia ln ych ) 
w o p a rc iu  o  k ra jo w e  rozw iązan ia  
kon s tru kcy jn e  i te c h n o lo g iczn e . U - 
ru ch o m io n e  zosta ły  w  p ie rw sze j ko 
le jn o ś c i op o n y  o  rozm ia rach  d la  
„F ia ta  125 p "  i  „C o m b i"  o raz 
„F ia ta  132", a  ta kże  op o n y  b ło t-  
n o -śn iegow e .

W  br. u ru ch a m ia n o  p ro d u kc ję  
in fo rm a c y jn e j p a r t i i o g u m ie n ia  do  
„F ia ta  126p". O sn o w a  opony zb u ­
d o w a n a  je s t z ko rd u  ny lonow ego, 
n a to m ia s t o p a sa n ie  (p o d k ła d y ) z 
w y so ko g a tu n ko w e g o  ko rdu  w i­
skozow ego. D z ię k i zastosow an iu  o- 
ry g in a ln e j k o n s tru kc ji i o d p o w ie d ­
n io  d o b ra n y c h  surow ców , opony te  
p o s ia d a ją  d o sko n a łą  przyczepność 
do  ko żd e j n a w ie rzchn i. Z a le tą  o- 
p on  je s t o d p o rn o ść  na śc ie ra n ie  
przy e k s p lo a ta c ji z dużym i p rę d ­
kośc iam i. M a ksym a ln a  p rędkość 
e k s p lo a ta c y jn a , na k tó rą  d a je  
g w a ra n c je  fa b ry k a , wynosi 180 
km /godz .

PRZY O KAZJI te g o  te ln a tu , chce 
my p rzekazać ta kże  n ieco  in fo r ­
m a c ji o now ych te n d e n c ja ch  w 
p ro d u k c ji o pon  na św iecie . A k tu ­
a ln ie  trw a ją  p ró b y  e ksp lo a ta cy jn e  
now ego  m o d e lu  opony  bezdętko- 
w e j trzyko m o ro w e j. M a  ona być 
b a rd z ie j bezp ieczna  o d  tra d y c y j­
nych o p o n  i p o z w a la ją c a  na ko n ­
ty n u a c ję  ja z d y  przy częściowym  u-

szkodzen iu . N ie z a le ż n ie  bow iem  
od  g łó w n e j kom ory p o w ie trzn e j zo ­
s ta ła  o n a  w yposażona  w  dw ie

m n ie jsze  boczne  z o d rę b n ym i o- 
p o n a m i. N a  naszym rysunku w i­
d a ć  w yraźn ie  p rze k ró j n ow e j o p o ­

ny. N r 1 to  kom ora  g łó w n a , 2 — 
tra d y c y jn y  w enty ! um ieszczony w  o- 
bręczy, 3 -  kom ory boczne, 4 -  
w e n ty le  do  tych  kom ór. Zastosow a 
no tu  także  nowy ro d za j obręczy 
ro zk rę ca n e j co  u ła tw ia  zd e jm o w a ­
n ie  i za k ła d a n ie  te j dość  sztywnej 
opony.

b r. za re jes tro w a n o  • w  R F N  a  
28,1 proc. m n ie j sam ochodów  
n iż  w  ty m  sam ym  okres ie  ub. 
ro ku . N a jw ię k s z y  spadek —  o  
35 proc. w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
u b ie g ły m  zano tow ano w  sprze­
daży m a łych  i  ś re d n ich  sam o­
chodów  c iężarow ych . S padek 
g lo b a ln e j p ro d u k c ji b y łb y  jesz­
cze w ię kszy  g dyb y  n ie  p od w o -i 
je n ie  się sp rze da ży ' m a łych ! 
w ozów  o pojem ności do 1000j 
cm 3.

T a k i spadek p o p y tu  na sa-" 
m ochody m u s ia ł być  p o tężnym  
ciosem d la  p rze m ys łu  m o to ry r 
zacy jnego  i ga łęz i z n im  k o ­
o pe ru ją cych . N a jw ię ksze , d om i­
nu jące  na ry n k u  R F N  za k ład y  
V olksw agena, by się ra tow ać, 
p o d ję ły  d rastyczną  —  w  ta k ie j 
s y tu a c ji —  decyz ję  podniesienia 
cen. S po tka ło  się to  z ostrą  re­
a k c ją  rządu, k tó r y  na m ocy u -  
s taw y  p rz e c iw k a rte lo w e j, w d ro ­
ż y ł dochodzenie, grożące z a k ła ­
dom  g ro źn ym i konsekw enc jam i.'

IM P A S , w  ja k im  zna laz ł się 
p rze m ys ł sam ochodow y ca łe j 
zachodn ie j E u ro p y , za k ład y  
V o łksw agena  p ró b u ją  p rz e ła ­
m ać p rzysp ieszonym  w ypusz­
czeniem  na ry n e k  nowego m o­
de lu  ekonom icznego w ozu  na­
zwanego „G o lf ” . j

S a m o c h ó d  te n  w  o g ó ln y c h  z a r y ­
sach j k o n s t r u k c j i  —  s i ln ik  p o ­
p rz e c z n y  c h ło d z o n y  -wodą. p rz e d n i 
n a pę d  —  z b l iż o n y  do  m o n to w a n e g o  
ju z  U na s  F ia ta  127, w y p o s a ż o n o  
w  s i ln ik -  ó  p o je m n o ś c i 1100 i  1500 
cm 3. J e s t On w y p r ó b o w a n a  kora- 
s t r u k c ja  s to s o w a n ą  d o ty c h c z a s  W 
w ię k s z y c h  w o z a c h  A u d i  i  P a ssa t, 
ty le .  że p o m n ie js z o n ą . D z ię k i do­
b re m u  s i ln ik o w i,  b a rd z o  n o w o cze s ­
n e m u  ro z w ią z a n iu  z a w ie s z e n ia , 
.G o l f "  je s t  s z y b k i i  z a p e w n ia  d u ż y  

k o m fo r t  ja z d y .

„G O L F ”  ma być b ud ow an y  w 
zakładach  w  W o lfs b u rg u  w 
w ie lk ic h  ilośc iach. Choć jeszcze 
n ie  w y p rz e  on pow sta jącego  ta m  
„g a rb u s a ” , k tó ry  n ad a l je s t d ru ­
g im  po m ode lu  „P assa t”  n a j­
częściej sp rze da w a nym  w  R F N  
autem , będzie s top n iow o  ogra ­
n ic z a ł jego  p ro d u k c ję  coraz 
m n ie j d la  za k ład ó w  o p ła ca ln ą . 
Równocześnie p rzyg o to w u je  się 
ju ż  w  W o lfs b u rg u  w  przysp ieszo 
n ym  tem p ie  p ro d u k c ję  jeszcze 
m nie jszego  w ozu  „B o n ito ”  w y ­
posażonego w  s i ln ik  1110 cm 3 i 
990 cm 3. Oba m odele  m a ją  być  
szczególnie dobrze zabezpiecza­
ne p rzed ko ro z ją  i  s tanow ić  
p rz y k ła d  nowoczesnego, t rw a łe ­
go i ekonom icznego w  eksp lo ­
a ta c ji wozu. |

Z ry w a ją c  z tra d y c ją  um iesz­
czania z ty łu  s iln ik a  chłodzone-* 
go pow ie trze m , w  W o lfs b u rg u  
p ragna  u trz y m a ć  dobre  tra d y c je ' 
w y so k ie j trw a ło ś c i i  n iezaw od­
ności sw ych  po jazdów .

„P A S S A T” na ulicach  
Szczecina. Samochód, k tóry  
ubiega się o ty tu ł „samo­
chodu roku”.

F o to : Z . J o d k o w s k i
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N A D O D R Z A N S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W N IC T W A  P R ZE M Y S ŁO W E G O  

w  P olicach

ogłasza zapisy do A

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  B U D O W L A N E J

na ro k  szko lny  1974/75 
d la  m łod oc ian ych  w  w ie k u  od 15— 18 la t  

i  do ros łych  od  18— 24 la t  w  zaw odach:

+  m u ca rz -tyn ka rz ,
+  b e to n ia rz -z b ro ja rz ,
♦  cieśla,
♦  m a la rz ,
+  posadzkarz,
+  d eka rz -b la ch a rz ,
+  m o n te r z e w nę trzn ych  s ieci ko m u na ln ych .

Uczniow ie otrzym ują  wynagrodzenie:

—  na k ie ru n k a c h  b u d o w la n y c h :
m ło d o c ia n i —  w  k la s ie  1 do 16 la t  —  250 z ł 

po  u koń czen iu  16 la t  —  520 zł 
w  k la s ie  11 —  600 z ł o raz  do  20% p re m ii, 

d o ro ś li —  w  k la s ie  I  —  1 100 zł o raz do 25%  p re m ii 
w  k la s ie  I I  —  1 300 z ł o raz  do 25%  p re m ii.

Nauka w szkole trw a  2 lata.

U c z n io w ie  m ło d o c ia n i 3 d n i w  tyg o d n iu  uczą się p rze d ­
m io tó w  teo re tycznych , w  pozosta łych  3 d n ia ch  o d b y w a ją  

p ra k ty c z n ą  naukę  zaw odu na  budow ach.
D la  za m ie jscow ych  u czn ió w  m łod oc ian ych  zapew n ia  się za­
k w a te ro w a n ie  w  now oczesnym  in te rn a c ie  z  w y ją tk ie m  

m a la rzy .
U czn io w ie  d o ro ś li zg ru p o w a n i w  O cho tn iczym  H u fc u  P racy  
o d b y w a ją  p ra k tyczn ą  naukę  zaw odu  6 d n i w  tyg o d n iu , za­
ję c ia  le k c y jn e  o d b y w a ją  się w  godzinach  p o p o łu d n io w y c h  

3 ra zy  w  tygo d n iu .
Z a k w a te ro w a n ie  bezp ła tne  w  now oczesnym  h o te lu  ro b o tn i­
czym  w  P o licach . Jednocześnie o d b y w a ją  zasadniczą służbę 

w o js k o w ą  w  O T— OHP.
W y ż y w ie n ie  ca łodz ienne  z o dp ła tnośc ią  18 z ł d z ien n ie . v 

D o  w szys tk ich  k la s  u czn io w ie  p rz y jm o w a n i są bez egzam inu  
wstępnego.

Kandydaci w in n i złożyć dokum enty:
—  podanie ,
—  życ io rys,
—  św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  p od s taw o w e j,
—  m e try k ę  u ro dze n ia  lu b  d ow ód  osob is ty  do  w g lą d u ,
—  4 fo to g ra fie ,
—  m łod oc ian i —  zgodę ro d z icó w  na uczęszczanie do  szko ły 

p c J  adresem : N adod rzańsk ie  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a
Przem ysłow ego w  P o licach  u l. Rogowa 10.

D o jazd  ze Szczecina M P K  n r  101 z p l. H o łd u  P rusk iego . § 
P rze jęc ia  k a n d y d a tó w  trw a ją  do 1 w rześn ia  br.

3027-K

Młodzieży!
Chcesz mieć
pieniądze na wczasy?

ZG ŁO Ś  SIĘ do  SZC ZECIŃSKIEG O  PRZEDSIĘBIORSTW A 
B U D O W N IC T W A  O G Ó L N E G O  NR 1 W  SZCZECINIE, 
o l.  Boh. W arszaw y 34/35, p o k ó j 211, te l.  890-21, wewn. 
200.

Z a tru d n im y  zaraz d o  p racy  w  okres ie  w a k a c ji lu b  okresow o  m ęż­
czyzn, którzy ukończy li 18 la t. P raca  w system ie c z a s o w o -a ko rd o - 
wym . N a leżność  p ła c im y  w okresach  2 -tyg o d n io w ych  lu b  po  za­

koń cze n iu  p ra cy  o b ję te j um ow ą.
2934-K

W P H S  —  O D D Z I A Ł  O G Ó L N O S P O Ż Y W C Z Y  
W  S Z O Z E C IN IE

s k u p u j e

następu jące  o p a ko w a n ia  szk la ne :

T y p  o p a kow an ia  szklanego p o j. w  
■ l it ra c h

cena za 1

B U T E L K I m onopolow e 0,25 1 z ł
B U T E L K I m onopolow e 0.5 1 z ł
B U T E L K I po w in ie 0,7 1 zł
B U T E L K I po w in ie 0,75 1 zł
S ŁO JE  tw is t -o f f 0,34 0,50 zł
S ŁO JE  tw is t -o f f 0.45 0,50 z ł
S ŁO JE  tw is t -o f f 0.9 1 zł
S Z K L A N K I po m usz ta rdz ie 0,15 0,40 z ł

S K U P  P R O W A D Z Ą  N A S T Ę P U JĄ C E  P U N K T Y :

ul. M azurska 21 
ul. Rentgena 31 
ul. E. P later
ul. Rew. Październikow ej 
ul. K r. Jadw igi 3 
ul. Szarotki 
ul. Jagiellońska 8

ul. Śląska 34 
ul. Długosza 22 
ul. M ickiew icza  24 
u l. Rosenbergów 43 
ul. Pocztowa 13 
ul. Boi. Śmiałego 26 
ul. Tkacka 66

3029-K

M A T R Y M O N IA L N E  ...

M IŁ A ,  z g ra b n a  p a n i, la t  
23, k o ń c z ą c a  s tu d ia , p o ­
zn a  p a n a  z w y ż s z y m  
w y k s z ta łc e n ie m  d o  la t  
35. C e l m a tr y m o n ia ln y .  
F o to o fe r ty  m ile  w id z ia ­
ne . B iu ro  O g ło szeń  
S zcze c in  10736. 
D Y S K R E T N IE  k o ja rz y  
m a łż e ń s tw a  B iu ro  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ W e s ta ”  
S zcze c in , u l .  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58, te l.  701-64. 
C z y n n e  o d  11—17.

54-K
R Ó 2 N E

O D N A J M Ę  g a ra ż , te l. 
710-S0. 10779-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  in ż . W i. T o m c z a k , 
te l.  406-53. 10508-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  
N O W E  M IA S T O  n / P i l ł -  
cą — d a m e k  je d n o ro ­
d z in n y  c .o ., p o w . 120 m  
k w „  p la c  1000 m  k w .  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
W a rs z a w a , te l.  27-21-82 
od  17—20. I0563-G
D O M  w ła s n o ś c io w y  lu b  
p o lo w g , k u p ie . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , Szcze­
c in  10437.

K U P N O
B U R S Z T Y N  n a tu r a ln y  — 
o d p a d y  —  k u p ie . te l.  
715-61. 10554-G
B O N Y  P K O  —  k u p ie , 
te l.  270-07. 10548-G
B O N Y  P K O , w ię k s z ą  
i lo ś ć  — k u p ie . O fe r ty  z 
p o d a n ie m  c e n y  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  10547. 
B O N Y  P K O  —  k u p ie , 
te l.  47-848. 10852-G
S A M O C H Ó D  „M e rc e d e s ”  
200 — k u p ie , S ta rg a rd , 
te l.  25-93. 10859-G

S P R Z E D A 2
R O Ż N E  m e b le  o ra z  rze ­
c z y  i  p r z e d m io ty  — 
sp rz e d a m , te l.  385-86.

10803-G
G A Z E L Ę  s ta n  b . d o b r y  
o ra z  8 -m ie s ie c z n e g o  o w ­
c z a rk a  n ie m ie c k ie g o  
s p rz e d a m . S zcze c in ,
B u c z k a  22/1. 10798-G
D U Z ą  s za fę  —  s p rz e ­
d a m , te l.  439-35.

10796-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  „ T r a m p '1 —  s p rz e ­
d a m . S zcze c in , u l .  O k rz e i 
30. T0759-G
P U D E L K I m in ia tu r o w e  
— ta n io  s p rz e d a m , u l.  
O liw k o w a  40/2 (b o czn a  
u l .  O b o tr y c k ie j ) .

10593-G
T A P C Z A N -P O L K Ę  o ra z  
ta p c z a n  — s p rz e d a m , te l.  
37-129. 10651-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ V e r i t a s ”  — d w u p ły to ­
w ą  — s p rz e d a m , te l.  
353-48. I0673-G
8 -T Y G O D N IO W E  p e k iń ­
c z y k i  —  sp rz e d a m . 
G d a ń s k a  3b/3 P o r t  C en ­
t r a ln y .  10823-G
W Y Ż Ł Y  3 -m ie s ię czn e , 
ro d o w o d o w e  — s p rze ­
d a m , te l.  622-97 d z w o n ić  
po  g o d z . 17. 10824-G
S K O D Ę  1000 M B  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć  
A r m i i  C z e rw o n e j 7/12.

10847-G
M E B L E  ja s n e :  k o m p le t

M IE J Ą K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  G O S P O D A R K I C IE P L N E J

w Szczecinie

i n f o r m u j e ,  ż e

P R Z Y J M U J E  O D OSÓB P R Y W A T N Y C H  Z L E C E N IA  N A  
R O B O T Y  Z W IĄ Z A N E  Z  B U D O W Ą  I  R E M O N T A M I IN S T A ­

L A C J I C .O . I  C IE P Ł E J  W O D Y 'ja k :

—  B U D O W Ę  nowych instalacji c. o. i  c. w . w  dom kach  jed­
n o rod z in nych , zak ładach  u s ługow ych , szk la rn ia ch  itp .

—  R E M O N T Y  Instalacji c. o. i  c. w . i  W Y M IA N A  kotłów, 
w ym ienników , grzejn ików , przewodów i  arm atury

—  R E G U LA C JA  instalacji c. o.

—  C H E M IC Z N E  P Ł U K A N IE  kotłów  i  instalacji c. o,
—  W Y K O N A W S T W O  przyłączy i  w ęzłów  cieplnych.

N A L E Ż N O Ś Ć  za w yko na n e  ro b o ty  w g  obowiązujących cen­
ników  K C K , ro b o ty  n ie  ob ję te  c e n n ik a m i rozliczane będą wg  
kalk u la c ji w łasnej, u p rzed n io  uzgodn ione j pom iędzy  zama­

w ia ją c y m  i przeds ięb io rs tw em ,

S Z C Z E G Ó ŁO W Y C H  in fo rm a c ji u dz ie la  D zia ł Eksploatacji 
M P G C , tel. 252-14.

s to ło w y ,  sza fę  3 -d rz w io -  
w ą , to a le tk ę , k a n a p ę  —  
s p rz e d a m . N ie m c e w ic z a  
24/9, te l.  274-21.

10894-G
L O K A L E

M A Ł E  m ie s z k a n ie  lu b  
p o k ó j —  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
10892.
P O K Ó J  d o '  w y n a ję c ia .  
S o p o c k a  3. 10681-G
O D N A J M Ę  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą . 
S z c z e c in -G u m ie ń c e , u l.  
O g ro d o w a  30a.

10538-G
K O M F O R T O W Y  p o k ó j 
w y n a jm ę  p a n u . J a r o w i-  
ta  9 a / l (W a ły  C h ro b re ­
go ) . 10837-G
M -2  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  —  k u p ię . W ia d o ­
m ość . S te lm a c h a  6 79.

10860-G
M A G IS T E R  in ż y n ie r  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  u m e b lo ­
w a n e g o  w  w i l l i  ( n a j­
c h ę tn ie j n a  p o d d a szu ). 
D z ie ln ic a  P o g o d n o  lu b  
G u m ie ń c e . O fe r ty  z g ła ­
szać te l.  729-15.

10856-G
P O S Z U K U J Ę  u m e b lo w a ­
n e g o  m ie s z k a n ia , n a j­
c h ę tn ie j z te le fo n e m  i  z 
g a ra ż e m , te l.  88-229.

10867-G
M IE S Z K A N IE  w  W a r­
s z a w ie  s a m o d z ie ln e , 3 
p o k o je  z w y g o d a m i,  c .o . 
g o rą c a  w o d a . te le fo n , 
z a m ie n ię  n a  s a m o d z ie l­
ne  m ie s z k a n ie  z g a ra ­
żem  w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : S zcze c in , te l.  
373-57 p o  g o d z . 16.

10878-G

Z  głębokim żalem  zaw iadam iam y, 
że 5 lipca 1974 r. zm arł nasz na j­

ukochańszy mąż, syn i  ojciec

Wacław Śmigielski
W yprow adzenie zw łok  z Domu 

Pogrzebowego przy Cm entarzu K o ­
m unalnym  w  Stargardzie w  dniu  
8 lipca 1974 r. o godz. 18.

O  czym zaw iadam iają  pogrążeni 
w  smutku

Z O N A  Z D Z IE Ć M I I  R O D Z IN A

3 lipca 1974 r. zm arła  

w e W rocław iu

mgr Peiagia Oobromilska
psycholog

Uroczystości żałobne odbędą się 
w poniedziałek 8 lipca 1974 r. 
o godz. 14 na Cm entarzu C entra l­
nym  w Szczecinie.

M Ą Ż , S Y N  I  R O D Z IN A

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

Z a k ła d  T ra n s p o rtu  P rze m ys łu  M ięsnego w  
Szczecin ie  z a tru d n i zaraz w  Szczecinie, 
S ta rg a rd z ie , P yrzyca ch  i Choszcznie k ie ­
ro w c ó w  k a te g o r ii „D “  (I), „C “  ( I I ) ,  „ B ” 
zaw odow e j ( I I I )  o raz  k ie ro w c ó w  m echa­
n ik ó w  do p racy  w  p og o to w iu  tech n icz-

U W A G A !

Mieszkańcy Swinoujścia-W arszowa

Od 5 lip c a  b r. do końca  lip c a  br. 
p row adzone  będą sposobem m in e r­
s k im  ro b o ty  w y b u rz e n io w e  b y łe j 
tw ie rd z y  na te re n ie  p o r tu  w  Ś w in o ­

u jśc iu .
W ybuchy odbywać się będą co­
dziennie z w yją tk iem  niedziel i  

świąt o stałych godzinach tj. 
od 11.30— 12.30 

i
od 17.30— 18.30

Je dn om in u to w e  b ic ie  gongu i  po 
u p ły w ie  5 m in u t je d n o m in u to w e  
c iąg łe  w yc ie  syreny  sygna lizow ać 
będzie rozpoczęcie w yb uch ó w . O d­
w o ła n ie  w y b u c h ó w  nastąp i p rz e ry ­

w a nym  w y c ie m  syreny.
P ros i się w szys tk ich  m ieszkańców  
i  osoby p rzebyw a jące  w  s tre fie  za­
grożonej, w  sk ład  k tó re j wchodzą 
u lic e : Cichy Zakątek, Kutrow a,
Kasztanowa i  Bunkrow a o zachow a­
n ie  ostrożności i  o tw ie ra n ie  w  po­
danych  godzinach w s zys tk ich  okien . 

Z A R Z Ą D  P O R TU  S Z C ZE C IN  
3005-K

Kom unalne Przedsiębiorstwo 
Rem ontowo-Budowlane N r  1

w  Szczecinie, u l. P o tu lic k a  59

p r z s r f m u l e

w  ram ach  O chotniczego H u fca  P ra ­
cy  ch łop có w  w  w ie k u  16— 18 la t  do 

p rzyuczen ia  w  zawodach:

♦  m urarz-tynkarz
♦  dekarz-blacharz
♦  betoniarz-zbrojarz  

zdun
¿ m a l a r z
♦  cieśla
♦  stolarz
♦  instalator c.o. i  w od.-kan. .

P rzyu czen ie  do zaw odu trw a  ro k .
W  czasie p ob y tu  w  h u fc u  — ju n a ­

cy  o trz y m u ją  w yn ag ro d zen ie  za 
p racę  w  w ysokośc i 600 zł m iesięcz­
n ie  oraz p re m ię  do 25 proc. za do­
b re  w y n ik i w  p racy.

Z g ł o s z e n i a  p rz y jm u je  K o m u ­
n a ln e  P rze ds ię b io rs tw o  R e m o n to w o - 
B ud o w la ne  N r  1 w  Szczecinie, u l. 
P o tu lic k a  59. p okó j n r  10, te l. 892-74 
w  godz. od 6.30— 14.30 do 31 lip c a  b r.

P rze ds ię b io rs tw o  n ie  posiada za­
k w a te ro w a n ia  d la  u czn ió w  OHP.

. , 3028-K

nym . P łaca w e d ług  n ow ych  zasad zasze­
regow an ia . B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  
D z ia ł K a d r, w  Szczecinie, a l. Jedności N a ­
ro d o w e j 42 (p r 'z y " ’pracu ’G ru n w a ld z k im ) 
te l. 34-100. 2915-K

Z a k ła d y  W łó k ie n  C hem icznych  „C h e m i- 
te x -W is k o rd “  w  Szczecinie z a tru d n ią  k ie ­
ro w n ik a  do d z ia łu  O rg a n iz a c y jn o -P ra w n e ­
go z w yksz ta łcen ie m  w yższym  ekonom icz­
n ym  lu b  p ra w n iczym . S zczegółow ych in ­
fo rm a c ji u dz ie la ją  p ra c o w n ic y  D z ia łu  
K a d r, te l. 61-281 w ew n . 33. 3072-K

W Y D A W C A : R S W  „ P r a s a  — K s ią ż k a  —  R u c h “ , S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I .  J e lo n e k  (zas tę p ca  re d . n a c z .) , M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J . T im e n , 
E . W itu s z y ń s k i,  A . Z b o ro ń  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  466-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u ­
m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h “ . N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T -3



K U R I E R  +  POKRÓTCE ♦  POKROTCŁ ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  STROMA M

N IE D Z IE L A , 
Ï  L IP C A

DZ»S:
Cyryla , Metodego, 

JU TR O :
Elżbiety, Prokopa

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien ­

ne, w  godzinach p o łu d n io ­
w ych  m ożliw ość deszczu. 
Tem p. do 18 st. W ia try  u - 
m ia rko w a ne , zaeh.

W  S z c z e c in ie  i  w o je w ó d z tw ie  
c iś n ie n ie  a tm o s fe ry c z n e  w y ­
n o s i IkJ fl m i l i i ia r ó w  (757, 6 m m  
tłg). W ciągu d n ia  n ie w ie lk i  
w z ro s t,  p ó ź n ie j s p a d e k  c iś n ic -

J a k ó w  B o g o m e ło W ’ psu»., ra d ź ., 1. 
14, g .  17; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ Ś m ie r ć  w y b ie r a ”  C SR S , 1. 14; W I­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ M o n o lo g '  ra d ź ., 
1. 14; G R Y F  ( G r y f in o )  „ W y k r y ć
sz p ie g a ”  p a n ., ra d ź  , I. 14; IN A  
(S ta rg a rd )  „ O s ta tn i  s k o k ”  f r . ,  1. 
16, g . IB , 21; D A R  (S ta rg a rd )  „ R o ­
m a n ty k ”  w eg -. 1- 1*. g- 1#> 18. 30.

N R  MS «1. N a t i O d rą  20; N R  11 u l.  
G r y  f iń s k a  13 (D ą b ie ) .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  480-M, 
400-22, 400-23, 400-24; P o e ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  »34; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — »33.

d e w a . 20.30 „ Z y e ie  p u s t y n i"  — re p . 
z p u s ty n i  G o b i.  26.40 „R u e h o m y  
f r o n t ”  f i lm  fa b . p r o d .  ra d z .

TEATRY

D E L F IN  „ Z a k lę t y  z a m e k ”  p o i. ,  1. 7, 
g  8.30; B A Ł T Y K  „ T o m c io  P a lu c h ”  
p o i., 1. 7, g 1«: P IO N IE R  „ C z a r o ­
d z ie js k i  f l e t ”  p o i. ,  1. 7, g . 10, 11,
12, 17; M A R S  „ L a ta ją c y  k o z io ł ”
p o i. ,  1. 7, g. 16; P R O M IE Ń  „ K u p u ­
je m y  w ó z  s t r a ż a c k i”  N R D , 1. 7, g. 
12; K L U B  T P P R  „ O  d w ó c h  ta k ic h  
co  u k r a d l i  K s ię ż y c ”  1. 8, g . 16;
S Z M A R A G D O W E  „W e s o łe  h is to r ie ”  
ra d z ., 1. 7, g. 12; M E W A  „W e s e le  
k r u k a ”  p o i.. 1. 7; g . 13; H U T N IK
„ K o c h a jm y  s y r e n k i ”  p o i. ,  1. 14, g. 
12; 1 M A J  „ T a je m n ic a  d z ik ie g o
s z y b u ”  p o i. ,  1. 7, g . 15; B A J K A
„ P o r w a n y  e k s p re s ”  p o i. ,  1. 7, g . 
11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  „ B i b i  s p o r ­
to w c e m ”  p o i. ,  1. 7, g. 16; S Y R E N K A  
„C z e k a m  w  M o n ie  C a r lo ”  p o i , 1. 
11, g . 15. Z A T O K A  „N a u c z y c ie l 
ś p ie w u ”  p a n ., ra d z .. 1. 7, g. 16;
S T O K R O T K A  „ O l im p ia d a ”  p o i. ,  1. 
7, g . 16.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 g  8—30.

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W ”

N R  4 a l.  W y z w o le n ia  6/8 g . 10—15; 
N R  1 a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  52, g. 
15—20.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  — u l .  
G d a ń s k a  8/11 g . 8— 16.

PROGRAM. BERLIŃSKI

8.10 G im n a s ty k a . 8.20 K r o n ik a .  8.56 
„ D n i  B a ł t y k u ” . 10.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  11.38 „ O d k r y c ia  w  lo d ó w c e ” . 
12 W ia d o m o ś c i. 12.1# „ O d  n ie d z ie li  
d o  n ie d z ie l i ” . 13.65 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y . 14.30 „ D n i  B a ł t y k u ” . 14.55 
W ia d o m o ś c i.  15 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i .  15.30 F i lm  p o ls k i „G d a ń s k ie  rz e ­
m io s ło  a r ty s t y c z n e ”  15.50 K o ń c o w e  
r o z g r y w k i  p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta , s p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a .  2fl P ro g ra m  r o z r y w k o ­
w y  „ H a lo ,  R o s to c k ” . 21.30 „ Z ło ta  
B e n g a lia ” . 22.15 S p o r t .  22.45 W ia d o ­
m o ś c i.

M U Z Y C Z N Y  „ B a l  w  o p e rz e ”  g. 19; 
P L E C 1 U G A  „ L o d o is k a ”  g . 11.

WYSTAWŸ

D e l f i n  ( te l.  468-78) „ N o k a t ”  ju g . ,
I .  18, g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20 ( n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  w  p o n ie d z ia ­
łe k :  „ N o w a  m is ja  k o r s a rz a ”  p a n ., 
f r . ,  1. 11, g . 10.30; K O S M O S  ( te l.  
355-02) „ W io s n a  p a n ie  s ie rż a n c ie ”  
p o i. ,  1. 11, g . 8, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 (n ie d z ie le  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ W ie lk i  łu p  
g a n g u  O ls e n a ”  r iu ń . ,  1. 11, g. 8. 11, 
15, 13.30, 16, 18.15, 20 30 ( n ie d z ie la  i  
p o n ie d z ia łe k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ T a ś m y  p r a w d y ”  U S A , ł .  16, g.
I I .  15, 13.30, 16, 18 15, 20.30 (n ie d z ie la
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ G o d z i l la  e o n t ra " H e d o r a ”  p a n ., ja p .,  
1. 14, g. 13, 5 5; „ G d z ie  ie s t t r z e c i 

' k r ó l ”  p o i. ,  1. 14, g. 18, 28; „ Z n ik a -  
! ją e y  p u n k t ”  U S A , 1. 18, g. 22; w
-p o n ie d z ia łe k : „ C z a r o d z ie js k i  f l e t ”
p o i . ,  1 7, g. 10, 17; D E R B Y  „ T o r a !
T o r a !  T o r a ! ”  p a n ., U S A , 1. 14, g. 
21; O G R O D O W E  „ D r o g a  d o  S a l in y ”  
p a n . ,  f r . - w Ł ,  1. 18, g . 21; M A R S  
„N a jle p s z e  la ta  w  ż y c iu  m ę ż c z y z ­
n y ”  w ę g . 1. 16, g. 17, 18.30; P R O ­
M IE Ń  ( te l. 374-05) „ N ie  m a m o c ­
n y c h "  p o i. ,  1. 11, g . 14, 16, 18, 20;
K L U B  T P P R  „ E c h a  d a w n o  m in io ­
n y c h  d n i ”  p a n ., ra d z ., 1. 11, g . 18, 
20; E C H O  ( K r z e k o w o )  „ N ie b ie s k i  
ż o łn ie r z ”  p a n ., U S A , 1. 1«, g. 18; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je !  „ S a m i 
s w o i”  p o l „  1. 14, g. 14, 1«; „ O b ła ­
w a ”  p a n . U S A , 1. 1«, g. 18. 28:
M E W A  (Ż e le e h o w o )  „ P e r ła  w  k o r o ­
n ie ”  p o i , 1, 14, g . 18; „ P r z y g o d y  
m is ia  Y o g i”  U S A , g  14, 16; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  „Z a z d ro ś ć  i  m e d y ­
c y n a ”  p o i., 1. 1«, g. 18, 2«; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ P o je d y n e k  na  w ie t r z e ”  
p a n  ... ja p . ,  1. 18, g . IV, 18; B A J K A  
śgpołice) „ G o y a ”  p a n ., N R D , 1. 14, 
g . 17, 18 28 B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e ­
b ie ż )  „ C ie m n a  rz e k a ”  p o i. ,  1. 14, g. 
18; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ Ś m ia ­
ło ś ć ”  p a n ., ra d z ., 1. 14. g. 17, 18:
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ B i tw a  
w  w ą w o z ie ”  p a n ., ra d z .,  1. 11, g 
18, 20; S T O K R O T K A  ( S m ie rd n ic a )

U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27; S z tu k a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  
w ie k .  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  
F e s t iw a l m a la rs tw a  p o ls k ie g o ; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3; P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 006 la t .  P r z y r o ­
da  m o rz a . U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  S ta tk ó w  m o rs k ie h . G o s p o d a r ­
k a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—1070. D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im . K u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j.  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im . Z 
d z ie jó w  m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im . „ Z a  w o ln o ś ć  i  w y z w o le ­
n ie ” . 'B u d o w n ic tw o  o k r ę to w e  w  
g r a f ic e  X V —X I X  w . g . 10—16: M o r ­
s k i O ś ro d e k  K u l t u r y :  A m a to rs k a  
T w ó rc z o ś ć  L u d z i  M o rz a  g . 12—16.

SZPITALE

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a ; W E W N . — S z p ita l W o ­
je w ó d z k i ;  C H IR . —  P o m o rz a n y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P . S k a rg i ;  N E ­
U R O L O G IA  — U n ł i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

PRZYCHODNIE

D Z IE C IĘ C A  — »1. W o js k a  P o ls k ie ­
go  72 g 18—7; D O R O S Ł Y C H  _ — 
a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12 — c a łą  
d o b ę ; N R  2 — N a d  O d rą  18 — g. 
15— 8; S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. 
P ia s tó w  1 — g. 20—0.

APTEKI

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
a l. W y z w o le n ia  11; te l.  482,-48; N R  
52, u l .  K r z y w o u s te g o  7a, t e l.  306-73; 
N R  48, u l .  L e le w e la  1, te ł.  726-24;

PROGRAM POLSKI

7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 7.50 
P r z y p o m in a m y  ra d z im y .  8 N o w o -  
z w ie r z ą t .  10.50 N o w o ś c i w y d a w n i-  
B ie g  p o  z d ro w ie . 8.40 P o w tó rz e n ie  
m e c z u  p i ł k i  n o ż n e j o 3 i  4 m ie j ­
sce ( k o lo r ) .  10.15 Z  k a m e rą  w ś ró d  
z w ie r z ą t .  10.50 N a w o ś e i w y d a w n i­
cze  ( k o lo r ) .  1105 T e le tu r n ie j .  12.15 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  12.35 P ro g ra m  
d la  w s i. 12.50 P io s e n k a  d la  c ie b ie . 
13.35 P ió rk ie m  i  w ę g łe m . 14 E s t ra ­
da  p o e ty c k a .  14.10 L o s o w a n ie  T o to -  
L o tk a .  14.25 B a n k  m ia s t.  15.50 P i ł ­
k a r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  — m ecz  
f in a ło w y  o ra z  u ro c z y s te  z a m k n ię ­
c ie  m is t rz o s tw . 16.45 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e . 18.20 B a n k  m ia s t. 18.35 
R e c ita l p io s e n k a r s k i A n n y  J a n ta r .  
19 R e f le k s je  o b y w a te ls k ie .  18.15 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r ) .  20.20 B a n k  m ia s t ( k o lo r ) .  20.35 
„ D w o je  b l is k ic h  o b c y c h  lu d z i ”  f i lm  
p ro d . T V P . 21.3« N ie u d a n a  s e re n a ­
da  21.50 B a n k  m ia s t ( k o lo r ) .  22.15 
M a g a z y n  s p o r to w y .

P R O G R A M  I I

14.15 S z k ic e  w ie lk o m ie js k ie  ( k o lo r ) .  
14.45 „ M ło d z i  n a  p o c h y ln i ” . 15.15 
M a g a z y n  lo tn ic z y .  15.45 E k ra n  
w s p o m n ie ń  „ L e k a r s tw o  na  m iło ś ć ”  
f i lm  fa b . p r o d .  p o ls k ie j .  17.30 S p o t­
k a n ie  z W a rs z a w ą . 18 O r y g in a ły  i  
t r a n s k r y p c je .  18.30 Ś w ia t ,  o b y c z a je , 
p o l i t y k a  19 C z te r y  p ie ś n i k u r p io w ­
s k ie  K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o . 19.15 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o ­
lo r ) .  20.20 S ły n n e  a r ie  o p e ro w e  ś p ie -  

, w a  B e rn a rd  Ł a d y s z . 21 S y lw e tk a  
a k to r a  — J a n  S w id e r s k i.  2.1 35 Z a ­
p is a n e  w  p a m ię c i.  22.15 F i lm o w e  
s tu d io  m ło d y c h  „D z ie w c z y n a  i  g o ­
łę b ie ” .

PONIEDZIAŁEK

10 P i łk a r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  — 
m e cz  f in a ło w y  ( p o w t  ). 16.15 O fe r ty .  
16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.40 
Ech©  s ta d io n u . 17.05 T e le fe r ie .  18.15 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.32 
P ró g . p u b l.  10 Z  c y k lu  n a u k a  p o l­
s k a  — 36 -le e iu  ( k o lo r ) .  20.20 T e a tr  
T V  Z d z is ła w  W ró b e l „ J a k  to  p a ­
m ię ta ł» ” . 21.36 F i lm  d o k . 22.05 
„ J e ś l i  chce sz  p ro szę  w s tą p ” . 22.35 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .

PROGRAM II

17.20 „ M o n g o lia  w c z o r a j ,  d z iś  i 
j u t r o ” . 17.45 P ró g . p u b l.  ( k o lo r ) .  
18.25 F i lm  d o k . p ro d . p o ls k ie j 18.30 
„ P ie ś n i  i ta ń c e  M o n g o ls k ie j R e p u ­
b l i k i  L u d o w e j” . 1» „ T y g r y s  s trz e la  
p ie rw s z y ”  — f i lm  d o k . p ro d . p o i.  
19 20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  20.20 M o n g o ls k a  m u z y k a  lu -

R A D I  O %■

PROGRAM 1

8.15 G r a ją  k a p e le  lu d o w e .  8.30 P rz e ­
k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  9.05 F a la  
74. 9.15 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o ­
w y .  10.05 W a k a c y jn y  T e a tr  d la  
D z ie c i i  M ło d z ie ż y . 10.25 R a d io w a  
p io s e n k a  m ie s ią c a  11 N ie d z ie ln a  
M u s ic o ra m a . 12.10 P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 12.15 W c z o ra j n a g ra ­
n e  — d z iś  n a  a n te n ie . 12.45 A r ie .
13 Z e s p ó ł d z ie w ią tk a .  13.30 G ra  K a ­
p e la  L u d o w a  R o z g ło ś n i Ś lą s k ie j.
14 G r a ją  S k a ld o w ie . 14.10 T y g o d n io ­
w y  p rz e g lą d  p ra s y . 14.30 W  „ J e z io ­
r a n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 
T r a n s m is ja  z  f in a łó w  M is t rz o s tw  
Ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j.  18.30 K o m u ­
n ik a t  T o ta l iz a to ra  S p o r to w e g o . 18.38 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  18.53 D o b ra ­
n o c k a . 19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie . 20 D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię ­
d z y n a ro d o w e . 20 15 D y s k o te k a . 20.40 
S p o tk a n ie  z p is a rz e m  A n d rz e je m  
K u ś ą ie w ic z e m . 21 N o w o o r le a ń s k a  
p a ra d a . 21 30 J a r m a r k  c u d ó w . 22.30 
R e w ia  p io s e n e k . 23.05 O g ó ln o p o ls k ie  
w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 T a ń c z y -

nay d o  p ó łn o c y . 6.10—2.86 P r o g r a m  
n o c n y .

P R O G R A M  K

W IA D O M O Ś C I; 8.30, 12.30, 18.30,
»1.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :
18 25, 0.01.
8.45 M a g a z y n  w o js k o w y .  8 05 R a d io -  
k u t e r .  8.35 M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i.  
10 N o ta tn ik  k u l t u r a l n y  W y b rz e ż a . 
10.36 „20 m in u t  d la  r iz ie w e z ą t i
c h ło p c ó w ” . 10.57 S łu c h o w is k ©  „ W  
czas .w o jn y  w  czas p o k o ju ” . >2 06 
„ Ż y w ie c k ie  p r z y p o w ie ś c i” . I2.3S 
C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  13 P o ra n e k  
m u z y k i  s ło w ia ń s k ie j.  14 Z g a d u j-z g a ­
d u la .  15.3# W a k a c y jn y  T e a tr  »Ha 
d z ie w  i  m ło d z ie ż y . 16.15 ż  k s ię g a r ­
s k ie j  la d y .  16.30 K o n e e r t  C h o p in o w ­
s k i.  17.05 A u d y e ja  l i te r a c k a .  17.3# 
P o ls k a  m u z y k a  w s p ó łc z e s n a . 1# 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.35 F e l ie to n  
a k tu a ln y .  18 45 K a b a re c ik  re k la m o ­
w y .  19 S łu c h o w is k o  „ O n  i  o n a ” . 21 
W o js k o ,  s t ra te g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 
G w ia z d y  w s p ó łc z e s n y c h  scen  © pe-| 
r o w y c h .  21.50 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . ' 
22.20 W ie c z o rn e  ro z m o w y . 23 D i­
v e r t im e n to  n a  s m y c z k i.  23.35 K in g  
O l iv e r  i  je g o  z e s p ó ł. /

PROGRAM III

18 B lu e s y  T a d e u sza  N a le p y . 10 15* 
I lu s t r o w a n y  M a g a z y n  A u to ró w .  11.15 
T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 11.25 
Z a p o m n ia n e  k o n c e r ty  f o r t e p ia n o w e j  
12.05 S łu c h o w is k o . 12.30 M ię d z y  „ B o ­
b in o ”  a „ O l im p ią ” . 13.15 P rz e b o je  
z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . !  
14.30 O p o ls k ie  p r e m ie r y  74. 14.45
Z a k ie r o w n ic ą .  15.10 F e s t iw a l J a z ­
z o w y  w  L u b la n ie .  15.30 R e p o r ta ż . 
16.15 W s z y s tk o  o W iś le . 16.35 „ J a s s i- i  
c a ”  b r a c i A l lm a n .  16.45 Z  a k o m - j 
p a n ia m e n te m  f le t u .  17.05 „ J o k o h a - |  
m a ” . 17.15 Z a p ra s z a m y  d o  s tu d ia . ' 
17.40 S łu c h o w is k o . 18.10 B e th a n ia  
ś p ie w a  p io s e n k i N o e lla  R osa . 18.30 
M in i-m a x .  19.05 B a l la d y  — w s p o m - j 
n ie n ia .  19.20 L e k tu r y ,  le k tu r y . . .  19.35 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 G a w ę d a .! 
20JO W ie lk ie  r e c ita le .  2' 05 K r a j  
ś p ie w a ją c y c h  ła b ę d z i — Is la n d ia .;  
21.25 P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a .  21.50 
O p e ra  ty g o d n ia .  20.20 W ie c z o r y  z , 
M o n ta ig n e m . 22.35 600 s e k u n d  d la  I
ze s p o łu  „O s s ia n ” . 22.45 S tu d io  
te a t r a ln e  p r o g r a m u  I I I .  23.30 B e a t 
„ W  , d a w n y m  s t y lu ” . 23.50 N a  d o ­
b ra n o c  ś p ie w a  J u r i j  K u k in .  
U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  Z A ­
S T R Z E G A  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p r o ­
g ra m u .  ■>

M IN I—ANKIETA „KURIERA1

„Dyskryminacja” palaczy?
J U Ż  W K R Ó T C E  w e  w s z y s tk ic h  

p la c ó w k a c h  s łu ż b y  z d r o w ia  o ra z  w  
s z k o ła c h  w p r o w a d z o n y  z o s ta n ie  za ­
k a z  p a le n ia  p a p ie ro s ó w . R ozw a ża  
s ię  ró w n ie ż  da lsze  © o s u n ię c ia  m a ­
ją c e  na  cel-« o g ra n ic z e n ie  p a le n ia  
w  lo k a la c h  g a s tro n o m ic z n y c h . N ie ­
b a w e m  ju ż  p a le n ie  na  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  n a ra d a c h  i  z e b ra n ia c h  r ó w ­
n ie ż  b ę d z ie  w z b r o n io n e .  C o  sądzą 
na  te n  te m a t  n a s i C z y te ln ic y ?

— »a ttlM -J

M a i a u r z y c ie lk a

— S łu s z n y  je a t z a k a z  p a le n ia  
p rz e z  n a u c z y c ie l i  w  s z k o ła c h . D o 
u c z n ió w  n ie  p rz e m a w ia  czcze k a z ­
n o d z ie js tw o .  le c z  p r z y k ła d .  J a  sam a 
je d n a k  p a łę  n a m ię tn ie  i  p rz e rw a  
bez p a p ie ro s a  b ę d z ie  d la  m n ie  za 
k a ż d y m  ra z e m  w ie lk ą  p ró b ą  n e r ­
w ó w .

PROGRAM I

PONIEDZIAŁEK, 8. VD. 74

10 — P i łk a r s k ie  M is t rz o s tw a  Ś w ia ­
ta  — m ecz  f in a ło w y  (p o w tó rz e n ie ) .
16.40 — F .cho s ta d io n u . 17.05 — T e -  
le fe r ie .  18.15 — K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a ch o d n ie g o . 18.32 —  „ P ie r w s z y  
b y ł  S o łd e k ” . 19 — „ N a u k a  p o ls k a  
w  X X X - le e iu ” . 20.20 — . T e a tr  T V :  
Z d z is ła w  W ró b e l „ J a k  to  p a m ię ­
ta m . . . ” . W y k o n a w c y :  J. K a m a s , A. 
S e n iu k . G . L u tk ie w ic z ,  M . M a c ie ­
je w s k i  i  in n i .  21.35 — „ C h w ila  
w s p o m n ie ń ” . 22.05—  „ J e ś l i  chcesz, 
p ro s z ę  w s tą p ”  — p ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y  z K r a k o w a .

W T O R E K , 8. V I I .  74

8 — P o ra n e k  T V  N a jm ło d s z y c h . 
10.10 — F i lm  z s e r i i :  „ J ó z e f  B a l­
s a m o ” . 16.40 —  „ P r z y ja c ie ls k ie  w i ­
z y t y ” . 17.10 — S y lw e tk i  X  M u z y  — 
J a re m a  S tę p o w s k i. 17.40 — D la  
m ło d z ie ż y : „S p o s ó b  n a  la to ” .. 18.20
— K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .
18.40 — K o n s y l iu m , ez. I .  20.20 — 
F i lm  z s e r i i  „ J ó z e f  B a ls a m o ” . 21.25
— Ś w ia t i  P o ls k a . 22.10 — S p o tk a ­
n ie  z M ie c z y s ła w e m  C z e c h o w i­
czem . 22.45 — K o n s y l iu m , cz . U .

Środa, 10. vn. 74

10.05 — F i lm  ra d z . „ C z ło w ie k  bez 
a d re s u ” . 16.40 —  „ F a p u s z a ”  —  re ­
p o r ta ż . 17.15 —  „P rz e s trz e ń  i
k s z ta łt ”  — p ro g ra m  p u b l.  17.45 — 
Ś p ie w a  K a re ł G o tt .  18.25 — K r o n i ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.45 — 
„S e z a m ” . 20.20 —  „ C z ło w ie k  bez 
a d re s u ”  —  cz. I  f i lm u  p ro d . ra d z . 
21.40 — „P rz e w a r to ś c io w a n ia ” .

C Z W A R T E K , 11. V n . 74

9 —  P o ra n e k  T V  N a jm ło d s z y c h . 
10.30 — „ K r a d z ie ż  w  m u z e u m ”  — 
f i lm  p ro d . ra d z . 16.40 — G ra  O rk ie  
s t r a  T V  K a to w ic e . 17 — T e le fe r ie .  
18.10 — K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 18.30 —  R o d z in a  W e so ło w ­
s k ic h  — r e p o r ta ż . 19 — T E S T . 
20.20 — F e s t iw a l P io s e n k i Ż o łn ie r ­
s k ie j — K o ło b rż e g  74. 22 — „C z y m  
ż y je  ś w ia t ” .

P IĄ T E K ,  12. VW . 74

10 — F i lm  z s e r i i  „ A l  C a p o n e  i  i n ­
n i ” . 16.40 — W F  re c e p tą  na  z d r o ­
w ie .  17.05 — P o ls k i f i lm  d o k u m e n ­
ta ln y .  17.35 —  S tu d io  Z lo to w e  T V  
M ło d y c h . 18.25 — K r o n ik a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.45 —  „ L u d z ie  
z p la k a tó w ” , 20.20 — F ilm  z s e r i i  
„ A l  C a p o n e  i  i n n i ” . 21.10 — P a n o ­
ra m a . 21.50 — T e a tr  T V :  G u s ta w  
M o r c in e k  — „ P o k ła d  J o a n n y ” .

S O B O T A , 13. V H . 74

9 — P o ra n ę k  T V  N a jm ło d s z y c h . 
10.05 — „ T y s ią e  s z a le ń c ó w ”  —
f i lm  p ro d . r u m u ń s k ie j .  16.40 — 
„S z a re  n a  z ło te ” . 17 — M e cz  le k ­
k o a t le ty c z n y  R F N  — P o ls k a . 20 20
—  „J a d z ia  w d o w a ”  — k o m e d ia  
m u z y c z n a . W y k o -n a w c y : E . C zy ­
ż e w s k a , B . Ł a z u k a , S. G ó rs k a , K . 
B r u s ik ie w ic z ,  A . Z a o rs k i.  Z . M e r ­
le , 1. S m ia ło w s k i.  A .  D y m s z a  i  in ­
n i .  22.35 — „ T y d z ie ń  s z a le ń c ó w ”
—  f i lm  p ro d . ru m u ń s k ie j .

N IE D Z IE L A ,  14. V I I .  74

9 — B ie g  p o  z d ro w ie . 9.20 — F i lm  
ra d z . „ P ły n ą c y  k o n ty n e n t ” . 10.50 — 
E x  l ib r is .  11 —  A n te n a . 11.20 — 
P o d  z n a k ie m  R a ka . 12.20 — P r o ­
g ra m  cMa w s i.  12.35 — „P io s e n k a  
n a m  p o m o g ła  p r z e t rw a ć ” . 13.05' — 
N ie  t y l k o  d la  p a ń . 13.30 — W ie lk a  
g ra . 14.20 —  „ S p r a w d z ić  s ie b ie ”  — 
f i lm  o  b p t .  L . T e lid z e . 15.15 — 
P e ga z . 16.15 — T e le -E c h o . 17.05 — 
R e fle k s je  o b y w a te ls k ie .  17.20 — 
M e cz  1. a . R F N  — P o ls k a . 20.20 — 
„ C h le b a  n a szeg o  p o w s z e d n ie g o ”  —

f i lm  T V P  21.20 — F e s t iw a l P io ­
s e n k i Ż o łn ie r s k ie j  —  K o ło b rz e g  74.

PROGRAM II

PONIEDZIAŁEK, 8. VH. 7« 

Dzień Mongolski w TVP

17.20 — „ M o n g o l ia  w c z o r a j,  d z iś  i  
j u t r o ” . 17.45 — M o n g o ls k a  R e p u b ­
l i k a  L u d o w a  —  p ro g ra m  p u b l.  
18.05 — „ P ię k n o  M o n g o li i ”  — f i lm .  
18 20 —  „ M o n g o ls k ie  p rz e m ia n y ” . 
18.30 — „ P ie ś n i i  ta ń c e  M R L ” . 10 
— „ T y g r v s  s trz e la  p ie rw s z y ”  — 
f i lm  d o k  20.20 — „ M o n g o ls k a  m u ­
z y k a  lu d o w a ” . 20.30 — R e p o rta ż  z 
p u s ty n i G o b i 20.40 —  F i lm  „ R u ­
c h o m y  f r o n t ” .

W T O R E K , 8. V n .  74

17.50 —  P o ls k i F i lm  D o k u m e n ta l­
n y , 18.45 — „S z a n s a ”  —  n o w e la  
T V P  20.20 — „ O d y s  p ła c z ą c y ”  — 
o r a to r iu m  T . S z e lig o w s k ie g o  i  R. 
B r a n d ts ta e t te r a .  20.50 — T e a tr  T V :  
M iło ś ć  p rz e z  w ie k i  — A u g u s t 
S t r in d b e r g  — „ Z a b a w a  z o g n ie m ”  
w  re ż . A . Ł a p ic k ie g o . W y k o n a w ­
c y :  P o la  R a k s a . I .  G o g o le w s k i, A . 
Ł a p ic k i ,  W ł. H a ń c z a . Z . M a ły n ic z  
i  E . P o k a s  ( p o w tó rz e n ie ) .

Ś R O D A , 10. v n .  74

17.40 — „O b e rk ie m  d o o k o ła  P o ls k i” . 
18.05 — „W ie d z a  i  f i l m ” . 18.45 — 
G o d z in a  O rfe u s z a . 20.20 — I n f o r ­
m a to r  tu r y s t y c z n y .  20.50 — M o r ­
s k ie  o p o w ie ś c i. 21.35 —  M a g a z y n  
s tu d e n c k i.

CZWARTEK, 11. VII. 74

17.40 —  „ M ia r y  cz a s u ”  — po lnW  
f i lm  a n im o w a n y . 17.55 — „N a g łe  
z a s tę p s tw o ”  — ż a r t  t e a t r a ln y  z u -  
d z ia łe m  A . D y m s z ó w n y . A . S zczep 
k o w s k ie g o  i R. K ło s o w s k ie g o . 18.15
—  „ J a d ą  go śc ie  ja d a ” . 18.45 — „ W i  
ż y ta  w  o jc z y ź n ie ”  —  re p o r ta ż . 
20.20 — K a le jd o s k o p  s p o r to w y . 20.35
— „D z ie w c z y n a  o z ie lo n y c h  
o c z a c h ”  — f i lm  p ro d . an g . 22.15 — 
IN T E R V IE W  — ju g o s ło w ia ń s k i p ro  
g ra m  r o z r y w k o w y .  22.40 — „E lb lą g ,  
T c z e w , S ta ro g a rd ”  —  p ro g ra m  
p u b l.

P IĄ T E K . 1«. V H . 74

17.25 —  „G o s p o d a rn o ś ć  i  j a ” . 17.55 
—  F i lm  ra d z , „ A d iu ta n t  J e g o  E k s ­
c e le n c j i ” . 20.20 — K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y . 20.50 — T E S T . 31.15 —
E k r a n  w s p o m n ie ń : „ J u l ia ,  A n n a , 
G e n o w e fa ”  —  f i lm  p ro d . p o i.

R O B O T A , 13. V I I .  74

17.40 — „ L u d z ie  n a u k i”  — p r o f .  d r  
W ie s ła w  B a rw ic z . 10. te  — „ B a le t  
p o ls k i ” . 18.40 — M a ła  E n c y k lo p e ­
d ia  Z w ie rz ą t.  20.20 —  K o n c e r t  W ie l 
k ie j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j P R  i 
T V . 21.10 — „ O r le  p ió r k o ”  — f i lm  
CSRS. 22.50 — „ Ż y c ie  u c z u c io w e  w  
o g ró d k a c h  d z ia łk o w y c h ”  —  p r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  z u d z ia łe m  J. 
J ę d r y k i,  W . P o k o r y .  M . S te fa n o ­
w ic z , J . N a lb e rc z a k a , B . P ło tn i ­
c k ie g o  i  in n y c h .

N IE D Z IE L A ,  14. V I I .  74

14.20 — „Ł o w ic z a n k a  je s te m ” . 14.40 
— B i tw y .  k a m p a n ie , d o w ó d c y . 
15.10 — Z  b r a tn ic h  a n te n . 15.40 — 
G ra  o r k .  K a re la  V la c h a . 16.10 — 
Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i t y k a .  16.40 — 
E k r a n  w s p o m n ie ń :  „ C e lu lo z a ”  — 
f i lm  p ro d . p o i.  w  re ż . -J. K a w a le ­
ro w ic z a . 20 20 — S p o tk a n ie  z ja z ­
zem . 20.50 — „ L o ż a ” . 21.20 — „ K o ­
b ie ty  ic h  ż y c ia ”  —  ..S a m o tn y  ja k  
n i k t ”  — C. K .  N o r w id .

— B e z s p rz e c z n ie , n a łó g  t  zgubny.-! 
A le  czy  n a p ra w d ę  w ła ś n ie  tę d y  — i 
p o p rz e z  a d m in is t r a c y jn e  z a k a z y  — J 
w ie d z ie  s k u te c z n a  d ro g a  d o  a m n ie j - j  
see n ia  p la g i p a le n ia  ty to n iu ?  W ! 
p la c ó w k a c h  le c z n ic z y c h  — n a p is  
„ p a le n ie  w z b r o n io n e ”  p o w in ie n  ju ś  
w id n ie ć  od  d a w n a , a le  w  re s ta u ­
r a c ja c h ?  D © lo k a l i  g a s tro n o m ie  ■- 
n y c h  p rz y c h o d z i p e w n ie  z 80 p r o ­
c e n t p a lą e y c h . S k o re  ju ż  d c m e h r ą ,  
c ja ,  to  r e s p e k tu jm y  u p o d o b a  ia  
w ię k s z o ś c i.  ‘ D la  n ie p a lą c y c h  — d a j­
m y  je d n ą  m a łą  s - .k ę . . .  1

I r e n a  Ł a n u c h a  —  la t

— M o i r ó w ie ś n ic y  d y m ią  ja k  k o ­
m in y  fa b ry c z n e . L u b ię  ch a d z a ć  d© 
k a w ia r n i,  a le  n ie  zno szę  d y m ' C óż, 
z r e z y g n u ję  z k re w  i  lo d ó w , j a k  
ta k  d a le j p ó jd z ie .  _ « y b a  p rz e rz u ć *  
• ię  n a  s p a c e ry .. .

— N ie  p a lę  i  u n ik a m  m ie js c  gdzie 
in n i  p a łą . W  ty m  z a w o d z ie  je d n a k  
m u s z ę  s ię  p o g o d z ić  z lo se m . N asze  
sa le  d a n c in g o w e  w p r o s t  to n ą  w  d y ­
m ie . J e s te m  za  c a łk o w it y m  z a k a ­
zem  p a le n ia  w  lo k a la c h  g a s tro n o ­
m ic z n y c h . W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
n ie  m a  m o w y  o p a le n iu  w  re s ­
ta u r a c ja c h  c z y  k a w ia rn ia c h .  C zas 
w p r o w a d z ić  t o  i  u  nas...

Maria B. — studentka PAM 1

— J e s te m  s ta łą  b y w a le z y n tą  
„U ś m ie c h u ”  i  „ E u r o p y ”  W ła ś n ie  
d la te g o , że  ta m  s ię  n ie  p a l i .  P o - i  
p ie ra m  z a k a z  o b u rą e z .

Stefan K. elektryk
— C ię ż k ie  cza sy  id ą  d la  p a la e z y . 

T e  w s z y s tk ie  z a k a z y  p o c h w a li  na  
p e w n o  m oąa żon a . Z a b ro n i  m i p e w ­
n ie  p a l ić  n a w e t  w  ła z ie n c e . D z iś  
ju ż  n a  o d w y k n ię c ie  za p ó ź n o  — .18 
la t  p o  30 p a p ie ro s ó w  d z ie n n ie . Ź a  
m a ło  o b e rw a łe m  b a tó w  za m ło d u .. . ;

W a c ła w  R a ź n y k ie ro w c a

— M o że  i  p o m y s ł n ie z ły ,  a le  n i e - 1 
w y k o n a ln y .  N a w e t  w  p r z y c h o d n i 
le k a r s k ie j  c z ło w ie k  m u s i c z e k a ć  go ­
d z in a m i.  I  ja k  t u  bez p a p ie ro s a  
w y tr z y m a ć .  A  ju ż  w  r e s ta u r a c j i ,  p o  
o b ie d z ie , p rz e p is o w o  z a p a lić  t r z e ­
ba . ( ła w )

Dla foEiGamaforów !
Z A C H Ę C A M Y  d o  o tw a r c ia  ra d io - ' 

a p a ra tó w  w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 
17.25, k ie d y  to  w  p r o g r a m ie  I I  w  
ra m a c h  „S z c z e c iń s k ie g o  p o p o łu d n ia ”  
S ta n is ła w  S z a fra ń s k i o p r o w a d z i 
na s  p o  d y s k o te k a c h  i  k lu b a c h  m u ­
z y c z n y c h  S z w e c ji .  A u to r  p o dcza s  
sw e g o  ta m  p o b y tu  z d o b y ł n a jn o w ­
sze n a g r a n ia  m u z v k i  b i to w e j ,  m ię ­
d z y  in n y m i  u t w ó r  . .W a te r lo o ”  w  
n a g r a n iu  ze s p o łu  . .A b b a ” . k t ó r y  
t o  ze sp ó ł w p is a ł  s ię  p o  ra z  p ie r w ­
s zy  n a  l is tę  ś w ia to w y c h  p rz e b o ­
jó w .  (U p ).
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Pożyteczna inicjatywa WSS „Społem“

„WAKACYJNY” JARMARK 
przy ul. Jagiellońskiej

„Kurier“ na al. Wojska Polskiego

...codziennie o godz. W
C O D Z IE N N IE  R A N O , p u n k tu a ln ie  o g od z ic ie  7.30, na p rze - ze sw ych  zobow iązań. N ie  b u -  

b u d o w y w a n y m  odc in ku  a l. W o js k a  P olsk iego  zb ie ra  się g ru p k a  d z iło  to  je d n a k  w ię kszych  o -  
osób Są to  w ice p re zyde nc i m ias ta : A n d rz e j G ło w a c k i lu b  K rz y -  baw , gdyż p ra cy  p rzy  m o n to - 
sztof Ż ó ra w s k i, k ie ro w n ik  W y d z ia łu  H a n d lu  U rzędu  M ie jsk ie g o  w a n iu  e le w a c ji je s t n ie z b y t 
Z. Leśn iak , p rze ds ta w ic ie le  D y re k c ji In w e s ty c ji M ie js k ic h , in -  w ie le  i  m ożna ją  ukonczyc w  
sp ek to r nadzoru  oraz p ra c o w n ic y  p rze ds ię b io rs tw  w y k o n u ­
jących  p race  m o d ern iza cy jn e . Podczas ty c h  im p ro w iz o w a n y c h  
na gorąco n arad  ocenia się każdorazow o postęp robó t, s y g n a li­
zu je  tru d n o ś c i i  u s ta la  sposoby ro z w ią z y w a n ia  b ieżących  t ru d ­
ności.

N IE  Z A G O S P O D A R O W A N Y  
od daw na p lac  u  zb iegu  u l. J a ­
g ie llo ń s k ie j j u l /  Ś lą sk ie j w  o - 
s ta tn ic h  d n iach  znaczn ie  się o- 
ż y w ił.  S tanę ły  tu  rzędy k iosków , 
rozw ieszono k o lo ro w e  re k la m y , 
całość ogrodzono e s te tycznym  
p a rk a n ik ie m . U m ieszczony na 
fro nc ie  napis g łos i: „J a rm a rk  
WSS Społem .

J a k  p o in fo rm o w a n o  nas w  od ­
d z ia le  WSS „S p o łe m “ , p rzygo to ­
w y w a n y  ja rm a rk  o rg an izo w a ­
ny je s t pod hasłem : „Je d z iem y  
na wczasy, obozy i  k a lo n ie ” . W  
ośm iu  s to iskach , z a jm u ją c y c h  w  
sum ie  p o w ie rzch n ię  ok. 900 m  
kw , k lie n c j zn a jd ą  tu  sp rzę t tu ­
ry s ty c z n y , k o n fe k c ję , w y ro b y  
d z ie w ia rs k ie , koce i  rę c z n ik i, o - 
b uw ie . Będą też osobne sto iska  
z w a rz y w a m i i  o w oca m i oraz 
n a p o ja m i. N a  ja rm a rk u  zn a jd z ie  
s ię  b u fe t o fe ru ją c y  m . in . go­
rące k ie łb a s k i, k ru p n io k i i  in ne  
p o tra w y . O rg a n iz a to ro m  im p re ­
zy  ch od z iło  o to, by w y je ż d ż a ją ­
cy na u r lo p  m o g li tu , w  je d n ym  
m ie jscu , zaopa trzyć  s ię  w e wszy 
stko, co może im  p rzy  ta k ie j o- 
k a z j i  być potrzebne .
, P ie rw szy  ja rm a rk ,  k tó reg o  o- 
tw a rc ie  nas tą p ić  m a ju t ro ,  po­
t rw a  ok. 10 d n i. N ie  oznacza to  
b y n a jm n ie j,  że następn ie  zm on­
tow ane  z p ie tyzm em  k io s k i zo­
staną rozebrane  W SS „S p o łe m ”

Jeszcze Jeden
studencki hote l

1 L IP C A  o t w o r z y ł  g o ś c in n e  p o d ­
w o je  M ię d z y n a r o d o w y  H o te l  S tu ­
d e n c k i.  P o d o b n ie  ja k  w  r o k u  u b . 
m ie ś c i s ię  o n  w  a k a d e m ik u  p r z y  
u i .  D u n ik o w s k ie g o  2 i  c z y n n y  bę ­
d z ie  d o  15 w rz e ś n ia  b r .  N ie s te ty ,  
trz e b a  m ie ć  w ie le  szczę śc ia  b y  zd o  
b yć  t u  w o ln e  łó ż k o , b o w ie m  b iu ­
ra p o d ró ż y  n a  d w a  m ie s ią c e  n a ­
p rzó d  z a r e z e r w o w a ły  w ię k s z o ś ć  
K tie jsc  d la  s w o ic h  w y c ie c z e k .

(ac)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 9 n a  te -  

r e n iu  b u d o w y  w ia d u k tu  k o le jo w e g o  
p r z y  u l .  A n d r z e ja  S t ru g a  w  D ą b iu  
u le g ł  ś m ie r te ln e m u  w y p a d k o w i r o ­
b o tn ik .  4 4 - le tn i J a n  Sz., m ie s z k a ­
n ie c  u l .  B e m a . Z  p ie rw s z y c h  u s ta ­
le ń  w y n ik a ,  iż  p r a c u ją c y  t u  d ź w ig  
s a m o b ie ż n y  z a w a d z ił  ra m ie n ie m  o 
n a p o w ie t r z n e  p rz e w o d y  e n e rg e ty c z ­
ne  a s to ją c y  o b o k  J a n  Sz. c h w y c i ł  
w ła ś n ie  za l i n y  z w is a ją c e  z r a m ie ­
n ia  d ź w ig u  i  z o s ta ł p o ra ż o n y  p r ą ­
d e m . C zy  w e r s ja  ta  je s t  p r a w d z i­
w a  i  k t o  p o n o s i w in ę  za ś m ie rć  
J a n a  Sz. — w y k a ż e  d o c h o d z e n ie .

P O M IĘ D Z Y  M ię d z y z d r o ja m i a 
Ś w in o u jś c ie m , o  g o d z . 14.30 w p a d ł w 
p o ś liz g  i  s to c z y ł s ię  d o  r o w u  sa­
m o c h ó d  „ S y r e n a ”  n r  r e j .  M A  8689, 
p r o w a d z o n y  p rz e z  J a n a  P . ze  Szcze 
c in a . W  k r a k s ie  d o z n a ła  o b ra ż e ń  pa 
s a ż e rk a , Ł u c ja  D ., k tó r ą  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la .

W  Z A K Ł A D Z IE  s z e w s k im  p r z y  
u l .  W ie lk o p o ls k ie j  z a s ła b ł n a g le  53- 
l e t n i  R o m a n  B . .  m ie s z k a n ie c  u l.  
L im a n o w s k ie g o .  W e z w a n y  le k a rz  po  
g o to w ia  s tw ie r d z i ł  z g o n . n a jp r a w ­
d o p o d o b n ie j w s k u te k  z a w a łu  s e rca .

P O G O T O W IE  w e z w a n o  w c z o ra j 
p rz e d  p o łu d n ie m  d o  p o d s z c z e c iń s k ie  
g o  P G R  P rz e c ła w , g d z ie  w  c z y n n e j 
k o t ło w n i  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia  
z n a le z io n o  le żą ce g o  bez p r z y to m ­
n o śc i 3 0 - le tn ie g o  K a z im ie rz a  D ., 
m ie s z k a ń c a  P rz e e ła w ia . P o  p r z y b y ­
c iu  k a r e t k i  o k a z a ło  s ię . iż  m ę ż c z y z ­
n a  n ie  ż y je .  Ś m ie rć  n a s tą p i ła  p r a w ­
d o p o d o b n ie  w s k u te k  z a t ru c ia  cza ­
d e m .

D O  S Z P IT A L A  k o le jo w e g o  p r z y ­
w ie z io n o  w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  
1 8 - le tn ie g o  J a n a  K . ,  k t ó r y  — bę dą c  
p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  — z a d a ł so­
b ie  sze re g  c io s ó w  n o ż e m  w  s z y ję . 
P ie rw s z e j p o m o c y  — w  p o s ta c i 
o p a t r u n k u  u c is k o w e g o  — u d z ie l i ł  
d e s p e ra to w i le k a rz  p o g o to w ia , (ap)

Wanienki są
ale... w Stargardzie

W  O S T A T N IM  n u m e rz e  „ K u r i e ­
r a ”  z a m ie ś c i l iś m y  in fo r m a c ję  o 
k ło p o ta c h  r o d z ic ó w  z w ią z a n y c h  z 
k ą p ie lą  o s e s k ó w . A r t y k u ł  m ia ł  a -  
la r m u ją c y  t y t u ł :  „ G d z ie  są w a ­
n ie n k i  d la  n ie m o w lą t? ” .

T u ż  p o  n a s z e j p u b l ik a c j i  o t r z y ­
m a l iś m y  te le fo n  o d  d y r .  S p ó łd z ie l­
c ze g o  D o m u  H a n d lo w e g o  „ C e n ­
t r u m ”  w  S ta r g a rd z ie ,  k t ó r y  z a k o ­
m u n ik o w a ł  n a m , że p o s z u k iw a n e  
w a n ie n k i  (w  c e n ie  100 z ł)  m o żn a  
be z  t r u d n o ś c i n a b y ć  w ła ś n ie  w  
S ta rg a rd z ie ,  w  p a w i lo n ie  „ T e m p o "  
p r z y  p l .  W o ln o ś c i.  (w y s )

o trz y m a ł p lac p rzy  u l. J a g ie llo ń ­
s k ie j w  dz ierżaw ę  do końca b ie ­
żącego ro k u . Po k ie rm a szu  „w a - 
k a c y jn o -w c z a s o w y m ”  o rgan izo ­
w ane  tu  będą następne: z w a ­
rz y w a m i i o w ocam i, z P rzybo­
ra m i sz k o ln y m i, z odzieżą itd ., 
aż do k ie rm a szu  z ozdobam i 
c h o in k o w y m i, w  g ru d n iu .

W ypada  je d y n ie  p rzyk lasnąć  
ca łe j in ic ja ty w ie . Ż agospodaro- 
w a n y  zosta ł pus ty , szpecący 
p lac, a lu d z ie  o trz y m a li je dn o ­
cześnie m oż liw ość  ła tw e g o  d o ­
k o n y w a n ia  zakupów .

„J a rm a rk ”  WSS czynny  ma 
być  w  godzinach  od 11 do 19.

(taw o)

P L A C  T O B R U C K I na leży bez 
w ą tp ie n ia  do n a jb a rd z ie j cha­
ra k te ry s ty c z n y c h  akcen tów  a r-  
ch ite k to n ic z rty c h  Szczecina. Z re ­
sztą, ja k o  s ięga jący n a jb liż e j 
dw orca  fra g m e n t ś ródm ieśc ia , 
p ie rw szy  zw raca  uw agę podróż­
nych p rz y b y w a ją c y c h  do nasze­
go m iasta .

D Z IW N Y  T O  P L A C . r o z c ią g a ją c y  
s ię  n ie  na  p ła s k ie j  p rz e s trz e n i lecz  
na  zb o c z u  s k a r p y  ła g o d n ie  o p a d a ­
ją c e j  k u  O d rz e . N ie  to  je d n a k ,  a 
n a w e t n ie  zesp ó ł w y n io s ły c h  sece­
s y jn y c h  g m a c h ó w  (z m a s y w e m  
..C z e rw o n e g o  R a tu s z a ”  n a  cze le ) 
p o d o b a  s ię  p r z y je z d n y m  n a jb a r ­
d z ie j.

W  c e n tr u m  z a in te re s o w a n ia  je s t 
za w s z e - g r a n i to w a  fo n ta n n a  i  g ó ­
r u ją c y  na d  n ią  c o k ó ł z k o tw ic ą  
— s y m b o le m  m o rs k ie g o  S zcze c in a . 
K o tw ic a  s to i t u  o d  n ie z b y t  d a w ­
n a . le cz  n a  d o b re  w to p i ła  s ię  ju ż  
w  k r a jo b r a z  p la c u . N a w ią z u je  z r e ­
s z tą  sw ą  w y m o w ą  d o  p o p rz e d n ie j,  
z a g in io n e j lo k a t o r k i  c o k o łu .

B y ła  n ią . g re c k a  b o g in i m ó rz , 
m a łż o n k a  P o s e jd o n a  —  A m f i ł r y t a ,  
s ta ro ż y tn a  p a t r o n k a  r y b a k ó w  i  
ż e g la rz y . S m u k ła  i  e n e rg ic z n a  n ie  
w ia s ta  d ź w ig a ła  n a  le w y m  r a m ie ­
n iu  r e ję  z  ż a g le m , p r a w ą  rę k ę

O S T A T N IO  w ie le  się na ty m  
p lacu  b u d o w y  dz ie je , a postęp 
p rac  z ka żdym  dn iem  s ta je  się 
w idoczn ie jszy . Już dziś np. w ia  
domo, że zgodnie  z  zapow iedzią  
zak ład  f ry z je rs k i i  sk lep  m ięs­
ny będą m o g ły  o tw o rz y ć  swe po­
dw oje  w  p o ło w ie  bieżącego m ie ­
siąca.

U porano  się b ow iem  z n a j-

w s p a r ła  n a  k o t w ic y .  S ta ła  d u m n ie  
n a  ło d z i, k tó r e j  d z ió b  s ta n o w iła  
g ło w a  g r y fa .  W  k a m ie n n y c h  fa ­
la c h  p lu s k a ła  s ię  n a g a  n im fa  m o r  
s k a , a u  s tó p  b o g in k i  z a s ia d ł s k u ­
lo n y  M e r k u r y .

B R Ą Z O W A  K O P IA  z a g in io n e j 
rz e ź b y  m a łż o n k i  P o s e jd o n a .

F o t .  Z . J o d k o w s k l

w iększą  tru dn o śc ią : rozpoczą ł 
się m ontaż a lu m in io w y c h  e le­
m e n tó w  w y s ta w . Dotychczas 
n ie  m ożna b y ło  p rzys tą p ić  do 
szk len ia  w it r y n  i zabezpiecza­
n ia  w e jść, gdyż b ie ls k i „M e ta l-  
p las t”  zb y t w o ln o  w y w ią z y w a ł 
się z  p rz y ję ty c h  zobow iązań. Na 
szczęście w szys tk ie  a lu m in io w e  
ra m y  d o ta r ły  ju ż  na m ie jsce , a 
f>-osobowa b rygada  w y k o n a w ­
ców  p rz y s tą p iła  w  ub. czw a rte k  
do p racy . W  c iągu jednego dn ia  
zam ontow ano  w it r y n y  w  dw óch  
sk lepach . J e ś li tem po ty c h  p rac 
n ie  osłabn ie  —  w  c iągu  k ilk u  
n a jb liższych  d n i na zm o d ern i­
zo w an ym  c ią gu  al. W o jska  P o l­
skiego zobaczym y w ie lk ie  lu ­
s trzane  szyby.

P rze ds ta w ic ie le  „B u d -R e m u ”  
p o in fo rm o w a li nas, że w  sw o ich  
w a rsz ta tach  m a ją  ju ż  gotowe 
u rządzenia  do w yposażenia  
w s zys tk ich  w n ę trz  sk lepów . 
T a m  gdzie  n ie  zosta ły  one je ­
szcze za ins ta lo w a ne  —  n a ty c h ­
m ia s t po zabezpieczeniu  w n ę trz  
—  z n a jd ą  się w  h a lach  sprze­
dażnych.

W a r to  n a  m a rg in e s ie  d o d a ć , że 
u rz ą d z e n ia  te  są b a rd z o  p o m y s ło ­
w e . W  p rz e b u d o w a n y m  „ S p lo c ie " ,  
g d z ie  W P T O  u r u c h o m i s p rze d a ż  
w y s o k o g a tu n k o w y c h  w e łe n , k l ie n t  
b ę d z ie  m ó g ł d o k o n a ć  w y b o ru  
w ś ró d  t k a n in  z w ie s z a ją c y c h  s ię  z 
e f e k to w n y c h  s te la ż y , a n a s tę p n ie  
u d a  s ię  n a  z a p le c z e  g d z ie  o t r z y m a  
g o to w ą  p a c z k ę .

N ie  z a b r a k n ie  te ż  ś w ia t ła  w  n o ­
w y c h  s k le p a c h , P r o je k ta n c i  o p e ro ­
w a l i  n im  w  spo sób  n o w o c z e s n y , 
a b y  m a k s y m a ln ie  u a t r a k c y jn ić  w y ­
s t r ó j  w n ę tr z .

J E D Y N Y M  p ro b le m e m , w  
końcu  ub ieg łego  tyg o d n ia  b y ł 
sk lep  „H e rb a p o lu ” . J a k  dotąd 
nie w id a ć  w  n im  b y ło  p ó łe k  i 
lad , „s tra s z y ły ”  puste, p o k ry te  
cem entow ą za praw ą  ściany. 
„H e rb a p o l”  p o s ta n o w ił b ow iem  
u rządz ić  w n ę trz e  sw e j p lacó w ­
k i na w łasną  rękę , a le d o ty c h ­
czas n ie  rozpoczęto  tu  jeszcze 
prac. W  u b ie g ły  p ią te k  b ra k o ­
w a ło  ponadto  p iaskow ca na 
ścianę dom u o bok  „M o d y  P o l­
s k ie j” . Zarząd  N abrzeży i M e ­
lio ra c ji,  k tó ry  zobow iąza ł się go 
dosta rczyć n a jp ó źn ie j do d n ia  4 
lip ca , n ie  w y w ią z a ł się jeszcze

R Z E Ź B A  ta  s ta n ę ła  n a  p la c u  w  
1898 r o k u ,  w  k i l k a  la t  p o  p rz e n o s i­
n a c h  s z c z e c iń s k ie g o  r a tu s z a  d o  
„ c z e rw o n e g o ”  g m a c h u . J e j  a u to ­
re m  b y ł  z n a n y  w ó w c z a s  rz e ź b ia rz  
L u d w ik  M a n z e l, n a w ią z u ją c y  sw ą  
tw ó rc z o ś c ią  d o  k la s y c y z m u .  W  ty m  
s ty lu ,  w  e p oce  s e c e s ji,  w z n o s z o n o  
w ię k s z o ś ć  e u r o p e js k ic h  p o m n ik ó w .

R zeźb a  A m f i t r y t y ,  a  w ła ś c iw ie  — 
s z c z e c iń s k ie j ż e g ia r k i,  p r z e t rw a ła  
s z c z ę ś liw ie  d y w a n o w e  n a lo t y  o- 
s ta tn ie j  w o jn y .  W  1945 r o k u ,  g d y  
w ie lk a  o fe n s y w a  w y z w o le ń c z a  z b l i  
ż a ła  s ię  p o d  S z c z e c in , h it le r o w c y  
p o s p ie s z n ie  u s u n ę li  p o m n ik .  T o  
sa m o  z re s z tą  z r o b io n o  z  w ię k s z o ­
ś c ią  d z ie ł  s z tu k i.  P e w n ą  część u -  
d a ło  s ię  o d n a le ź ć  w  z a u łk a c h  i  
p iw n ic a c h  (n p . posąg  F lo r y  s to ją ­
c y  o b e c n ie  n a  p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
g o ). A m f i t r y t a  je d n a k  z a g in ę ła .

N a szczęście zachow a ła  się je j 
ko p ia  —  b rą zow y  posążek, spo­
czyw a ją cy  obecnie  w  m agazyn ie  
M uzeum  N arodow ego  w  Szcze­
c in ie . Po o tw a rc iu  M uzeum  
M ias ta  Szczecina w  S ta ro m ie j­
s k im  R atuszu, zn a jd z ie  się w  
jego  g o ty c k im  w n ę trz u  także  
m a ły  k ą c ik  d la  an tyczn e j p a tro n  
k i  żeg la rzy . ( la w )

c iągu  k i lk u  d n i. (ten)

ldqc przez 
miasto

A T R A K C Y J N E  W ID O W IS K O

■  O K A Z U J E  S IĘ , że n a w e t 
o c z y s z c z a n ie  b ru d n e g o  z b io rn i ­
k a  p rz e c iw p o ż a ro w e g o  m oże 
b y ć  n ie  la d a  w id o w is k ie m  i  
z g ro m a d z ić  s p o ry  t łu m  w i ­
d z ó w . K i lk a  d n i  te m u  p rz e ­
c h o d n ie  na  p l.  Z w y c ię s tw a  g ro  
m a d n ie  o to c z y l i  o g ro d z e n ie  
o b s e rw u ją c  p ra c ę  r o b o tn ik ó w  
w y p o m p o w u ją c y c h  b ru d n ą ,  w o ­
dę  z ba se n u , n ie c ie r p l iw ię  o -  
c z e k u ją c  n a jw ię k s z e j a t ra k c j i. . .  
p o ło w u  k a r p i.  W  z b io r n ik u  b o ­
w ie m  h o d o w a n o  r y b y .

K O S Z T O W N A  N O W O Ś Ć

■ I  N A  w y s ta w ie  s k le p u  s p o r ­
to w e g o  „ C a m p in g ”  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  w y e k s p o n o w a n o  
o g ro d o w ą  h u ś ta w k ę  o  n a z w ie  
„ h o ly w o o d k a ” . M im o  n ie b a g a ­
te ln e j c e n y  (3 t y s . ! )  na  p e w ­
n o  z n a jd z ie  n a b y w c ó w  lu b ią ­
c y c h  k o m fo r to w o  w y p o c z y w a ć  
n a  ś w ie ż y m  p o w ie tr z u .

N IE A K T U A L N A  R E K L A M A

—  P L A N S Z A  w is z ą c a  w  g a ­
b lo c ie  p rz y  g łó w n y m  w e jś c iu  
do  P D T  „ P o s e jd o n ”  g ło s i, że 
p la c ó w k a  ta  p ro w a d z i p re m io ­
w ą  sp rze d a ż  le tn ic h  s u k ie n  
d a m s k ic h . J a k  d o w ie d z ie l iś m y  
s ię  na  s to is k u  o d z ie ż o w y m  na 
p ie rw s z y m  p ię tr z e , s p rze d a ż  
b y ła  p ro w a d z o n a  t y lk o  do 
k o ń c a  c z e rw c a . I  j a k  t u  w ie ­
r z y ć  r e k la m ie ?  (ac)

Go tydzień niesie...
T N ie d z ie la  -  w  Zam ku K siążą t 

P om orskich -  o tw a rc ie  VII Fes tiw a ­
lu  P o lsk iego  M a la rs tw a  W spó łczes­
nego. N a jle p s i k ra jo w i p las tycy  
p rezen tow ać b ędą  swe d z ie ła  w  
sa la ch  Zam ku, M uzeum  N a ro d o ­
w e g o  i w  K lu b ie  13 M uz.

▼ W to re k  — po  tru d a c h  d n ia  
(n a w e t u r lo p o w e g o ) p ro p o n u je m y  
w ieczorem  o d p rę że n ie  w  naszym 
k o m b in a c ie  gas tronom icznym  „K a s ­
k a d a " . W  sa li „K a p ita ń s k ie j"  m a ­
my o ka z ję  ob e jrze ć  nowy p ro g ra m  
va rié té . O p rócz  tra d y c y jn e g o  j j ż  
num eru strip teaśow .ego p rze w id z ia ­
no także  ta n ie c , p iosenk i i w ystęp 
m uzycznego k o m e d ia n ta  „G in ą " .

▼ C zw artek -  czeka nas w  TV 
in a u g u ra c ja  ko ło b rzesk iego  Festi­
w a lu  P iosenki Ż o łn ie rsk ie j.

▼ P ią tek  -  w  Teatrze  M uzycz­
nym p re m ie ra  „Z em sty  n ie to p e rz a "
J. S traussa.

▼ S o b o ta  — w ie lb ic ie le  znanych 
a k to ró w : Yves M o n ta n d a  i Lou isa  
de  Funes z p rzy jem nośc ią  u jrzą  
swych u ljb ie ń c ó w  na e k ra n ie  k ina  
„K o sm o s". O n i bow iem  są o d tw ó r­
ca m i g łó w n ych  ró l w  ko s tiu m o w e j 
ko m e d ii p ro d u k c ji fra n cu sko -w ło s - 
ko -h iszpańsk ie j p t. „M a n ia  w ie l­
kośc i".

Komunikaty PKP
W  Z W I Ą Z K U  z r o b o ta m i d r o ­

g o w y m i n a  l i n i i  P o łc z y n - Z d r ó j  — 
Z ło c ie n ie c  —  C h o szczn o , o d  8 l i p ­
ca d o  30 w rz e ś n ia  b r .  p o c ią g  re ­
la c j i  Z ło c ie n ie c  — P o łc z y n - Z d r ó j  
k u rs o w a ć  b ę d z ie  w e d łu g  z m ie n io ­
n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .  O d ja z d  ze 
Z to c ie ń c a  o g o d z . 14.24, p rz y ja z d  d o  
P o łc z y n a -Z d ro ju  — o 15.30 (z  p o s to  
ja m i  n a  w s z y s tk ic h  p r z y s ta n k a c h  
o s o b o w y c h ). S zcze g ó ło w e  in fo r m a ­
c je  m o g ą  z d o b y ć  z a in te re s o w a n i u  
z a w ia d o w c ó w  s ta c ji .

P rz e rw a n o  p ra c e  to ro w e  n a  l i ­
n i i :  W y s o k a  K a m ie ń s k a  — K a m ie ń  
P o ń io c s k i.  P o c z ą w s z y  od  p o n ie ­
d z ia łk u .  p o c ią g i o so b o w e  b ę d ą  z 
W y s o k ie j K a m ie ń s k ie j  o d je ż d ż a ć  co ­
d z ie n n ie  W g o d z .t 10.55. 11.30. 12.55, 
13.40. P r z y ja z d  d o  K a m ie n ia  P o ­
m o rs k ie g o  n a s tę p o w a ć  bę d z ie  w  
g o d z .: 10.30, 11.55, 13.20 l  14.17.

Okruchy szczecińskiej historii

Zapnionn bogini mórz


